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O D D Z IA Ł Y  F R A N C . O P U Ś C IŁ Y  
P A L A T Y N A T .

B erlin  27. czerwca (;PAT ) W edle  
doniesień prasy niem ieckiej ostał 
nie oddziały  francuskich w o jsk  Oku
pacyjnych opuściły wczoraj Palaty- 
n a l  Ewakuowano leż miasto T re w ir  
i przyczółek mostowy Kelil.

D A LSZE  O BN IŻEN IE  PO ZIO M I' 
W IS Ł Y .

W arszaw a , 27 cze rw ca , (st) Stan 
w ody  na W iś le  nległ dalszemu obniże
niu, Dziś w odow skazy  w arszaw sk ie  
w ykazu ją  62 cm.., podczas k iedy  jesz
cze przed tygodn iem  poziom  w yn o s ił 
72- cm . W ed le  in ilorm acyj zaczerpn ię 
tych u m iarodajnych  c z a nników, tego
roczny poziom W is ły  można poiównać  
z jego stanem w  i. 1863. G w ałtow ne 
obn iżen ie poziom u rzeki za zn aczy ło  
się rów n ież  w  i .  1921. Z jaw isko to je 
dnak nastąpiło w ted y  znacznie póżniti, 
bo dopiero w drugiej połowie iierpma. 
Żeg ludze w  dół rzek i od W a rs za w y  nie 
grozi żadna p rzerw a  w  kom unikacji. 
Statki odchodzą norm aln ie. M ;ęd'zy 
W a rszaw ą  a W ło c ła w k iem  pracują' 
dn iem  i  nocą trzy  pogłęb iark ,. G łębo
kość nurtów obecn ie w yn osi na lej tra 
sie 72 cm .

POM YSŁOW A C YG A N K A .
(TJj artykułu na stronie lO tcj*.

SK A ZA N IE  BZIECIOBÓJCY.

W ilno. 27 czerw ca . I.PAT.) Przed 
ow om a  tygodn iam i poda liśm y w iad o 
m ość o oryginalnym obrzędzie zaślu
bin w  obrębie więzienia n a  Łukńtz- 
kacb. Pod baldach im em  ślubnym , w o 
bec raiblna stanął m ieszkan iec E jszy- 
szek, Mowsza Szulkin oraz jego sąsiad 
ka Porlnówna. Jak w iadom o, Szulkin 
osadzony b y ł  w  w ię z iem u  jako podej
rzany o zabójstwo .„ e g o  dziecka. Uje 
to go w  W iln ie  na u licy  w  ch w ili, gdy 
niósł w a lizk ę  ze zw łokam i now orod
ka. Zam ordow ał on sw e  dziecko, a tru
pa p oćw ia rtow a ł i ch c ia ł rzu c ić  do 
■rzeki. W czo ra j sp raw a  zn a la z ła  się na 
woka ndzie sądowej. O skaTżcny nie za 
pierał się w in y , w obec  czego sąd ogra
niczył się do srwierdzenra okoliczności 
w  jakich popełniona by ła  zbrodnia, o • 
raz wydał wyrok skazujący dzicuiobój 
cę na 8 lat ciężkietro więzienia.

USZLAGH O DNY LEK K O A T LE T A  

Londyn, 27 cze rw ca . ( iP A T ) Dłu 
goletn i sekretarz amatorskiego Z w iąz 
ku lekkoatletycznego w  Lcnuynie o-
l.rzym al ostatnio z  rąk kró la  angiel
sk iego szlachectw o za  swe zasługi i 
nazy w a  się obecn ie  sir B ark iey

-  K p i  U f I fou ji^ rt i i  I a i l  ow  od zupełna zmia.iP programu- Podńivu godna
FSaSSgjr wW n a w ie li III j j .  v U w n £ .  3-ilfiaja 12 prorukcje kabaretowe. — Pierwszorzędna orkiestra.
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?jcfec m ciule sle dofĉ a
Z A P R Z E C Z E N IE  F A L S Z V W Y C H  P O G ŁO S E K  P IS M  A M F R Y K A N -

SKICH .

r 1 -  -

Gorzki osad
l  wów, 28 czerw ca .

C zw artkow e posiedzenie lw ow sk ie j 
R ady m iejsk ie j było  cięż ki em, po- 
imierhiem oskarżeniem rządów korni- 
larskich. Przytccz-one zosta ły  nieod- 
oarte c y fr y , w yk azu jące , ż e  gospodarka 
w tej d w u le tn ie j erze, m ająca  „u zd ro 
w ić gm inę“ , ok aza ła  się funkcją dyle- 
‘autyzjnu i lekkimi yślnuści i  nieodpo
wiedzialnej rozrzutu c i w  końcu za
pędziła gmrnę w  k ry ty c zn y  stian. finan  
sowy. Pod  wipiyweim pew nych  cy fr  i  
faktów  budzi się n iem al podejrzen ie , 
czy  nie dlatego zaecydow ano się w re 
szcie na dobrodzie jstw o z lik w id ow a n ia  
kom isariatu, a b y  finał dram atu prze
rzucić na inne g łow y , a cOi na jm n iej 
komui innem u p ow ierzyć  n iew dzięczn ą  
misję ro zp acz liw ego  zac iskan ia  paska.

43 m ilionów ztotycU, w yd an ych  
ponad budżet norm alny, obd lużem e 
m iasta do g ran icy  w ysu szen ia  dostęp
nych źródeł k redytow ych , u h ciążenie 
•udności w stopniu n iespotykanym  w  
żadnem  innem  m ieśc ie , a potem  pozo
staw ien ie tego kram u spaakolnercom , 
— oto bilans okresu, rozpoczętego z 
takim  op tym izm em  i radosnym  rozrna - 
'h em . A  co  zestaw iono w  ak lyw ach ?  
Kilka budynków mieszkalnych, o któ- 
iy c h  usłyszeiUśmy onegdaj, że koszto
w ały  drożej, niż w ynosi ich wartość 
a które ren tow ać s ię m ogą ,zia cenę 
czyn szów , jak ich nikt nie zdoła  p ła 
cić. K ilka  ulic w yb ru k ow an ych  i  p rze 
rob ion ych  w  sposób, który w ym agać 
będz ie  niewątpliwie korektur, kitka 
n ow ych  w ozów  tram w ajow ych , zw a 
n ych  „pancerkam i*1 i zu żyw a jących  
skutkiem  sw ego c ięża ru  zbyt w ie le  
prądu. Nadto iziastano w 1 biurach M a
gistratu sterty nakazów egzekucjy aych, 
c zek a jących  na zrea lizow an ie  drogą 
za tecia poduszek i  inn ych  ruchorriuści 
obyw ate li.

Jeśli dziś n iek tó rzy  p rzera ża ją  się 
tym  bilansem , p ozw o lim y  sobie p rzy 
pom nieć, że od początku przew idyw a
liśmy takie skutki. Od początku  d a w a 
liśm y w y ra z  opaw om  z powodu goepo ■ 
darki kamiaanekiej.

R ejestrow aliśm y pożyczk i, za c ią 
gane na praw o i na lew o i w yda
w an e w  ostrej gorączce popisan a się 
c zyn a m i e fek tow nym i. B ez  trzeźw e, j - 

cen y  m ajątku  gm iny i je j dochodów , 
oez znajomości stosunków lokalnych, 
b ez lic zen ia  się z twardym i Kanonami 
gospodarczymi i oczywiście bez licze
nia się z  optują ludności, która służyła  
za bierny objekt doświadczeń, w cią 
gnięto mia_do w  topiel, z klóreij trzeba 
je bedzie  w yc iągać  trudem w ie lu  lat.

U zdrow ien ie  bow iem  stosunków  —  
to n iety lko  sp łacan ie d łu gów  i w y k o 
nam i^.budżetu , le c z  rów nocześn ie  z 
tem  retorma ciężarów yminnych, po
c iąga jąca  z a  sobą uszczup len ie  docho
dów . F isk a lizm , rozsza la ły  w  erze ko- 
m isarskiej, przerósł siłę p łatn iczą lu d 
ności. W ycze rp u je  dochód i narusza 
kapitał. Zaległości nieściągnięte, które 
w ra z  .z odsetkam i zw ło k i uchodtzą w  
ieo r ji za  gotów kę, fa k ty c z n a  są w  
wiekrsości nieściągalne. T rzeb a  je bę
dzie  um orzyć. T rzeb a  będzie z lik w id o 
w ać  to curiosum , jak iego o fia ra  nadają 
właściciele realności, za c ią ga ją cy  na 
pokrycie b ieżących  podaLkow p o ży c z 
ki, bo dochód z c zyn szów  na to n ie 
w ys ta rczy  T rzeb a  będzie zrewidować  
stosunek gminy do akcji bndowlanei, 
k tóra sta ła  się przedm iotom  ciasnej i 
k ró tkow zroczne j spekulacji ze  strony 
przedsięb iorstw  m iejskich. T rzeba  bę
d zie  krótko —  podołać olbrzymim zo-

Rzym 27. czerwca. (P A T ) Koła  
watykańskie kategorycznie zaprze
czają fałszywym  wiadom ościom  pism  
am erykańskich o rzekomo z l jm vsta
nie zdrow ia Papieża. Pom im o podc-

TYarszaiwa 27. czerw ca . (s t) W e 
d łu g  d o n ies ień  .z B u karesztu  w k o 
łach d w orsk ich  u trzym u je  s ię  w iado  
mość, 'iż między królem  K arolem  a 
kró low ą H eleną powstało nowe na
prężenie stosunków na tle wycho
w ania następcy tronu Michała. K ró-

M oskwa 27 czerw ca . (P A rr > W  
obecn ośc i 2.009 de lega tów 7, r i p r i : " '  
lu jących  2 m il jon y  człon ków , o d b y ło  
się  wczorrij w  gm achu T ea tru  W ie l
k ie g o  inauguracyjne posiedzenie  
X V J kongresu partji kom unistyer* 
noj ZSSR. S p ra w o zd a n ie  p o lity czn e  
kom ite tu  cen tra ln ego  z ło ży ł Stalin, 
a sp raw ozd an ie  o rga n iza cy jn e  Ka- 
ganowicz. P oza tem  k on gres  w ys łu 
cha sp raw ozd an ia  K ujbyszew a, p rze

Simla, 27 cze rw ca . (P A T .) Pochod, 
z ło żon y  z k ilku  tys ięcy  Hindusów7, 
p rzeszed ł u licam i, prowadząc osia u- 
draprwaneao w  m aterjafy zagranicz
ne i w  kapeluszu, typu używanego 
przez Anglików, na głowie, z kopją ra-

W arszaw a , 27 cze rw ca , (s t) B ziś  
o godz. 11 przedpoli rozpętała się nad 
W arszaw ą  krotka ale gwałtowna bu 
rza. R zęs is ty  deszcz zm y ł kurz nagro
m adzony na jezdn i i  na chodnikach. 
Pół godziny po burzy na nzpogodŁO- 
nem niebie świeciło znów upalne słoń 
ce. W  czas ie  d z is ie jsze j gw a łtow n ej 
burzy dwa pioruny uderzyły na tere
nie Sejmu, jeden z nich ześ lizgn ą ł się

bow ;ązaiiiom przy zredukowanych do
chodach.

Dla n ow ej rep rezen tac ji m iejskiej, 
k tóra p rze ję ła  na S ieb ie to brzem ię, 
n iew ą tp liw em  zadośćuczynien iem , bę
d z ie  pewność, że ludność solidaryzuje 
się z jej wvsilkami. Jedność m iędzy  
ratuszem  i m iastem, zw a lona w e  w r z e 
śniu 1927 roku, została poniekąd na 

nowo nawiązana.

szłego w ieku, Papież ani na chwile  
nie p rze rw a ł norm alnej pracy, au- 
djencyj, pielgrzym ek, ostatnio ba r
dzo licznych, oraz uczestniczenia w 
ceremonjach kanonizacyjnych.

Iowa H elena rozgoryczona faktem, iz 
król K aro l odsunął ją  zupełnie od 
syna, postanowiła na zawsze opu
ścić Rum unję i udać się do sw ej mat 
kr, p rzebyw ającej w  Frankfurcie nad 
Menem

w o d n iczącego  R a a y  n a jw yższe j g o 
spodarstw a  n a ro d o w ego  o  rea liza c ji 
p ię c io le tn ie g o  p lanu  p rzem ysłow ego , 
sp raw ozd an ia  kom isa rza  ro ln ic tw a  
Jako w lew a o  ruchu k o lek tyw iza ey j-  
nym , o  podn ies ien iu  ro ln ic tw a  itd. 
Jak p od a je  A je n c ja  Tass, z o k a z ji o- 

tw a rc ia  kon gresu  odby ła  s ię  im p o 
nu jąca m andfestadja ro b o tn ik ó w  ir.ia 
sta M oskw y.

portu komisji Simona. Po pochodzie 
sp raw ozdan ie  kom isji S im on a zostało 
uroczyście spalw-e, po w yg ło szen iu  
w ielu  przem ów ień , ^oddających spra
w ozd an ie  bardzo surowej kiytyoe.

po p iorunochronie, n ie  w yrząd za ją c  
w ięk szych  szkód. Drugi natom iast ude 
r z y ł  w  kilkuletni klon, stojący w  po
bliżu parkanu, dzielącego uark sejmo
w y  od ogrodu Frascati. Zaarł na ca łe j 
w ysokośc i korę a d rzew a  i  w y ry ł głę
boką bruzdę. R ów n ież  piefrun uderzył 
w antenę radjową, mieszczącą się na  
dachn 2-piętrowego domu p izy  ul. 
Powszechnej 21. W  w yn iku  złego urzą 
daen ia  anteny, został zniszczony Jach 
i klatka ichoćowiu oraz wybite wszyst
kie szyby w  całym domu, zaw ierają
cym 10 mieszkalnych loKali. W e 
w szystk ich  m ieszkan iach  piorun spra
wił większe lub mniejsze szkody, przy  
czem Jsontuzji doznało 11 o-sób. Na je
dnaj osobie, n ie jak ie j Jóźw iaków m e, 
piorun spalił całkowicie ubranie, nie 

wyrządzając jej pozatem żadnej azko-

D i-  .

Jeśli Banda?
to tylko w Zakładz e

specja lnych patentowanych b n 
dąży p r/  puk iinow ych

.M . F  irł E  i  L  I  C  H  A

l w ó w ,  C lró a e c k a  3 5 , 4321

M IN. K W IA T K O W S K I UDAJE SIĘ  
D ZIŚ  DO BELGJI.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 27 czerw ca . (Z ) P, min. 
przem . i handlu, inz. Ewiatkowsisi u- 
anje się w  uniu jutrzejszym w  podróż 
do Belgji celem oddania wizytv belorj- 
skiemn ministrowi przem. i handlu  
heym anowi, k tóry  w  t . ub. b a w ;ł w  
Polsce. P. M in. K w ia tkow sk i zw iedzi 
w  B elg ji w ystaw ę , u rządzuną z okaz ji 
roczn icy  100-lec.ia n iepod ległości B e l
gji. Podczas  pobytu m in . K w ia tk o w 
skiego w  B elg ji p rzybędą tam rów n ież 
p rezes Banku Gosp. K ra j. di. Górecki 
oraz lic zn i p rzedstaw icie le  polskiego 
ż y c ia  gospodarczego. M in. K w ia tk o w 
ski opuści B rukselę dn ia  6 lipca i  w 
drodze pow rotnej zatrzym a s.ę w  P o 
znaniu , gdzie zw ied z i w ys ta w ę  kom u
nikacji i turystyk i. M in. K w ia tk o w 
skiego zastępow ać będz ie  podsekretarz 
stanu K ożu chow sk i.

 c—:—

N A  R Y N K U  P IE N IĘ ŻN Y M  
(Tc-hionem od naszego koresu mJenta).

W arszaw a , 27 czerw ca . (Z ) Spadek 
obrotów  tow arow ych  jest p rzyczyn ą , 
że na rynku pieniężnym m e odczuwa 
się braKu gotowizny. D obry .naterjał 
w ek s low y  jest chętnie przyjmowany 
przez banki prywatne, le c z  m aterja łu  
tego jest co ra z  m niej. W  za w ieraniu 
n ow ych  transakcy j stosują banki dużą 
rezerwę i żąaa ją  pewnych i łatw ych  
dc zrealizowania zabezpieczeń oraz 
starają się o zachowanie m ożliwie na j
wyższej płatności. Do rozszerzen ia  
d z ia ła ln ośc i k red y tow e j n ie  usposa
b ia  banków  słaba w yp ła ca ln ość  k łijen  
jfe li, nio, zm n ie jsza jąca  się  ilość p ro te
stów, odraczan ie w y p ła t i  upadłości, 
co w y n ik a  z nadm iernego Eadłużenia 

j się p rzedsięb iorstw  za pobrane tow ary  
p rzy  rów noezcsnem  spadku obrotów. 
Banki p ryw atne ogran icza ją  nadal 
dzia ła ln ość  k iedytow ą .

_ —0-----
SPADEK W A L U T Y  SOW IECKIEJ, 

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 27 czerw ca . (,st) N a  
c za rn e j g ie łd zie  w arszaw sk iej, zazn a
c z y ł  się p on ow n ie  spadek kursu so
wieckiej waluty. P rzed  tygodn iem  p ła
con o  w  W a rs za w ie  12 z ł  90 ąr za 1 
czerwuńca, w  dmu wczorajszym  żąda 
no tylko 11 z? p^zy zupełnym braku  
odbiorców. W  kołach g ie łd ow ych  prze 
w id y w a n y  jest dalszy spadek kursu  
w aluty  sowieckiej, spow odow an y przez 
w ie lk ą  podaż i  ziupełny ńr.ak popytu.

K A T A S T R O F A  SA M O C H O D O W A .
Ib dzin 27- czerw ca . (P A T )  Na 

szos ie  p od  Siew ierzem  p ó łe łę ża ro ■ 
w y  sam ochód p rzy  z je żd żan iu  z góry  
w skutek  zepsucia  się ham u lców  w je 
chał z całym im petem  do row u, roz
bijając się doszczętnie. Samochodem  
tym jechało 6 osób, z których jedna 
u legła  bardzo ciężkim obrażeniom , 
tak, żo przew ieziona została w  stanie 
groźnym  do szpitala.

nisze ,y bez bolu 
i z k o ce n iem  

zm n y  c d 50 lat 
p łyn  A  R  A  G  O 

i Górskiego. 5811

Kraiauis weia opuszsza Hnnit
P R A G N IE  U D A Ć  S IĘ  DO S W E J  M A T K I W  F R A N K F U R C IE .

(Telefonem  od naszego korespondenci).

X V I. Kongres partii
. łran*unistyczn&j ZSŜ .

0 i i ® ł  w  U s n s fii 9 i !g '® £ s 3s ira
K ILK UTYSIĘC ZNY  POCHÓD DEM O NSTRACYJNY H IN D U SÓ W .

Pmmm uderzyłu w Sei*n
U C IE R PIAŁ  TYLKO K ILK U SET LE T N I K LO N, STOJĄCY W  P O B L I iU

p a r k  mu. #
(Telefonem  od naszego korespondenta.)
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D R U G I D ZIEŃ  K O NGRESU  EUC H A 

RYSTYCZNEGO .

Pozn ań , 27 cze rw ca . (P A T .) D rugi 
■dzień kongresu  eucharysn/cznego roz
począ ł sic nabożeństw am i we w szy s t
k ich  świątyniach poznańskich, m ięd zy  
inn em i nabożeńsh ro obrządku orm iań
skiego odpraw ił w  kościele św . W o j
c iech a  ks. arcyoiskmp Teodorowioz *e  
liw u w a  i obrządku grecko - ka to lick ie
go w  kośc ie le  B ożego  C !ała ks. m etro
po lita  Szep tyck i. P rzed  połudn iem  o- 
bradowm ły następnie lic zn e  sesje kon
gresu, popołudniu zaś  odbyto s ie  trze 
c ie  p lenarne zebran ie kongresu. N a 
stępnie odczytano lic zn e  aepesze, k tó 
re nadeszły  z ca łego  Kraju od rozm a i
tych  insty tu cy j oraz osobistości, które 
n ie  m ogły  w z ią ć  osobiście udzia łu  w 
kungresie. Jutro nastąpi zam kn ięc ie  o- 
brad kongresu i  u ch w a len ie  rezo lucy j.

Pornan. 27 cze rw ca . (P A T .) Z  oka
z ji im ien in  ks. biskupa. W ła d ys ła w a  
B andurskiego, k tóry  b a w i w  Pozn an iu  
jako uczestn ik  kongresu  eu ch arystycz
nego, odbyła  się d z iś  w  poludm e na 
Zam ku, gdzie ks. biskup podczas  s w e 
go pobytu w  Pozn an iu  zam ieszka ł, bar 
dzo serdeczna uroczystość zlużenra ży 
czeń sojoizantow i.

U R ZĘD NICY M IN ISTERSTW A KOMU
N IK A C J I W  G D YNI.

Gdąnia, 27. czerwca (P A T ) Dziś i-.- 
wili tu uczestnicy zjazdu wyższyoi urzę
dników Ministerstwa komunikacji i pod
ległych temu Ministerstwu Dyrokcyj, w  
liczbie około 25 osób, którzy zwiedzili 
ja rt i jego urządzenia.

REZOLUCJA ZW IĄZK Ó W  
PRACOW NIKÓW  KOLEJOWYCH 

Gdynia, 27. czerwca (P A T ) Zjazd 
Związku umysłowych pracowników ko- 
lep-.wych Rzplitej uchwald wśród olbrzy
m iego entuzjazmu następującą rezclurje. 
Zebrani na V III-m ym  Walnem Zieżdzie 
delegatów umysłowych pracowników ko
lejowych Rzplitej, stwierdzają jednogło
śnie, że rozbudowa jedynego portu ncl- 
skiegc w  G jrni jest konieczn iśeią pań
stw" >va niezbędną dla Polski i SpO

łeczeystwu winno ją ile sil popierać. Ró
wnocześnie odpierając zakusy p rzecw k ; 
Gdyni, zebrani stwierdzają, że Pomorze 
jest ziemią od wtoków polską, złączoną 
z macierzą na w ieki, którą nie można 
frynraczyć. Zebrani urzędnicy kolejowi 
ślubują, że nigdy nie zezwolą na odsu
nięcie Polski od morza, a g ra iic  T,olsKi 
i Gdyui broinić będą od ostatniego tchu.

Z  P O W IE D ZE N IA  R E IC H S T A G U .
B erlin  27- czerw ca . (P A T )  Reichs 

Itag po p rzem ów ien ia ch  p rzed  .stawi 
p ie li part.fi lu d ow e j i d em okra tów , 
k tó rzy  zg od n ie  podkrea la l-- p ra w o  
N iem iec  do żądania zwrotu kolonji 
od s tąp ion ych  po  p rzeg ra n e j Wi fn ie , 
zakoń czyć  dziś  dysku sję  nad  bud że- 
fem  m in is terstw a  sp ra w  za g r . T ra k 
ta ty  h a n d lo w e  n iem ieck o  polsk i i 
n iem ie i ’ j-au s tr ja cb i od es łan o  d o  ko 

Itnisji.
■ o -

M IĘD ZYNARO D O W Y KONGRES 
TR A N W A JO W N IC TW A  W  W t ł C  W IE

Warszawa, 27. czerwca (P A T ) 1’ t 'a  
30. bm. w  salach Rady miejskiej nastąpi 
otwarcie X X II-go  międzynarodowego 
kongresu, poświęconego sprawom tram- 
wajowidciwa, kolejnictwa lojazdowego i 
komunikacji autobusowej, pod protekto
ratem Pana Prezydenta Rzplitj] Ignace
go Mościckiego oraz Pana Marszalka Jć- 
za'a Piłsudskiego.

Prezydent spędzi! nocw koszarach KÔ -Ui
Brac law , 27 cze rw ca . (P A T .) W  no 

c y  z c zw a itk u  na piątek Pan Prezy 
dent Rzplitej przenocował w  koszaracn  
KOP-u, w  Duszkach, spędza jąc w ie 
c zó r  c zw a rtk o w y  wśród żo łn ie rzy  
KO P-u. Ż o łn ie rze  KO P-u  u rządzili P a 
nu P rezyd en tow i en tu zjastyczn ą  m a
n ifestację. W  H erm an ow icach  uw agę 
D ostojnego G ościa zw róc iła  w span ia 
ła szkoła pow szechna, m ieszcząca  się 
w  daw n ym  pa łacyku , onguś jednego z 
z iem ian . O godz 2 popoł. w yp ad ł od
poczynek  w  Sło-bódce, gdz ie  P an  P re 
zyden t b y ł podejm owany przez K. O. P.

O gudz. 1'9 Pan  P rezyd en t p rzyb y ł

dc pow ia tow ego m iasta  B rac ław ia , w i
tan y  p rzez  m ie jscow e duchow ieństw o, 
p rzed s taw ic ie li organ izacy j społecz
nych i  w ład z. H on ory  w o jskow e oddał 
szwadron' K O P-u  oraz oddzia ł przyspo 
sobienia w o jskow ego . Po m od litw ie  w  
kościele w z ią ł Pan  (Prezydent udzia ł 
w  pośw ięcen iu  now e znudowanego 
gm achu starostw a braoław sk iego i  w y  
słuchał .sprawozdania o budow ie tego 
gmachu. Po  p rzen ocow an iu  w  B -acła - 
w iu , Pan P rezyd en t w y je żd ża  jutro, t. 
j. w  sobotę, dnia 28 br. d o  Opsy i Pa- 
s zew icz i szeregu inn ych  m ie jscow o

ści pow iatu

Oj Krakowa pcczęii zjeżdżać 3';j
d e le g ttc '.

W  H O T E L A C H  W S Z Y S T K IE  POKOJE S Ą  ZA J Ę T E .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a  B7. czerw ca . (Z )  Na 
z jazd  k ra k o w sk i —  jak  donoszą z kó ł 
C en tro lew u  —  rozp oczę li -wyjeżdżać 

rozmaici delegaci już w  dniu dzi
siejszym. W czo ra j w nocy z W a rs za 
w y  w yruszyła piechotą wycieczka  
mlodzieay socjalistycznej w  liczbie 
50 osób pod przewodnictwem  kilku  
kierow ników . W  dniu  ju trze js zym  
soc ja liśc i w a rszaw scy  zam ów ili kil
ka autobusów, które od jadą do K ra 
kowa. M ięd zy  W arszaw ą  a  K ra k o 
w e m  o d b y ło  s ię  d z iś  w ie le  rozmów  

w  spraw ie  miejsc w  K rakow ie. O rga

n izacji soc ja lis tyczn e j o d p o w ie d z ia 

no z k ilk u  h o te li k rakow sk ich , że 
wszystkie pokoje są zajęte. W  k ilk u  
w ypadkaon ośw iadczono , iż pokoje 

te są zajęte przez m agistrat, z czego 
w ynikałoby, że pokoje te zostały za
m ówione nie tylko dla uczestników  
zjazdu Centrolewu. Od dziś  popołud  
n ia d o  K rakow a wszystkie pociągi 
odchodzą przepełnione, tem bardziej, 
że ze zrozumiałych pow odów  zarząd 
kolejowy w cale nic ułatw ia w yjeż
dżającym i nie pow iększa taborów.

MaM otrzymać diety czy nief
p o s i e d z e n i e  p r z e w o d n i  l ż ą c y c h  k l u b ó w  s e j m o w y c h

W arszw a , 27 czerw ca . (P A T .) Dziś 
w  południe pnd p rzew odn ictw em  m ar
szałka Sejm u D aszyńsk iego odbyło się 
posiedzenie przawountczacycn klubów  
sejmowych, na którem rozważano spra 
wę w ypłacania djet poselskich tym  po
słom, k tórzy  zosta li ju ż  w ybran i p rzy

obecnych  w yb o rach  uzu pełn ia jących , 
a jeszcze  n ie  z łu ży li ś lubuw an ia po
selskiego. Do jednom yśln ej uchw ały 
n ie doszło, natomiasit m arsza łek  Sej
mu po -wysłuchaniu op in ij przedstaw i 
c ie li k lubów ma p ow ziąć  w  tej m ierze  
d ecy z ję

II » {’ OilM I3i| 13 StJlł?
M ĘTNE W IA D O M O Ś C I O P R Z E B IE G U  R E W O LU C J I W  R O L IW J l.

Buenos A ires  27. czerw ca . (P A T )  
W ed le  doniesień z L a  Paz, arm ja po 
k rw aw e j w alce dokonała przewrm u  
wewnętrznego. Prezydent S il es opu
ścił kraj.

Buenos A ire s  27. czerwca. (P A T )  
Jan donosi prasa, powstanie w Boli- 
w ji rozszerza się. W o jska  powstań- 
cze zajęły Santa Cruz i Potosi oraz 
w ie ia jin n ych  miejscowości W  L a  
Pat p i łu je  ostro wystąp ią p rzeciw 
ko ludności, w  następstwie czego

w ojska powstańcze rozprószyły od
działy policyjne i stronników prezy 
denta Silesa. Po  obu stronach w ie lu  
zabitych i rannych. Członkowie rzą
du niie m ogli dostać się do gmachu  
obrad. Prezydent Siles znalazł 
schronienie w  poselstwie 'Stanów Z je  
dnoczcnych. M a on zam iar opuście 
kraj. Zwycięska anmja powstańcza 
■na powołać do życia rząd tymezaso 
wy i przygotować w ybory . Obecnie  

wszędzie, panuje spokój,

Jpzhż Prłiia" m M ł tliR. JorKo
W  T O W A R Z Y S T W IE  12 A E R O P L A N Ó W  A  M ER /K A Ń S K IC H

N ow y Jork, 27 czerw ca . f jP A T .) 
Samolot „Krzyż Południa11 przybył do 
Nowego Jorku.

N ow y  Jork, 27 czerw ca . (P A T .) 
Samolot „Krzyż Południa- ukazał się 
nad tuto'«zem lotniskiem o gudz. 6 ra
no według miejscowego czasu. Samo ■

lot na wielkiej wysokości kilkakroć o- 
krążył miasto, w  towarzystwie eskadry 
złożonej z 12 aeroplanów am erykań
skich, poczem w ylądow ał. N a  lotniom  
oczekiwały go tlnmy publiczności, go
tując mu entuzjastyczne powitanie. —  
Cała .prasa am erykańska pośw ięca

Przed wyjazdem
do zdrojowisk i letnisk należy sif 
zaojra rz ć w  najpotrzebn cjsza 
prz bery Kosmetyczno-toaletowe 
ih ig jen iezne wyłącznie u lirmy

5 »  F  E  D  b  R ,  L i k ó w ,

s y k . t u s k a  7 . (dom własny)

gd/ż ceny tych ar ykułów w  n iej 
scowościa: li klimatycznych są po
dwójne a nawet potrójne a jako ć 
pod każdym względem  lichsza

6 86

' fc ?  i -  ' t  - &

e n tu z3styczne artykuły wapaniałerr u 
lotowi Klngslorda Smutna. W  w y w ia 
d zie  z  p rzed staw ic ie lam i A gen c ji Rau- 
tera lotn ik  (zaznaczy ł, że  nigdy już nie 
podejmie tak niebuz^iiieomego lotu, do
dając, że w łaściw ie Wyczyn, tego lodzą 
jm. jest bezcelowy

M IĘD ZYNARO D O W Y ZJAZD 
G W IA Ź D Z IS T Y .

Warszawa, 27. czerwca 1P A T ) W 
amacb od 5. do 18. sierpnia or. odbędzie 
się w  Łcdzi największa z dotychczaso
wych imprez motocyklowych w  Polsce, 
mi.u.owicie w ie lk i m iędzynarodowy 
zjazd gwiaździsty, do którego staną wszy
stkie prawie państwa Europy. Spodzie
wany jest udzlai 80 zawodników zainnili
cznych i 200 ze wszystkich miast całej 
Pclsh! Zjazd organizuje łódzki Union, do 
któregc zwróciły się ostatnio z zaj.yta- 
■nięth w  sprawie regulaminu korisu’ aly 
Anglii, llo landji i Włoch. P ierw sze zgło
szenie 7 zagranicy otrzymali organizato
rzy z Holandji, z tego państwa zgłoszono 
2 teamy po 3 maszyny. Spodziewany j°st 
udział 30 wozów z samych Niemiec. Przy 
gotowania trwają już od miesiąca.

 O-----
NOWE ŚW IĘTO KOMUNISTYGZNE

M ilno, 27. czerwca (P A T ) P.sma w i
leńskie zamieściły następującą nolatl.ę: 
Komuniści, znosząc wszelkie święta „bur 
żunzjjne1', tworzą coTaz nowe święia 
„proletariackie1'. Ostatnia centra ne wła
dze komunistyczne zarządziły, aby <l>ieó
11 lipca byl świętowany na terenie I la- 
łoruskiej republiki raa jako dzień wyzwo 
lenia Mińska Dzień ten będzie wolny < d 
pracy. Pozatem w  dniu 13 lipca uf ta no
wi one jest święta dnia «ntyfiszysto ły
skiego i antymilitarnej młodzieży komu
nistycznej. W  związku z temi świętami 
władze Komunistyczne przesłały zarzą
dzani 1. ażeby w dniach świąt na tc iea ie  
Rzplitej Polskiej były orgamzowMie 
strajki powszechne i demonstracje u- 
liezin.

IN S T Y T U T  P A S T  K U R O W S K I W Y 
J A Ś N IA .

P a ry ż  27. czerw ca . (P A T )  W  

zrwiązku z  podanemu w  p ra s ie  w ia 
d om ośc iam i, ja k ob y  s zc zep ion k i o- 
ch ron ne p rz e c iw k o  g ru ź licy , przytgo- 
■wane w  Instytucie P a s ten ro w sk ;n> 
w  P a ry żu  sp o w o d o w a ły  śm ie rć  zna
cznej lic zb y  n iem ow ią t w  Lu b ece , In  
.5 ty tut o g o « ’i ł  n o ta tk ę  s tw ierdza jącą , 
iż ś led z tw o  p rzep row a d zon e  p rzez 
w ła d ze  n iem ie ck ie , ust? k to  że  
śm ie rć  n iem ow lą t sp ow odow an a  b y 
ła  p rzez  fa ta ln ą  om y łk ę  labora to 
rium  szp ita la  w  L u b ece , g d z ie  za 
m iast n ie s zk o d liw e j szczep ion k i fran 
■cuskiej, użyto ku ltu ry  spec ja ln ie  
g w a łto w n e j g ru ź licy .

Pokój eto sniaaaiL handel delikatesów frL BaJlaban, Hafic^a 21
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Za dobre świadectwo dobry aparat u B U J A K A ,  L w ó w , K o p e rn ik a  4,

illan Ejsmond w agonii
PR O F. D O M A N IE W S K I I R ED . K L E S Z C Z Y Ń S K I  C Z U J Ą  S IĘ  JUŻ

BR ZE.

O

DO-

Zakopanc 27. czerwca (P A T )  Stan 

zd ro w ia  Juljana Ejsm onda, który 
u le g ł w czo ra j katastrofie sam ocho
dow e j, jest w  dalszym ciągu bardzo  
groźny. Doznał on przy w ypadku  
załam ania klatki p iersiow ej oraz 
kilku ran czaszki w  okolicy p raw ej 
skroni, oraz uległ porażeniu. B ez
pośred n io  po  p rz ew ie z ien iu  g o  o g- 9 
w ie c zo rem  d o  szp ita la  k lim a tyczn e 

go, przystąpiono do operacji, prze
prowadzając trepanację czaszki i u- 
suwając odłam ki kości Juljan E js
m ond b ezp o ś red n io  p o  o p e ra c ji, obu 
d z iw szy  się z narkozy, od zysk a ł 

p rzytom n ość, obecnie jednak jest w  
dalszym  ciągu je j pozbawiony i stan 
zdrow ia  jego budzi poważne obawy. 
In n e  o f ia r y  w ypadku , a w ię c  prof. 
D om aniew ski i red. Kleszczyński 
czują się zupełnie dobrze.

Jak doszło do kata
strofy?

W czo ra j p ok ró tce  d on ie ś liś 
m y o straszliw ej katastrofie u- 
czestników wycieczki Pen-CIu- 
bu, jaka  w y d a rz y ła  s ię  w  Z ak o
panem . O becn ie  re la c jon u je  
nam  nasz k o resp o n d en t o  m o
m entach, poprzedzających to 
straszne zajście, którego ofiarą  
padł znany i  ceniony poeta Jul
ian Ejsm ond. W ed le  te le fo n ic z 
n ego  sp raw ozd an ia  n a szego  k o 
respon den ta  sp raw a  p rzed s ta 
w ia ła  s ię  następu jąco :

Ostatn im  punktem  p rogram u  p rzy  
ję c ia  u czestn ików  m ięd zyn a ro d o w e 
go  k on gresu  Pen -C lu bu  b y ła  w y 
c ieczka  do  M orsk iego  Oka. W czo ra j 
o  godz. 11 w y ru szy ło  do  M orsk iego  
Oka 6 autobusów  i d ługi szereg sa
m ochodów prywatnych, w  tern o tw a r 
te  auto „ T a t r a "  p ro f. D o m a n iew 
sk iego , k tó ry  ja k o  gośc i w ió z ł  zn a
n ego  p o e tę  b e lg i js k ie g o  V iv ic re  z 
małżonką, delegata w łoskiego Bor- 
gcre. D ro g a  d o  M orsk iego  O ka sp ra 
w iła  na gościach  zagran iczn ych  pio
runujące wrażenie. P o  zw ied zen iu  
uroczych  za k ą tk ó w  o d b y ło  s ię  poże
gnalne śniadanie, w yg ło szon o  s ze re g  
p rzem ów ień , zag ran iczn i uczestn icy  
kon gresu  se rd eczn ie  żegn a li P o lsk ę , 
n ie  szczędząc entuzjastycznych  p o 
ch w a ł i  s łów  g łę b o k ie g o  uznan ia  d la  
tak  p ięk n ego  kra ju . Ostatn i p rzem a 
w ia ł w  ję zyk u  francu sk im  znakom i
ty poeta Juljan Ejsmond. W  m ow ie  
p e łn ó j hum oru  i d ow c ip u  żegB a ł g o 
ści, k tó rzy  za ch w ilę  opuszcza ją  P o l
skę. S e rd ec zn ym  ok laskom  n ie  b y ło  
końca, zw łaszcza , że Ejsmond, uoso
b ien ie pogody i  radości życia, zjed
nał serca wszystkich zagranicznych  
gości. Tu ż p o  śn iadan iu  w ięk szość  
gości udała s ię  z p o w ro tem  do Z a k o 
panego , b y  zdążyć  na p oc ią g  odcho
dzący  popołudn iu . W  M orsk iem  Oku 
pozosta ło  k ilk an aśc ie  osób- W yru szo  
no tuż p rzed  godz. 4. Jak o  p ie rw s zy  
sam ochód w y je ch a ła  „T a t r a ‘ prof. 
Dom aniewskiego. O bok  w łaśc ic ie la , 
k tó ry  usiad ł za k ie ro w n icą , po p ra 
w e j s tron ie  za ją ł m ie jsce  Zdzisław  
K leszczyń sk i, na ty ln em  s iedzen iu  
pp. G ału szk ow ie , Juljan Ejsm ond z 
p raw e j strony. D rugim  samochodem

b y ł autobus z p ozos ta łym i uczestn i
kam i kon gresu . T rz ec i, osta tn i sam o 
chód .inż. R ip p e ra  z F erd yn a n d em  
G oetlem . W  k ilk a  ch w il po ruszen iu  
sam ochód p . D om a n iew sk iego  roz
w in ą ł ba rd zo  znaczną szybkość. N ie 
op a n ow a n y  ham u lcam i w ó z  wipada 

z w ie lk im  im petem  na s tertę  k a 
m ien i, p rzew ra ca  s ię , a s iedzący  z 
prawrnj s tron y  E jsm ond  i K leszczyń  
sk i dozn a ją  n a jpow ażn ie jszych  o b ra 
żeń. N ieb a w em  n ad jeżdża  autobus,

g d z ie  zn a jd u je  s ię  na szczęście  p i 
sa rz b e lg ijs k i p. D ea u v ille , k tó ry  
jes t jed n ocześn ie  lek a rz em  i natych
m iast p rzys tęp u je  do n iesienia fa
chowej pomocy ciężko rannem u Ejs- 
mondowa. P o w a żn ie  potłuczony K le 
szczyńsk i n ie  zw a ża ją c  na sw o je  o- 
b ra żen ia  śp ieszy  ró w n ie ż  z pom ocą 
E jsm o n d o w i i p ro f D o m a n iew sk ie 
mu. Za  ch w ilę  B jsm on da w n ies io n o  

do  dom ku  d ró żn ik a . Jeszcze minuta, 
a  glos zam iera na ustach o f ia r y  tra
gicznej katastrofy. T ra c i przytom
ność, by ją  odzyskać dopiero  po ope 
racji. P ro f. D o m a n iew sk ie g o  p rze 
w ie z io n o  do M orsk iego  Oka, skąd wre 
zw an o P o g o to w ie  ra tu n kow e

Już jest w Polsce
I  LA D A  D ZIEŃ  P ŁY T K I N IŻ  B A R O M E TR YG ZN T  Z A W IT A  I  DO  NAS.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 27 cze rw ca , (s t) P ły tk i 
n iż barom etryczn y , p rzesu w a jący  się 
od  Zachodu na W schód, dotarł dziś ra
no do Polski i objął obszar między K a 
liszem a W arszaw ą. Istn ie je  na tym  
obszarze i jego krańcach wielka skłon- 
nność do burz. W  zw ią zk u  z nadcho
dzącą  depresją na Zachodzie kraju na 
stąpiło znaczne ochłodzenie. R óżn ica  
tem peratur m ięd zy  Zachodem  a połu
d n io w ym  W  schodem Polaki wynosi o- 
koło 10 stopni. W e  L w o w ie  o godz. 8 
rano b y ło  29 stopni, w  W arszawńe o

Z N IS ZC ZY Ł A  PLO N Y  N A  PR ZE ST R ZE N I 1000 SP0R.GÓW,

Stanisławów, 27 czerwrca. (P A T .) 
U n ia  27 c ze rw ca  br. około godz. 17 
zniszczyła bnrza gradowa w  Czortko- 
wcach, pcw. Horodenka, zupełnie plony 
na przestrzeni około tysiąca morgów,

on mera]!
STATEK PO SZE D Ł  N A  DNO. 

Berlin, 27 cze rw ca . (P A T .) B iuro 
W o lf fa  donosi, że wczoraj w  czasie je
dnej z burz, które przeszły nad Am e
ryką północną, w  Brookwille w  stanie

M ILJ-ONOWY SK ŁA D  R ZE CZY  SK R AD ZIO NYCH .

W arszaw a, 27 czerw ca , (st) W  W it 
nie w  czas ie  p rzep row adzane j rew iz ji 
w  zwiąizku z k radz ieżą  w  obrębie po
sesji, zam ieszka łe j p rzez Aleksandrę 
Grylakównę, przekopu jąc podw órze 
na głębokości 1 m, natrafiono na ol
brzymi skarbiec. W ydobyto olbrzymie 
m asy monet złotych i innych przed
miotów, pochodzących z kradzieży, a

N A  S Z C Z Ę Ś C IE  Ż A D E N  Z  P A S A Ż E R Ó W  N IE  O D N IÓ SŁ
SZ E G O  S Z W A N K U .

(Telefonem od naszego korespondenta).

P O W A Ż N IE J -

W arszaw a 27. czerw ca , (s t) Z W ił 
na donoszą: N iezw yk ła  katastrofa au 
tobusnwa w ydarzya się na Niem nie  
koło miejscowości Łunny. Autobus 
p asa że rsk i jad cy  z G rodn a  przeby
w a ł Niem en na promie. W skutek

gedz. 10 term om etr w y k a zy w a ł 28, o 
2 popoł. 35 w  cien iu .

B U R Z A  W  JASSACH.

Bukareszt, 27 czerw ca . (P A T .) 
W czoTaj okolice Jass naw iedziła  gw ał
towna bnrza, połączona z gradem i 
silną ulewą. W ie le  pól zosta ło za la 
n y ch , ’ wskutek c zego  zb io ry  u leg ły  czę  
śc iow em u  zn iszczen iu . Podczas  burzy 
utonęło w  potoku jedno dziecko, a kil
ku w ieśniaków  odniosło poważniejsze  
obrażenia od pioruna.

d a je m y  s re b rz o n y  a p a r a t  
do  g o le n ia  o ry g in a ln y

GILLETTE
z je d n y m  n o ż y k ie m  z a

Zł. 2
k aż d e m u , k to  n a m  p r z y 
n ie s ie  ja k ik o lw ie k  s ta ry ,  
zn iszczon y , a  n a w e t  p o ła 
m a n y  a p a r a t  d o  g o le n ia  

lu b  s t a rą  b r z y tw ą .

A  L A  Y1LLE  D E P A R 1 S

IIBRTEl U
L W Ó W ,  P i. .  M A R I A C K 1 11.

należące przeważnie do właścicieli 
Bernarda Barana i Karola Rappa. P o 
nadto wskntek bnrzy przewróciła się 
stodoła i szopa. Szkody wynoszą oko
ło 250.000 zł.

—  31 OSÓB ZG INĘ ŁO , 

j Ontario piorun uderzył w  łódź, ua ła- 
| dowaną dynamitem. Łódź w raz  z ła- 
j dunkiem i załogą została literadnie ro- 
j zerwana na części. Zginęło 31 osób.

m ianowicie 160 sztuk 5-m blćwek, 60 
sztuk 10-rublówek, 15 sztuk 15-rubló- 
wek w  złocie, oraz złote zegarki, brelo
ki, bransolety i td.. Zn a lez ion e  p rzed 
m ioty  p rzedstaw ia ją  zdan iem  fachów  
ców  —  w artość  przeszło m iłjona zł. 
Skarb iec zosrtał skon fiskow any, w ła 
ścicielkę domu aersztowano.

w y . P o za  d ro b n em i u szkodzen iam i 
n ik t z p asa że rów  n ie  od n iós ł p o 
w a ż n ie js z e g o  szwanku.

Ś. P. E D W A R D  ŻEBRO W SK I

W arszaw a  27. czerw ca . (P A T )  W  
czw artek  d n ia  26. bm . zm a r ł w  W a r  

i s zaw ie  śp. d r. E dw ard  Ż eb ro w sk i, 
j p ro fe so r  zw ycza jn y  d ja gn o s tyk i i te- 

ra p ji o g ó ln e j chorób  w ew n ętrzn ych  
na w y d z ia le  le k a rsk im  U n iw e rs y te 
tu w a rs za w sk iego , w  w iek u  lat 57.

W IE N E R  N E U 8 T A D T  P O Z B Y Ł  S IĘ  
S Z A R A Ń C Z Y .

"Wiedeń 27. czerw ca . (P A T )  D z ię  
k i w ys iłk o m  straży  o g n io w e j i  p io 
n ie ró w  udało się zniszczyć rój sza
rańczy, która naw iedziła  W ien e r  

j Neustadt. Zachodzi jednak obawa, 
że pod w p ływ em  posuchy i gorąca  
pojaw ią  się nowe ro je szarańczy. —  
S zkody  dotychczasowe n ie  są tak 

znaczne, (jak przypuszczan o począ t
kow o

S K A Z A N IE  A G IT A T O R A  KOM UNI
STYCZNEGO W  STAN ISŁAW O M  1E.

Stanisławów, 27. czerwca (P A T ) Dziś 
odbyła się w  tutejszym sądzie okręgo
wym przed ławą przysięgłych rozprawa 
główna przeciwko Samuelowi Sperbero- 
w i, rodem z Podhajec, oskarżonemu o 
zbrodnię zdrady głównej z paragr. 53 I ,  
c, i 65 a, u. k., popetnoną przez agitację 
i kolportaż bibuły komunistycznej. U o- 
skarżonego znaleziono 4 walizy bibnly. 
Sędziowie przysięgli potw ierdzili pyta
nie odr ośnie do paragr. 58 dziewjęciorua 
głosami, odnośnie do paragr. 65, II-n ia 
glcsami. Sperber został skazany na 4 >a 
ta ciężkiego więzienia, z obostrzeniami 
Rozprawa toczyła się przy drzwiach zara 
knicfyeh.

N A D E S Ł A N E .

p rzech y len ia  s ię  p rom u  autobus prze 
łam ał barierę  i runął do wody w śród  
paniki pasażerów . Z powodu d łu go 
trw a łe j suszy w oda w  tern miejscu  
(nie by ła  g łęboka, tak, żtf sam o
chód zanurzył się jedynie do poto-
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M IM OCH ODEM .

Wycieczka
do Żó.

Lw ów , 28 czerwca.

Hilary opowiadał:
—  U-biegłeij n ied zie li p o jecha liśm y 

do Ż ó łk w i. T ym  razem  przyśw iecała, 
nam jdea nie ty le  aw anturn icza , ile

pozn aw cza . G dy in 
n i ży w io ło w o  w y 
jeżd ża ją  za  gran icę, 
m y postan ow iliśm y 
w  im ię  patrjotyzm u 

pozn aw ać w ła 

sną o jczyzn ę. 
N atu ra ln ie  do 
ch w ili, aż pasz
porty jeszcze  

trochę potan ieją . I  
p rzyzn am  się panu, 
że po Brziuchow i- 
each  Ż ó łk iew  ogro
m nie zysku je. P rze- 
diewisizystkiem w  po
c iągu  n iem a ścisku. 
W agony,' w y rzu c iw 
szy  p rzy  restauracji 
P aa ra  ca łą  swą 
zaw artość, da le j ja 
dą puste. N astępm e 

społeczeństw o żó ł
k iew sk ie  jest zn acz
n ie m n ie j zepsute 

p rzez  c yw iliz a c ję . N igd z ie  n ie zau w a
ży liśm y  takich 9tosów gazet, puszek 
po sardynkach  i in n ych  odpadków 
w ysok ia j ku ltury. Ludność zdaje się 
ży ć  w  stanie b łog ie j p rym ityw ności. A  
p rzec ież  m oże być  dutrom, ze swej 

p rzeszłośc i, - choć m e zna jej zbyt 
’ szczegó łow o . C zy  u w ierzy  pian, na p y 
tan ie, kto w yb u d ow a ł s łyn n ą  bożnicę, 
odpow iedziano nam  wre-sz- ie e  m iną 
ta jem niczą, że  m urarze?

—  W ię c  b y ł pan i w  bożn icy?
Tak, byłem  w  tym  przybytku , pe ł

nymi dostojnych pam iątek i pokrytym  
patyn ą  w iekow ego  brudu. M iałem  tu 
m ałą przygodę. P rz y  w ejściu  do św ią 
tyn i zw rócono mi uw agę n a  brak ka
pelusza. Odparłem , -że zostaw iłem  go 
w  domu. Pow sta ła  w śród  grupki auto
ch tonów  s iln a  konsternacja  i  w reszc ie  
w sadzono mi na g tow ę jakąś zapasową 
jarm urkę. T ow a rzyszące  nam  panie, 
obdarzone z natury dobrym  smakiem , 
s tw ie rd z iły  zgodnie, że w yg lą da m  sty
low o. Zdaje m i się, że ch c ia ły  p ow ie 
d zieć  n ieco  w ięce j, ale lęk a ły  s ię  
w zb ić  mię w  pychę. W  rzeczyw is tośc i 
bow iem  w ygląda łem , na urodziw ego u- 
czon ego w  piśm ie. A le  na (w iększą a- 
łrakcją  Ż ó łk w i jest m agazyn  kości 
pod kościołem  D om in ikanów . Ludzie  
jeżdżą  do Egiptu, by og lądać za  szk łem  
m um ie, nie w ied ząc , że  tu m ogą je 
n ie ty lk o  oglądnąć, ale i pom acać. 0 - 
p row ad za ją cy  nas dżenteumen sam 
zach ęca ł do w yp róbow an ia  znakom itej 
.jakości tych  dosto jnych  szk ie letów . —  
P ro s ił rów n ież  o zaszczycen ie  uw agą 
ich  pełn ych  ekspresji tw a rzy  i  znako
m ic ie  u ch w ycon e j w  ruchu gestyku la
cji. M ianow ic ie  część m um ij pocho
w an a  zosta ła  prtzez om yłkę  żyw cem  i 
ich koń cow y gest w y g lą d a  na stan ow 
c z y  protest p rzec iw  temu n iedbalstwu. 
N a jbard zie j jednak  w zru szy ł m ię p ie 
tyzm , .z jak im  za rząd  tego m ałego m u
zeum  odnosi się do dizieci. Poukładano 
je w  osobnych skrzynkach  pod opieką 
pew nego zakonnika, um ieszczonego w  
■większej skrzynce. Sądzę, że gdyby nie 
b y ły  pokapane św iecam i, u żyw an em i 
p rzez  zw ied za ją cych  -do ośw ietlan ia

Zaw iadam iam y
:1!

naszych Szan. P. T. Odbiorców, że po usku- 
teczniunej likwidacji naszy h cddziaiów w  Kra
kowie i Bielsku

LiKWiDUJErtf im m t
również i naszą filję i 

Sprzedajem y
nasze zapasy: Dywanów  perskich i maszyno
wych, chodników, materji meblowych, firanek, 
kap, i t. p. po niebywale zniżonych ce
nach, częściowo znacznie

niżej cen własnych

**P H4AS i SYritfffi
Lw ów , 3. Mdja 7.

Werdykt sęiziózo przys. 
w procesie U. O, W.

N A D E S Ł A N E

Dra Teichera1

L I T H O S A N
L. rej. M. S. W. 1065. 

usuwa Kamienie żółciowe, wadliwą prze
mianę materji, katar żołądka i jelit 

przeważnie na tle nerwowem 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Generalne przedstawicielstwo na Polskę: 
Apteka M. ETTINGERt we Lwowie, 

pi. Gołuchowskieh 1-Ł 4213

\

Puchhkowanis-
W SZYSTKJM  W P ANIOM 1 W FA- 

N0.il, którzy łaskawie zajmowali się 
sprzedażą programów w czasie trwania 
tegorocznych wyścigów konnych, przez 
co wielce przyczynili się do zrealizowa
nia zbeżnego dzieła (kolooje letnie dla 
dzieci polskich z N iem iec), serdeczne po
dziękowanie składa Zarząd Związki: 0- 
brony Kresów  Zachodnich. G071L__

Tylko Bidzie grozi
Srsarsi Wgrok zostanie
v%GSI C i w l i  dzisiaj o godzinę 9 -tej rano.

Lw ów , 28 czerw ca .

( — ) Zapow ied z ian y  na dzień  w czo 
ra js zy  werdykt -sędziów1 nrzysięgiych 
w  procesie członków U. 0. V} został 
ogłoszony dopiero po południu, po go- 
dżinie ,4, a lbow iem  w  godzinach po
łu dn iow ych  w y d a rz y ł s ię  nieoczekiwa
ny wypadek, który -opóźnił obrady sę
d z iów  p rzys ięg łych  i  spowodował 
przerwę. P rze rw a  ta ,stała się p rz ed 
m iotem  ‘ rozważań natury procedural
nej tak, że  n aw et zach odziła  obawa, 
że w erd yk t z-ostanic udioż-ony do dnia 
dzis ie jszego.

Oto -bowiem, gdy. -po prawnum  po
uczeniu  p rzys ięg łych  p rzez p rzew odn i
czącego  ro zp ra w y  -s. -s. o Jagodzińskie
go, sędziow ie  udali się na naradę i już 
w  po łow ic  odp ow ied zie li na postaw io
ne im  pytan ia , nagie jeden z sędziów, 
p. Jan Fierożynski, prokurent Banka  
Z.emskiego w e Lw ow ie, zachorował, 
wobec czego musiano obrady przerwać. 
O czyw ista  rzecz , że  w ypadek  ten. w y  - 
w o ła ł duze w ra żen ie , zw łaszcza , że 
mnsiano w ezw ać pomocy lekarskie]. 
N iebaw em  p rz y b y ł lek arz Pogotow ia

-ratunkowego, k tóry s tw ierdz ił u sęctzie 
go P ie rożyń sk iego  w ew n ętrzn y  krwi - 
tok p łucny, w yk lu c za ją c y  d a ls zy  u- 
d z ia ł chorego w  obradach. Po d łuż
szej. p rzerw ie , p rzew od n iczący  po poro 
zum ieniu  s ię z  prezesem- Sądu, p. Ha- 
w iem , w ezw a ł wylosowanego jako za
stępcę sędziego przysięgłego p. H nbeia  
do udania się do sali narad i  zastąpie
nia w  en spusób chorego p Pierożyń- 
skiego. Po  tym  in cyd en c ie  podjęte zo
stały obrady, które trw-ały do goazmy 
3.30. '-T-: V A Y  m i '  \ 'i * £ I *• V 3 X 7 &

O w spom n ian ej goazin ie  wśród ol
brzymiego naprężenia na sali, na któ
rej pi ócz dotychczasowego audytorium  
zjawiło się mnóstwo osób ze ster sądo
wych i palesiry, p rzew od n iczący  ław y  
p rzys ięg łych  em. -generał Meraviglia 
rozpoczął odczytywanie werdyktu, co 
trwało pełne 3 . kwadranse, Sędziowie  
przysięgli 7 głosam uzna.i winnym  
pierwszego oskarżonego Rom ana Bulę 
bezpośredniej,zbrodni zdrady głównej, 
10 głusami zbrodni z  ustawy dynam i
towej i 9 głosami zbrodni ciężkiego n- 
sakodzenia ciała na osobie p. M a jl

■ O ?* AP0I.L&! 
R o . e

Dziś coraz OSTATNI Wspaniałe arcydzieło 
ER O TYCZNE —  W ERSJI NIFMEJ p. t.
W  głów ej [o  : JACK TREVOR. Nadp o- 
gram : N ^n ow sze  dod  tki dźwiękowe 6 87

podziem ia, c zu ły b y  się naw et n ieźle.
P ow ied zia łem  z. n iesm akiem :
-—  Jest pan  c yn ic zn y , b ra k  panu 

zrozu m ien ia  d la r z e c z y  dostojnych i 

sm utnych.
H ila ry  odparł.
—  Odtwarzam  nastrój, jakiego o- 

iia,rą pad liśm y. iByło ra c ze j w esoło, 
n iż  ponuro. K a żd y  z nas podśw iadom ie 

gratu low a ł sobie, że po śm ierci nie u- 
■mieszczą. go w  tom m iejscu, pozbaw ię- 
nem  spokoju i  narażonem  na ataki ze 
strony oeób c ieka w ych . —  A  pozatem  
k rz yw d z i m ię pan. Ja rów n ież  rozu
m iem , jak p rzykro jest być dobrze za 
kon serw ow aną  mumiją i  s łużyć za 
■wieczny eksponat m akabryczn e j w y 
staw y.

—  B y ł pan na Haraju?
—  A  pan?
—  B yłem  m-egdyś.
—  To szkoda O pow iedzia łbym  pa

nu dużo in teresu jących  rze czy  o tym  
cu dzie  natury, do k tórego nie dotar
łem , uległszy po dradze  znużeniu.

—  W ięc  pan opow iada  o Haraju , 

I m e  będąc ma nim ?
—  O pow iadam  tym , k tó rzy  rów n ież 

nie b y li. In form u ją  -się szczegó łow o i 
z  ko le i opow iadają innym . W  ten spo
sób tw orzy  rię legenda i w zm aga  po
w szechne izain teresow anie. Jako do
b ry  ob yw a te l m uszę propagow ać ro 
dzim e k ra jozn aw stw o. C zy  w ie  pan, 
co już ludzie m ów ią?  Oto-, że na H a
raju  tw o rz y  się w u lk an  i  w y rzu ca  za 
kopane tam  przed  w iek a m i skarby. 
To mój w yn a la zek , d z ięk i któremu —  
jak -sądzę — , n a jb liższe j n ied z ie li po
c ią g  żó łk iew sk i będzie nabity publi
cznością .

I H ila ry  uśm iechnął się z  w v ra zem  
spełn ionego obow iązku  obyw atelsk iego.

— o-

Streitówny N a  podstaw ie tego w erd yk  
tu  grozi oskarżonemu Bierne kara
śmierci. T y lk o  co  do  tego jednego o- 
skarżonego p rzys ięg li p o tw ierd z ili p y 
tan ie w  kierunku bezpośredn ie j zbro
dn i zdrady głów nej.

Odnośnie do da lszych  oskarżonych 
a to: T aiasa  Kruszeliiickiegu, sędzio
w ie przysięgli potwierdzili 9 głosami 
dalszy jego adział w  zbrodni zdrady  
głównej, zaś na inne pytan ia  odpow ie
d z ie li przecząco.

i
N a  w szys tk ie  pytan ia , odnoszące 

s ię  do trzeciego oskarżanego 'W łodzi
m ierza Fopadinka, odpowiedzieli sędzio 
w ie przysięgli większością głosów pize 
cząco, tak, że ten oskarżony będzie n- 
woln iony od w iny  i kary.

N astępn ie  potwierdzili sędziow ie
p rzys ięg li w iększośc ią  głosów  winę o- 
skarżonego W ac/k a  w  kierunku d a l
szego -udziału w  zbrodni izdrady g łó w 
nej, oraz zbrodni u staw y  dyn am itow ej. 
Tak  samo potwierdzili w inę N ao ilew i- 
cza. Machnickiego i K iryluka w kierun 
ku tych  sam ych  zbrodni. P czatem
w iększością  g łosów  potwierdzili w inę  
Kaczmarskiego w  kierunku dalszego 
udzia łu  w  tabrodni zd rady  g łów nej. N a 
tom iast większością głosów zaprze
czyli przysięgli w inę odnośnie do o- 
skarżonych Szuwnewiczowny, Koło- 
dzińs kiego, Hoszowskiego, Łemiszki
Ggrudnika, Onyszkiewicza, Kulczyc
kiego i K liszówny, wobec czego ci
w szyscy będą uwolnieni od w in y  i  ba 
ry.

-Po odczytan iu  w erdyktu  prokurator 

wniósł o zasądzenie oskarżanego Bidy 
po myśli ustawy, p rzyczem  prokura
tor podniósł zarów n o  okoliczności ła 
godzące, jak i  okoliczności obciąża jące 
tego oskarżonego. R ó w n ie ż  w n iós i pro
kurator na ukaranie dalszych oskarżo
nych, co do k tórych  sedaiow iu p rzy 
s ięgli p y tam a  potw ierdzali po m yśli u- 

s taw y.

P o  nim- zabra ł głos adwokai di. P u -  
racki, który zgłosił powództwo cywil
ne, domagając się odszkodowania w  i- 
mieniu klijentki Marii Streitówny w  

wysokości 30.000 zł.

N astępn ie zalbrał głos im ie n e m  o- 
brony dr. Szuchewicz, który zgłosił 
pro est z paw-odn niendzielenia ostat
niego głosu oskai żonym, dalej j  fo s * -
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chi rzekomego wpuszczenia du sali o- 
brad sędziów przyt. arzecJi lodzi, co 
m iał ..idzieć świadek Mesn.de, lektor 
A e_f“,T“iji na U . J. K., daiej z powoda 
tego, ze przewodniczący często wycho
dził w  czasie obrad na koryt&iz, a  w re 

szcie z powoda dopuszczenia sędziego 
zapasowego p. H nbeia  w  połowie o- 
fcfad.

W  odpow iedzi p rzew odn iczący  
stw ierdził, że zarzut jakony wpuszczo
no do sali obrad trzech ludzi, jest n ie

prawdziwy i polecił całe oświadczenie
dra Szuuhewicza zaprotokołować, a
zarazem  zaw iadom ił, że ogłoszen ie w y 
roku nastąpi w  scDOię rano o godzinie 
dziewiątej.

 o------

UH

w s tiiotngm zamku, N iesam o w ita  t& iem n ita
now oczesnego Faust?  n nie zagadki*

L w ów , 28 czerwca.

( — ).  F rancuska o pin ja  pub.i-ctzna 
za jm u je się obecnie ż y w o  3pi1arvs ą  ta
jemniczych zajść w  zam ku Lebrayi- 
liers.

Zam ek  te ii n a le ży  do n iejak iego 
Ludw ika Ser rera o którym ocł ahiz- 
sżego czasu kT ąźy ły  w ieśc i, ż e  jako 
now oczesn y  Faust, oddaje, s ię  czarnej 
magii i  wiedzy tajemnej. M ieszkańcy 
w s i m ieli w ie lk i respekt p rzed  planem 
zam ku, k tóry  —  jak m ow iono —  'po
siada

nadprzyrodzoną władzę

nan ludźm i, a  rów n ież jest zap rzy ja 
źn ion y  .z pierwszorzędnem u osomsto- 
śckurni po lityczn ego  św iata  francusk ie
go. Z tego powodu przez d łu żs zy  czas  
milc&anc dyskretnie i nile donoszono 
Władfey o d z iw n ych  historjach, jakie 
zoaw u iy  się aojconryiwiać n a  zaanku

Jakkolw iek zam ek jest otoczony 
parkiem , który jak za cea rcw an y  pałac 
z  bajk i c a ły  aatrosły jest siaremii d rze
w am i i  polam i daikicń róż, c i, k tórzy 
m ie li śm iałość p rzyb liży ć  się do  zam 
kn iętych  wrót zam kow ych , opow iada li, 
że dochodlzą stam tąd atraszliwn jęki, 
krzyki i wezwania n a  pomoc.

T e  opow iadan ia  sk łon iły  grom adę 
ludzi ze w s i do zażądan ia  w pu szcze
n ia  p rzez Zam kniętą b ram ę pałacową. 
W  ch w lłi, gdy- zgnamadlzib' się przed 
ziarnkiem, usłyszeli w y ra źn ie  k rzyk :

—  N a  pom oc! N a  pom oc i Om  m m e 
m ordują!...

W iem  w yszed ł pan zaimku przed 
bram«; i  rzekł:

—  N ie  ItoSżcie się o to!... M oja żo 
na jest ob łąkana i sam a n ie w ie , co 
k rz y c zy  w  przyśtępi-e szału...

W y jaśn ien ie  to potw ierdziła, także 
sekretarka w ła śc ic ie la  zam ka, stara, 
ponuro wyglądająca kobieta, która —  
jak w ieść n iosła  —  pom agała jem u w  
jego m agiczn ych  studjach...

Od nikogo m nogo nrie m ożna by ło  
Zasięgnąć w ieśc i, co się W  zam ku 
d zie je , ponifeważ- pan S erie r  już n iem al 
p rzed  rokiem  odda lił służbę, w y je ż 
dżając w ra z  ze sw oją  m ałżonką w  po
d róż zagran icę. N a  raiaie dano W ięc za 
w ygran ę. Jednakuwoż, gdy jęk i i k rz y 
k i nrie ustaw ały , sprowadzono polic ję , 
k tóra przem ocą w ta rgn ęła  do zam ku. 
Tu zn a lez ion o  w  m a łym  pokoiku iz 
zam askow anem i d rzw iam i panią zam 
ku, wychudłą jak szkielet.

Z ezn a ła  cna , że  m ąż od d łuższego 
ozasu trzym a  ją w* tym  pokoju uwię
zioną, g łodzi ją  i katuje ce lom  w ym u 

szen ia
testamentu!

na sw oją  korzyść. Ona jednak, m imo 
dozn aw an ych  katuszy, mi'o chce testa
m entu podpisać, bo jost p rzekonana, 
He w  tym  w ypadku  m ąż zam ordow a ł
b y  ją niezawodnie. W obec tego ze zn a 
n ia  żo n y  Serier zachow u je zrtmną 
krewr i ośw iadcza , że żona jego popadła 
podczas podróży zagran icą  w  obłęd I 
ż e  zezn an ia  jej trzeba przyp isać ty lko 
manii prześladowczej,

N a  razie pani' Sener została umie?

śzczona w  sanatorium , a  lekarze psy
ch ia trzy  mają. w yd a ć  orzeczen ie  o jej 
stanie um ysłow ym . C harakterystyczne 
aula c a łe j spraw y jest to, że m im o s il
nych posalak an. S en er, an i jego se

kretarka dolych* zas  nie zostali aresz
towani. “

Public,znolść francuska oczekuje z 
napręż* niem na rozw ią zan ie  zagadki 
zaniku Leboiavilier,s.

Włamanie do kasy Zw. ̂ seczars âes"
ZLODZiEJB 8KR PD L I 3000 ZL  

Lwów, 28. izerwca.
( — ) lib . nocy Kasiarze lwowscy, któ 

rzy przez długi czas siedzieli bezczynn e, 
znowu dali znak życia o sobie, lito d< - 
konali oni włamania do biura Małopol
skiego Związnu Mleczarsmego przy ul.

Listopada 21, gdzie rozbili kasę ognio
trwałą i Sikradli znajdująca się tam go
tówkę 2 tys. zl. i 20 gr. a raz browning. 
Po zabraniu tupu włamvwacze pozosta
wili jio miejscu narzędzia, przy pomocy 
których rozbili Kasę.

(-  / Wczoraj o godz. 13.40 przedpo
łudni rrr zaalarmowano lwowską sttaż 
pożtuną iż w gminie Zaszków, gle] 
od Lwowa o kilkanaście km. wybuchł 
pożar, który zagraża całej wsi. Na m iej
sce udał się natychmiast tr5ń strażi z 
motopompą „Isk rą " pod kierownictwem 
insp p. k o i iumnasa. Ody straż nr/y- 
liyła d , Zaszkowa, istotnie cały szereg 
objektów stal w płomieniach, a akcja ra- 
tm kr.wa prowadzona przaz striże ochot
nie 19 okolicznych wiosek nie iaw n la po
żądanego efektu Rozpoczęto energiczna 
akcję dzięki czemu w  nie.spełnl godzinę 
zdołano szalejący zyw iot zahamować i r ie

Pichihi z m Imatta
D R U G A  C Ó R K A  U L E G Ł A  C IĘ Ż K IE M U  P O R A Ż E N IU .

(Telefonem od naszego koresnondenta.tĄr.

W ilno 27. czerw ca , (s t) D onoszą  
z  Ludy, że sża le jąca  tam  w czora j bu 
rza  sp ow odow a ła  tragiczny w y p a 
dek, k tóry  pociągnął za sobą trzy 
ofiary, a  m ianowicie piorun zabił

znajdującą się na cmentarzu żydow 
skim kobietę i jedną z jej córek. —  
D ru ga  córka zabitej u iegła ciężkie
mu porażeniu.

I M  Mm ttt n z jd t M.
JEST TO JU Ż  D R U G I  PO D O  B N Y  W Y P A D E K  W  L Y O N IE .

Lyon 27. czrow ea . (P A T )  D źiś  
rano w  jed n ym  z w ie lk ic h  m agazy 
nów  m od W cen trum  m iasta  nastąpi! 
w y ł) uch, który zniszczył cale urzą
dzenie wewnętrzne. P oczą tk o w o  sa-

tIFTOAC*‘.

Paryż, 27 czerw ca . (P A T .) W czo ra j 
odbyło się posiedzen ie  R ad y  Z arząd za 
jącej Fidacu, w  któretn w z ią ł udział 
generał Rom an Górecki. N a  jego w n io  
sok R ada p rzy ję ła  zgłoszenie do mię
dzynarodowej Federacji b. kombatan
tów b nowych pieskich zw iązków  w e 
teranów i  b. wojskowych.

dzono, ż e  p rzyczyn ą  k a ta s tro fy  b y ło  
n ied ok ła d n e  d z ia ła n ie  instalacja g a 
zo w e j. HiDOteaa ta jedn ak  p ó źn ie j n- 
padła i okazało się, iż  wybuch nasłą  
pił skutkiem  podłożenia bom by. P o 
dobn y  w ypadek  m iał miejsce przed  
kilku tygodniam i w  innej dzielnicy  

miasta.

ftmm pożar u» Zaszfcrw e
PA3W Ą  PŁOMIENI PAD  ŁO l i  BUDYNKÓW.

Lw ów , 28 czerw ca . dopuszczono do rozszerzenia się o-gma ra
d iL łe  buaynui..
Mimc to spłonęło ogółem 13 budynków, 
w tera dwa domy mieszkalne, pięć stodół 
cztery stajnie, dw ie szopy, nadto ::i,\?n- 
tarz żywy i martwy.

-Ja’ - stwierdzono, ogień oow stil w do
mu Anastazji Laszko wskiej, która w tym 
czas,o piekła chleb. Stamtąd płomienie 
przeniosły się na sąsiednie objokfy, sta
nowiące własność gospodarzy Wasyla 
Zelu en r, Ilka Kuchara, Wasyla j* i;.M łc- 
nioka, Michała Tromaaua i Mikołaja Kun 
tego W  akcji ratunkow-ej brało t u  ai H 
straży z okolicznych wsi. Szkoda wynosi 
około 30 tys. zł.£

E ho rponii
D ra  J. J axy-i> ęk 3 ick ie  g o .

L w ó w  28- czerw ca .

W  zw ią zk u  1 z re la c ja m i p ra sy  
Iw o w sk ią j o  agon ie  ś. p. d ra  D ę b ic 
k ie g o  p roszen i je s te śm y  o  dodatko
w e  w y ja śn ien ie  pew nych  ok o lic zn o 
ści. Oto z w sp om n ian ych  re la cy j m o
g ło b y  w yn ik ać , iż  p rzyczyn ą  n iesn a 
sek  rodzinn ych , a w ięc  pośrfednio i 

śm ie rc i ś. p. d ra  D ę b ick ie g o  była 
żona je g o  dr. J ó ze fa  D ęb icka . .N ie 
naszą jest rzeczą  b liżs ze  o św ie t la n ie  

.czyjegoś p ry w a tn e go  ży c ia  —  ty le  
jea n a k  m usim y s tw ie rd z ić , aby  spro 
s tow ać m yln e  w n iosk i, k tó re  m o
g ły b y  b yć  w ysnute, że  p an i dr. Jó
ze fa  D ęb ick a , córka  ś. p. g en e ra ła  
A lb in o w s k ie g o , c iesząca  s ię  pu- 
(wszechną czcią , n a jb a rd z ie j c ie rp ia 
ła  z pow odu  n iem ożn ośc i za ra d ze 
n ia  n e rw o w em u  ro zs tro jo w i sw ego  
m ęża, a w  żadn ym  ra z ie  i  w  n a j
m n ie jszym  stopn iu  n ie  m og ła  być 
w in n ą  k a tas tro fy

■----- o— .

Napad w toąw&źte,
L w ó w  28- czerw ca .

(— ) P rz ed w c zo ra j popo łu dn iu  w  
w ą w o z ie  ob o k  M iln a  jp ow . Zborów-) 
2 n iezn anych  oso b n ik ó w  napadło na 

prłe jeżu ia jącego  Stefana Pideniuka. 
któremu zabra li z kieszeni 8 zl. oraz 
lisi, który w iózł on do kupca B urga  
w  Zbarażu.

Dwcs poż ry.
L w ów , 28 czerw ca .

( - )  Na terenie województwa tan o- 
pclfjkiego zanotowano w  ostatnich ddiur.b 
d'v,i pożary. I  tak onegdaj wyoucuł po- 
ża>- w  domu Komana Pudhorodeekiego w 
Chełcjawie (pow. Radziechów). Wskutek 
posuchy pożar szybko' s’ę row .e rzy l i 
paiz.tł zagrażać całemu miasto jzkti. E zię- 
ki energicznej akcji ratutik.owei ig icń  
zlokalizowano. Spłonęły trzy go.-.pouar- 
stwa wartości 9.000 zł.

W  dwa dni później wybuchł fozar w 
zagrodzie Stefana Dudka w  filaszkow'- 
c »ch ( pow. Czortkćw) i przeniósł .«:ę na 
sąsiedni dom Antoniego Czajkowskiego. 
Spaliły się: szppa, 6 kóp konuzyn;/, -Jach 
mieszkania i dach stajni. Ogń ń najpiaw- 
dopodobniej wznieciły dzieci Dudka.

 -o—  ■

Strzał przez okne.
Lw ów , 28 czerw ca .

f  7 Brzozowa donoszą na.fi, że o- 
je g łn j w  nocy nirznany sprawca sfi-zehl 
prz<-i ot-no do siedzącego przy stoię Jua- 
chin.i Bocheńskiego, robotnika zauiit- 
si.k iłi go w Grabownicy (pow. lłr >:zów) 
i z '.im l go lekke w głokę. Z am a cu  mor- 
d e ro i go dokonano prawd o pod aha' i in  
tt- j 'je ichnnków  osobistych.

ZW IED ZATC IE  
M IĘDZYNARODOW Ą W YS1 4W Ę 
KOM UNIKACJI I TU R YS TYK I 

W  PO ZNANIU  
OD 6. L IP C A  DO 10. S IERPN IA  BR.

Miflr Nacz©k m plaiir.
B OR ÓD W ŚR Ó D  NISC  ODZEENNYCH OKOLICZNOŚCI.

*. »:>tł naszego Ktyres.fłortil^nta

W arszaw a, 27 cze rw ca . (& ) W  dniu i z  d a tk ie m  ^ogotowie ratunkowe od- 
dzrsicjsayr’ na plaży w  W arszaw ie  wiazżo «to Jon u. 
nifiiAŁa Maczek powiła dmecka, X atkę   o----
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teatrach.
Lwów, 28. czerwca.

W  czwartek w nocy. aby nie zasnąć, 
cnodziłem przed pociągiem, czekając na 
sygnał odjazdu. Parę minut przed odej
ściem pociągu nadbiegł znajomy mój, 
rzeźbiarz K., z którym razem wracaliśmy 
do domu, wołając: „Lhodź pan prędko i 
zobacz, jak nasz teatr wyjeżdża do k ry 
nicy W ygląda to zupełnie, jak za czasów 
Bałuckiego 1“

Poszedłem do ostatnich w ozów  na
szego pociągu. Trzy wagony pierwszej
1 drugiej klasy wypełnione, a w ostatniej 
chwili doczepiono czwarty Młodzi i sta
rzy ładne i brzydkie. Ten z żoną i 
dziećmi. Inny lub inna *. innym lub 
inną. Nawet z piesk.em jedna, a „na iw 
na1 świeżo zaonaulowana z kotkiem na 
ręku.

Tymczasem gwizdnęła lokomotywa. 
Wskoczyliśmy obydwaj do naszego vozu, 
al.fi nim  pociąg zatrzymał zie zupełnie w  
Zimnej W odzie, wyskoczyliśmy na pe
ron, aby przypatrzeć się j- szcze raz kry
nickim emigrantom. Ponieważ okna w o
zów  były olwaTte, widzieliśmy dobrze, 
gdy wozy nas mijały co się w wnętrzu 
ich działo. Artyści przygotowywali się do 
snu. Niektórzy z nich powyciągali się na 
miękkich ławkach, a część gwarzyła, pa
ląc papierosy.

— Zupełnie tak, jak za czasów Bału
ckiego! —  Iwierdził rzeźbiarz.

Zaprotestowałem. |I!ałuVcego czasów 
nie znałem, ale pamiętam jemu najbliż
sze. Byłem wtedy m injaturowym studen- 
cikiem, nie większym od obecnego para- 
rasola damskiego i nawet nie wiele 
grubszym.

Gdy ja i koledzy moi dowiedzieliśmy 
się, że do Brzeżan przyjeżdża z Tarno
pola wędrowny teatr Kattnera lub jaki in 
ny, już tygodnie przed jego przyjazdem 
byliśmy podnieceni. Dziś nie wiem już, 
skąd wiedzieliśmy dokładnie, którego 
dnia, ai nawet o której godzinie przyja
dzie, choć nie było rozkładu jazdy bo i 
kolei w tym czasie w Brzeżanarh nie 
było. Wybiegaliśmy więc za wczasu na 
gościniec wiodący z Tarnopola, daleko za 
m.asto i za folwark Zamostowy. Czasem 
aż do Szybalina. Zwykle j idnalk czekali
śmy pod zieloną ścianą Zwierzyńca, albo 
na murawie wojskowej strzelnicy. • ze- 
kanie trwało nieraz wiele godzin. N ie
cierpliwsi wdzierali się —  aiby dalej pa
trzeć —  na drzewa, albo drapaii się na 
sąsiednie wzgórza.

Wreszcie ukazały się pierwsze fur
manki. N iektóre przykryte były białem 
płótnem, inne bez niego. Jechali nie ty l
ko artyści z całym dobytkiem i dzieci ii, 
nie i kurtyna i kulisy. Po ich rozmiarach 
szacowaliśmy wart-ość ,,trupy“ . Potem 
dopiero interesował nas dyrektor i jego 
obfita małżonka, blanszem odnowiona. 
Artystki nas jeszcze nie intrygowały. Na 
tomiast staraliśmy się wykombinować, 
kto jest oficjalnym  kom ikiem  s,trupy*'. 
Poznawaliśmy go zwykle po czerwonym 
nosie i najbardziej krac iastych spod
niach.

Od pierwszego przedstawienia żegna
liśmy się z książkami Choćby dlatego, że 
wędrowały do cioci Fadenbechtowej, ma • 
jącej kram tuż przy bramie gimnazjum, 
gdzie za bezcen kupował je  Lajbuś, póź
niej najruchliwszy kupiec brzeżański.

Ci, którzy książek nie chcieli sprze
dawać, albo ich nie mieli i uczyli się z 
cudzych, a tych oyło najwięcej starali 
się wejść w jakikolw iek kontakt z teatrem, 
choćby z „Tekwizytorem “ . Był -nim mały 
żydek o nieokreślonym zawodzie, który 
zwykle już z nami czekał za miastem na 
przyjazd dyrektora. Typ ten znacie, o 
ile widzieliście Fiszera w jego monologu 
„Rejszower -afiszer‘‘ . Obowiązkiem ów 
czesnego rekwizytora było dostarczenie 
scenie stołów, krzeseł, starych dubel
tówek i przedwiecznych pistoletów. Naj
więcej podobały się bowiem wtedy i to 
nie tylko studentom, dramaty, w  których 
hvlo dużo strzelaniny, mordów i samo
bójstw, Rinaldo Rinaldini więcej nam od
powiadał. niż ,,Grube ryby". Hamlet tak
że był ceniony ze względu na ukazują
cego się ducha jego ojca Grano nawet 
Makbeta, ale na nas wrażenie robiła tyl-

SV!aiica i syn,
O S Z U K A Ń C Z A  K R  Y D A  W  Z B A R A Ż U .

L w ó w  28- czerw ca .
( — ) B an kru ctw a  ii fa łs zyw e  k ry- 

d y  w  w ięk szych  m iastach, szczegó ł 
n ie  w e  L w o w ie , weszły w  stan chro
niczny. Ostatn io m etody te zosta ły  
zaszczep ion e  na grunt „.owancjonal- 
ny. Jak nam  o b ecn ie  donoszą, ,przeo 
kiitku d n ia m i ujawniono taką aferę  

oszukańczą w  Zbarażu .
Oto Betta Regenbugen, zam iesz

ka ła  w  Z ba rażu  kupcow a, i  je j syn 
J ó ze f Fnchs false Regenbogen, zo 
sta li p rz e z  w y d z ia ł ś led c zy  w  T a rn o 
po lu  a resz tow a n i pod zarzutem o- 
szustwa M ia n o w ic ie  B etty  R egen b o  
g en  jeszcze  z  koń cem  19129 r. nabra
ła  u kupców tarnopolskich na k re 
dyt towaTy na kwotę 7 tys ięcy  zł. 
na w eksle, poczem w strzym a ła  w s zy 
stkie wypłaity, a  dnia 7. marca br. 
dopuściła do sfingowanej liry tac 'i 
swego sklepu. Syn jej p rzez  podsta 
w io n ych  kupców  na licytacja te j ku 

p ił tow ar i m eble za 900 zł., poczem  
przepisał firm ę sw ej m atki na swoje  
nazwisko, a sklep nadal prow adzi
ła  matka. J óze f R egen b o gen  zaś z 
p ie n ię d zy  u zyskanych  z tego  oszu
stw a za ło ży ł drugi sklep żelazny 
jpod sw oją firm ą. A resztow an ych  od 
s taw ion o Jo sądu w  Tarn opo lu .

mi i  m  i m
usuwa pewnie i szybko

E T T I N G E R A  S U D O R Y ^ A
(jako proszek i płyn). W yrób r wyłączny 

skład
Apteka M. ETTING ERA 

we Lwow ie, plac Gołnchowskich 14.
4061-?

Wypadek samochodowy
ra ul Gródeckiej,

KO NTU ZJO *0W A N Ą  l l - L E T M Ą  r ż L E W m f i l E  ODWIEZIONO DO S Z P C A IA '.

Lw ów , 28 czerw ca .

(—) Wczoraj po południu szof-ir 
Wojciech Dziegciarz jadąc a T i - t  eso- 
bow-u Tr. 9048, stanowiące n k łan cść  
kupca Adolfa Silbera z Prze lyślau po
trąć.1 na ul. Gródeckiej, przechodzącą 
prżez jezdnię 11 letnią Janinę Skórską

zam. Gródecka 41, która doznała patłu- 
czcń, oraz zdarcia naskórka na cz' lo. 0- 
fiarę nieostrożnej jazdy szofe 'a odw ie
ziono do szpitala powszechnego, łoś 
D zicgciarza po spijaniu protokołu pozo
stawiono na wolnej stopie.

Trogedja królami O f c W  P f Z © O l0 k i 1 ©
rumuńskiej Heleno. ^  ta-w

Im  p?i@@€fii!o§t@ snratkfem.
Lw ów , 28 czerw ca.

( = ) .  N ow a  k ró low a  rum uńska H e
lena  m ało  dtotąd w ystępow ała  publicz
nie i lo ty lko  w b rew  sw ej w o li, gdy  
tego w y m a ga ły  stosunki rodziinue, lub 
w zg lę d y  państw ow e. G dy  o-becna kró
lo w a  w esz ła  10. m arca 1921 w  zw ią 
zek m ałżeńsk i z  ówczesnym , następcą 
tronu K aro lem , zd aw a ła  się je j uśm ie
chać

promienna przy: złość.
Jako córka  K onstantyna, k ró la  gre
ck iego i jego m ałżon k i Zołjji, b y ła  w n u 
czką  k-s. H en ryka  Pruskiego. K-s. Hele 
na znałta naturaln ie miłostki i romanse 
sw ego m ęża, które rozegTały się przed 
ślubem. Zdaw ało  się jednak, że p-o po 
dróży ks. K a ro la  d*o Indyj, Japonjii i 
Am eryki, która poprzedziła  m a łżeń 
stwo, nastąp Ta w  nam zm iana uspo
sobienia. 25. październ ika  1921 r. 
przyszedł przedwcześnie wskutek po 
tkn ięcia  się i upadku m atki na św iat 
pierwszy syn następcy tronn. M atka

i dziecko prtzez d łu ższy  c zas  pozosta
w a li w  pow ażnem

niebezpieczeństw ie.
W  c iężk im  kon flikc ie  m ałżeńskim , któ-

G ra  miłości, dumy
i obozu ązku.

ry  nastąpił w  jakiś c za s  poteim, zn a j
d ow a ła  ks. H elena zaw sze  pociechę w  
wychowywaniu swego sy_ka...

r  fDumna sa
Ż y ła  jjrzcwużm ie w odtoaotonieniu 

na izamku 1'eles, który p rzez  w ie le  lat 
po śm ierci k ró low e j Carm en S y lw y  b y ł 
n iezam ieszkan y  i  ty lk o  ud' czasu  do 
czasu  spędza ła ze synom  k ilka  m iesię
c y  w  jednym  z pałaców, n a leżących  
d,o rodziny k ró lew sk ie j w  Bukareszcie. 
W skutek zrze c zen ia  się p raw  do tronu 
p rzez jej m ałżonka , im łody jej syn Zo
s ta ł m ianow any następcą, tronu i  po 
śm ierci sw ego dziadka, króla F erd y 
nanda, objął po n im  panowlamie pod 
im ien iem  M ichała I. K s. H e len a  jako 
matka k ró la  zmuszona, była. obecnie 
c zęśc ie j występować pnbLczrie Milmio 
te* jednak un ikała naogół w eso łych  i

M  eaitetfyezsy ■?» czółnie
P R Z E W O Ź N IK  M P A D b  

L w ó w  28- czerw ca .
(— ) O n egda j ran o  Zenon Cha 

niek, p rzew ożąc  czó łn em  p rzez  
D n ies tr  60-letnią Małanikę Fedorow  
z S ie k łe rz y m ec  (p o 'w  H o ro d en k a ), 
dostał nagle ataku epileptycznego,

DO W O D Y  I  U T O N Ą Ł , 

w skutek czego w pad ł do w ody i  u- 
tunął. M ałanka F ed o ro w , k tó ra  nie 
'Straciła p rzytom n ości, ch w yc iła  zn a j
du jący  s ię  w  c zó łn ie  k i j  li p rz y  je g o  
pom ocy doproś adziła łódkę do brze  
gu.

■8SII
ko scena z czarownicami i duch Banka 
Teatr grał atbo w zrujnowanej sali zam
kowej, aLbo w budującym się wtedy gma 
chu sądowym. gdzie była duża sala roz
praw, a którą nazywaliśmy „trybunal- 
ską‘‘.

W oleliśm y scenę w zamku, gdyż moż
na się -było tam łatwiej wśliznąć na 
przedstawienie przez jakieś podziemne 
lochy.

Artyści ówcześni nieco inaczej., niż dzi
siejsi wyglądali. Nie wiem. czy -byli szczę
śliwsi, ale to pewne, że mieli więcej hu
moru i śmielej brali się z życiem za 
bary.

Nie mieli ani funduszu pensyjnego, 
ani magistrackiej opieki, ani syndyka
tów, ani zaspanych „Zaspów“ . Ginęło z

nich wprawdzie wielu po drodze artystycz 
nej, cierpieli nędzę, ale gdy wstępowali 
na tę drogę wiedzieli, co im grozi. Czy 
dziś dola leli, mimo po-rządnie wypraso
wanych spodni jest lepszą, niż owych 
bęzdomnycb cyganów?

Rzeźbiarz, który lepiej niż ja  zna o- 
becne stosunki teatralne i psychołogję 
artysty, tw ierdzi,.ze nic się nie poprawiły 
mimo zewnętrznych pozorów. Prawie 
przekonał mnie, mówiąc o lwowskim 
teatrze i grozie wyrzucenia kilkudzie
sięciu łudzi na bruk, albo i na co innego, 
więcej upadlającego.

A przecież marny prawic ministerstwo 
kultury i sztuki i każą nam łykać frazesy 
o zadaniach kulturalnych Lwowa

a?.

hwtzm ych uroczystości ’ i pośw ięca ła  
się w y łą c zn ie

w ychow ania dziecka.
O na to m im o szeregu  rozm aitych  n a
u czy c ie li d ecyd o w a ła  o ki uu.uku w y 
chowawczym  M ichała . .Minister domu 
kró lew skiego, von Hiolt w y d a w a ł 
w sze lk ie  rozpo-rządizenia, odnoszące 
się do m łodego króla, lecz  uprzednio 
m usiał zaw sze  pytać o pozwolenie ks, 
Helenę.

T eśc iow a  księżnej, piękna kró iow a- 
wdiowa M arja ob ję ła  w ięk szą  część o- 
b o wiązko w  reprezentacyjnych i z ja 
w ia ła  się p raw ie  zaw sze  tam, gdzie 
■młody król p ok azyw a ł się ludow i. —  
M iędzy  teściową a -synową panow ały  
zaw sze stosunki bardzo przyjacielskie, 
jakkolw iek  obie parnie zn aczn ie  różn ią  
się charakterem i spouobem życia.

*

Ren , brocząca krzu ą 
serdeczną...

N ie  u lega  w ątp liw ością  że obecua 
kró low a H elena jest osobą

bardzo nieszczęśliwą.
Znaną jest rzeczą  w  Rum unii, że po
kochała ona głęboko K arola i że  jego 
zdradę odczu ła  naaer boleśnie, R ó
w n ocześn ie  gra ła  w  nilej obrażona da
ma. gdyż m ąż zdradea ł 'ją zaw sze  z 
kob ietam i, stojącem i od n ie j znacznie 
niżej pod t/kl ima wznlęaami. n ie  m ó
w iąc  już o pe(z>cji społecznej. Osoby, 
stojące b lisko dw oru  i w ta jem n iczon e 
w  nastroje człon ków  rod zin y  k ró lew 
skiej, zirodfnie ośw iadczają, że  k ró low a  
H elen a  n igdy ani -słowem nie wyraziła  
się ujemnie o swoim  m ałżonku, choć 
n iewątpLitwie n ieraz do tego m ia ła  po
wody. Z by t rówinifetż b y ła  ambitna, by 

okazać ból, j,aki je j spraw ił ledyn ą  
pociechą by ł d la  n ie j ukochany syn, 
w obec którego aresztą przedstaw iała
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zaw sze  ojca.

w świetle jak najlepszem.
Mf&dfeieftCŁy M ichał nigch7 nie w ied zia ł
0 tragedji, która w okó ł n iego się ro z 
gryw a ła . P rzekon an y  był, że o jciec 
zm uszony jest odbyw ać dalekto i dłu
gie podrożę. To też gdy K a ro ’ pow rócił 
do Bukaresztu , M ichał p rzy ją ł ojca z 
w ie lk ą  radością i u c ieszy ł s ię  baidlzo, 
że o jciec nie będzie ju i więcej podró
żować,.

Ze w zg lęd ów  pań stw ow ych  zm uszo
na b y ła  obecnie k ró low a  H elena  po
godzie się ze swoim  m icuarszym  m ał
żonkiem . .N iew ątp liw ie (jednak rana, 
zadana jej przed  kilku la ty , n ie  zab li
źn iła  9ię jeszcze  i c iąg le  broczy żyw ą
1 serdeczną krwią...

N A D E S Ł A N E .  

(B ab ryka  ta nie pochodzi od Redakcji).

sidM--ii[Ht;r ca!
Sto dolarów w materacu!
Coś takiego nie bywało,
Jeanak prawda —  tu opiszę 
Gdzie zjawisko miejsce miało.

Kto przeczyta ten pomyśli.
,Bruno warjat —  on ma bzika", ' 

Lecz na prawdę fakt się zdarzył 
Przy ulicy Kopernika.

Przy ulicy Kopernika 
Niechaj długo nikt nie szuka 
Jest jedyna piuska firma 
Od pradziada syna wnuka.

W  tej prastarej polskiej firm ie 
Nabył gość materac, kapę,
Kołdry, siennik i poduszki,
I  materję na kanapę.

Lecz. nic przecież nie trwa wiecznie 
W ięc materac też się zużył,
Bo przez długie, długie la ta "
W iernie swemu panu służył.

Trzeba było go naprawiać. 
W ewnątrz, gdzie jest morska trawa 
(Teraz baczność czytelniku)
Zaszła właśnie rzecz ciekawa.

Gdy materac naprawiono 
(Pomyśl, żeś w krainie czarów7) 
Znaleziono w morskiej trawie 
Blankiet w form ie stu dolarów!

Na blankiecie widniał napis: 
Baczność firm a Skibińskiego!
Tylko ta na Kopernika 
Pochodzenia jest polskiego.

Bruno Frenkel.
ćbnB

H A f K *  0 B D 0 N Ó  ¥ N A V 7 1  nir d,ia lęt . 1 T  pcT~ i. _ _  działek 30. w  sa li Teatru „Coloss.um  . Se .undo-
wać ej będzie po,.ula ny p o jenk jrz niezrównany KARO L H\ >USZ. Pozos ałc bi 
le ty  d> naby ia w  K i .ie „K O PE R N IK * od 10-tej do 1- zej i 4- ej do 6 -to j.' tO 3

A wszystko naroLił Pęcak
NAPAD  NA RODZEŃSTWO BIAŁOGŁO W IC?ÓW  W  LESIE BOBRECKlM.

Stanisława i Ignacego BiałagłowięzW —  
oraz ich siostrę Agnieszkę zbie.-ają-ych 
jagody. Napastnicy pobili ich, a z w ła
sz :za ciężko poranili Stanisława Białó- 
głcwlcza, któremu zabrali rewolwer, po
c i em zbiegli.

Lw ów , 28 czerwca  
(— / Przedwczoraj po polud ra  Jezef 

Kurek, Władysław' Pęcak i Im  Pęcak, 
synowi* gospodarzy z Bobrki v towarry 
stwie siedmiu nieznanych na -łie f.i o- 
bni.l.ów napadli w  lesie bóbrecklm na

Katastralny ppżar w Cewki wie.
SZKODA WYNOSI 80 TYS. ZŁOTYCH.

L w ó w , 28 czerw ca .
{— ) Z  Lubaczowa donoszą nam u ka

tastrofalnym pożarze, który wcz- "ij >uno 
duliuąi wieś CeWków w tym powiecie. 
Oto o gedz. 5. rano z pow odu zapal") ;a 
się sadzy w  kommie domu Kała-zyny

Tracz, powjtał pożar, który zniszczył li
czne sąsiedzkie zabudowania, a w szcze
gólności 1.1 domów mie: zkali yeh, W sta
jen, & komór, a powscała szkoda wynosi 
80.C00 zl.

*nmUdusił swą żoną
W S T R Z Ą S A j ą C A  T R a  GELiJjS CHjoO PSK A .

(Od naszego korespondenta^

Stan isław ów  w  czerw cu .
Rolni.k w  Wiilkitarawite (,pow. stiaini- 

s i a wo w  tik i) j  Hry ń Maawnd, lid zący  lat 
60, ożen ił się przed  38 Tarty ze starszą 
od siebie o 6 lialh, Au:®: tazią. Pażyteie 
m ałżeńskie n ie była szic.zęśliwe, gdyż 

j K ryń , z  nait.ury Len iw y a lekkom yślny, 
o żen ił się z  kofaietą starszą i  b rzydką 
tylko w  tym  celu, b y  sdbie ułla.tWić 
ży c ie  •—■ n a leży  dodać, że An astazja  
b y ła  bogata. Hulaka

przetrw on ił 
n iebawem  c a ły  jej mająitdk. Doszło do 
tego, że  biodlna kobieta 'zmuszona b y ła  
jako zarcbn ica  isilarać się o utrzyma.- 

! nie d la siebiito i  Ilryinia. Ten. zaś nie 
ty lko nadał ź le  się p row adził, lecz 
ponadto znęcał się mad bezbronną ko
bietą, k tóra  n ie jednokrotna  uciekała  
z  <<tgo powodu z  dbimiu i  u k ryw a ła  się 
u 0'bcych. W teidy H irfń , korzyEilając 
z nieobecności żon y , sprawadtz,ał sobie 
d ziew częta  i wypr®nóal z  n iem i orgja.

P o  pew nym  czasie, n ic m ogąc po
zb y ć -s ię  swefl. żerny, począł Myldwid

FEJLETON „GAZ. POR 1 z 39. VL 1930.

Z  TEATttU .
„Dzielny wojak Szweik“ 12 obrazów  

scen cznych z powieści J. fia ik a

Duże pow odzenie n ie  ty lko w  Cze
chach, a.le w ca łym  świtacie, jak ie  to
w a rzy s zy ło  ukazaniu się saltyrycznej 
pow ieści J. ILadka o Sawi iiku, sk łon iło  
kilku sp ryc iarzy  z  Dragi do przysw o

jen ia  tej rze czy  scenie, c o  okazało się 
kokosowym  interesem  d la w szystk ich  
stron za in teresow anych. , lim bardziej 
jakaś rzecz  była  straszna, tem bar
dziej ' Lubimy ,po czasie popatrzeć na 
n ią ze stanow iska hum orystycznego. 
To samo stało się z  wojną. Zapom ina
m y o je j ca łe j g rozie  >i okrucieństw ie, a 

w y ła w ia m y  z  miej p ierw iastk i hum o
rystycznie i satyn yezme', jakby ze zem 
sty za  to w szystko, co  mam niegdyś 
za la ło  ty le  gorącego sadła za  skórę. 
Obok p raw dziw ych  bohaterów  kaiżdy 
naród m a sw oih  w o jen nych  ,,św irków “ , 
k tórzy są n iew yczerpan ą k ryn icą  hu
moru. M ają A m erykan ie  sw ego Bułbę, 
P o lacy  Szczapę, a Czeai Szwedka. Są on i

Wiszyscy po częśc i d ziećm i S ien k iew i
czow skiego Zagłoby, dziećm i nieślub- 

. nami co p raw da, bo Ziaigłuba był sizla,ch 
cicom , a Buiba, S zczapa  i Sżiweńlk po
chodzą z ludu, A  jednak odezw a ł się 
w  n ich  atfiawzim krw i, bo pzociicż tak 
samo gardłują, p iją  i blaigują, um ieją 
się w ykręc ić  z  kaiżdcjj na.jCiięiiszefj s y 
tuacji, w  gorzk ie i, tw arde ż y c ie  obozo
we wnoszą p ierw iastek  humoru i w e 
sela, k aw a łam i siW-ami .potrafiLlby n a 
w et rozśm ieszyć śmi.erć. Tbtrm  jest 
też Szew ik, d z ie ln y  waj.ak z  Hudzie- 
jow ic , którego imiimo rauinatyzanu w  
kolanach w ezw a n o  do w ojska, a.żoby 
ra tow a ł zaigrożaną Austrję. Ten k a w a 
larz, gaduła., z  głupia frant, ogłoszony 
już n iegdyś  p rzy  poborze w o rk o w y m  
„jako. c. k/.idjota, a więc. predystyno- 
w an y  do  s A iżby  rzą.daw ctj“  ra tow ał 
tak dzie ln ie znionawidzciną iprzoz sie
b ie Austrję, ż.e ją  w krótce djaibli 
w zię li. Z obszernej .powieści o Szw ei- 
ku w yk ro ili sprytn i pracr.abi.acze dw a
naście obrazów  scen icznych , a raczę; 
stkiłttiew, które pokazu ją  nam w s zy s t
kie tarapaity wojennie Szweilka. W id z i
m y go w  k rym in a le  jako adiraacę sta-

odgrażać cię, że  ją  „cnyLa zadnr.i"' 
•i rzeczy wiśic w  dniiu 23. stycznia br. 
pngróżki swoje wykumal. Tego bow iem  
dnia znałuziono

nieszczęśliwą kobietę uieżywą  
z sińcami i starcam i w ofcolicy jamy  
uatacj nota i szyji. Znaiiu te śv. i.ad- 
c z y ly  o

aduazeui u Aunstazji,
Lekarz sądow y s tw ierd z ił pon-adto diń- 
ce na 'lewej częśc i k latk i p iersiow ej, 
co świauczyłotoy o  tom. że zbrodtaiarz 
celęm  ubazw iadhian ia o fia ry  przetrzy
m ywał ją  kolanom a rękami dusił. 
N ieszczęś liw a  ‘kclbintia b ron iła  się p rzez 
d łuższy ca as, iddn.ałk w  .Końcu iaiko 
fizy cz iiie  słabsza, uległa.

Epilog zb rodn i rozegra ł się w  dniu 
24. bni. przed  sądsim p rzys ięg łych  w  
Stan isław ow ie. P rzew odn iczy ł sędzia 
ok.r. GabrusieT, icz, a  bronił z  uirzędu 
sędzia śuedczy dr. Rinteł, R ozp raw a  
ze  w zg lęd u  na itło zb iod iu  w zbu dziła  
zain teresow anie w śród  publiczności, 
k fóra liczn ie w y p e łn iła  sale isądową.

nu, \r szp ita lu  ijalku sym ulanta u po
rucznika W domu jako ipucdbuita, pod 
Belgradom  jalko juiż frontow ego 'woja
ka, N ie  m a ją  preitonigjjii do p raw dziw ej 
sztuki te w esołe  i Luźne stkethe, ale 
przcbłyskujc z  nich c ię ta  saltyra na 
ca łą  Austrję i  zd row y , natturalny swo- 
if-ty humor. Dliatogo « ą  doskonałą ro z
ryw k ą  w  sezon ie le tn ich  upałów , k ie 
dy publiczność sftironi! ad1 toaltru. i  od 
row ażn a j sztuki.

Tlum nid m ż  p rzyb y ła  publiczność 
n.i c zw artkow ą prem jerę i  b a w iła  się 
doskonało k aw a łam i Szłwieika, Wtóre 
od.sdawiał św ietn ie  dyr. C zarnow ski. 
Rozkoszny to człow iek . 'Dostał 'n ieby

w a łe  c ięgi, boleśn ie go  skrzyw dzono 
■w’e L w ow ie , a nie strac ił 'tupot-u i hu
moru. Zaaniiasit rozryw ać sza ty  i zg rzy 
tać Zębami, w ys ta w ił Szwletka i  sam 
zg ry z ł trudną i  wiełioamkusziową rolę. 
Bo postanow ił sobie na wesoło p oże 
gnać się i jako dyrek tor i jaiko aktor 
z  n iegościnnym  Lw ow om , K tóż dirngi 
potrafiliby s ię  .zdobyć (na tak i gest? 
Grał wspania le. P rzypom n ia ł ,n.am 
zm w u , jak św ietnym  jest aktorem . 
Kap ita lna charak teryzacja , n iebyw ała

W yrok  w y w c ła l ogólne żdziw iem e 
m iano n ic ie  M edw id  zo&ial uw oln iony 
od w in y  i  * a ry .

hRAV: DZIW E
BURBERRYS

SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEM NKALNE.

W  i  Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A  L A  V !L L £  DE P A R t S

KIBEL SIHI
LWÓW, PL. MARJACKf 11.
9 ł y , '

CZYŚCI ZĘBY 6o:4
KONSERWUJE DZIĄSŁA 

Idea Utną pasta co zębów

K R E M  P E R Ł O W Y
Jan jjtnatsiiui&z m j u

D r  O T Y Ł łA

Y NSIEkbUSCH-COLDB^RGOW A
ordynują jak w  roku ubiegłym  

w  Krirnicy 5L 4  w  lia „Raj“i

n d d
3t> słowo 

roinnornaj- 
d o c a d  się n a  

bażd e  m uf iabo- 
łDaniu riu hażdgm

c u k ie rk u . U łtcn czas  
d e j i o o  m a  się fcj ficiu-

nośd.że otrzymuje s ię
firawdriiue Jbnoi. ły,a nie : -

j a r i«odrobiwtry(nu.jtrai9ciziii>y.

s iła  korniezma kreacji, p lastyka  gestu 
i m im ik i s tw o rzy ły  typek prawudapo- 
dol)ny .i n iezw yk le1 żyw y7.

M ajster to  z  Bóiżej łaski i pow in ien  
doytać w  skórę od M-elpomeniy za, to, 
Że ją ta.k .zaniedbuje. Drugim  'takim 
miayjJtrem :je®t W y rw ic z , który7 d a ł ty - 
p*rk ,,01>orst!a:b9airzta“ , jakby w yc ię ty  
z dawnej „M uscette". Cudowny7 to .pod 
prutrywacz żyw ych  ludzi, poatadaiją^y 
w  swej d iiszy źwieiiiciaidło, odlbiayące 
życ ie. To b y ł jodon z  'takich epizodów , 
o którym  nie zapom ina się prędku.

N ie sposób m i w yb ierać  legjonu 
ok łorów , b iorących  udlzlał w  bizlbuce. 
W szyscy  d ow a li to, co .mają na jlep

szego

Doskonałe w  skrótach dc-koiracje 
Rużańsk.iogo świądiczą o jeigO' m łodym  
/pięknym taleincie dekoracyjnym . Po
w odzen ie  Szwa.kia zapenvinionie. Tak  
to w  ip&łni powodlronia odchodzi ze 
L w o w a  dyr. Lu dw ik  Ozairtnowaki. N ie  
obaw iam y e ię  o  jogo dalsze losy. Ten 

człow iek  „w ańkę-w sbańkę" n ia  w  
swem  horibiiei

H enryk  Zbierzchuw ski.
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List
z Karlovjch Varóiu

Ach, ta djeta i zakaz spo- 
1 źywania alkoholu!

(Korespondencja własna „Gazety Porannei”. )
Karlove Vary, w  czerw cu .

P an i dobrodzie jka w  K arlsba
d zie?

—  A  Pan dyrek tor także tu?
—  Co za m iłe spotkanie.
—  Tak. L e c zym y  się w  p rzybytku  

Jego K ró l. Mości Sprudla.
Polską mowę m ożna tu w szędzie  

usłyszeć. Na MiLhlbrunnstrasse, na 
Alte Wie3e, koło źródeł i w  pierwszo
rzędnych barach. M im o stosunkowo 
w czesn e j pory (druga połow a c ze rw ca ) 
odsetek Polaków jest tu dość duży. 
Runąt po części m ur paszportow y i 
ludziska jadą leczyć chore żołądki. —  
Samo p rzez się rozum ie, że przedsta
wicieli innych narodowości jest tn moc. 
P rz y b y li już bogaci synowie Dolara, 
k tó rzy  stosownie do sw ej reputacji 
za jm ują na jw span ia lsze  apartam enty 
u Pnppa czy w  Imperialu. Jest tu dużo 
N iem ców , F ran cuzów , a naw et p rzed 
staw ic ie li A fryk i i Austra lji. S ta tysty
ka  w ykazu je , że w  czerwcu przybyło 
tu około 24 tys. kuracjuszy, nie licząc 
w yc iec zk o w ców , k tórzy  codzienn ie  
m asam i p rzy je żd ża ją  do tej k ryn icy  

zdrow ia.
A  ,,Karlove V a ry “  w  p rześw iadcze

niu tein, że skupiają m oc ludzi z c a łe 
go św ia ta  z roku na rok coraz bardziej 
się rozbudowują i powiększają. — W  
zrozu m ien iu  w łasnego  interesu dbają 

o komfort i wygodę gośoi^ą Jacy tu 
w szyscy  są uprzejm i, m ili, zgadujący 
w  lot życzenie gościa od chłopców do 
dyrektorów pensjonatu włącznie. —  
P rzy tem  porządek panuje tu w zo ro w y , 
Pó jd źm y  np. pod Kolonadę, która k ry 
je s łyn n y  M iih lbrunn, Neubrunm i k ilka 
in n ych  źródeł. W  godzinach  rannych  
zo b a czym y  tam  nieprzejrzany korowód 
ludzi, postępujących jeden za drugim 
w  największym porządku. Specjaln i 
m istrze  cerennonji czu w a ją  nad p raw i
dłowością kolejki. P rzed  każdem  źró
d łem  w id z im y  piękne ob razy . Czarno 
ubrana n im fa  w  b ia łe j ' czapeczce  na
pe łn ia  kubek z  o d żyw czą  w odą i po
daje go „stęskn ionem u kuracjuszow i. 
D zięk i d oskon ale j organ izacji, naw et 
p rzy  n a jw iększym  n a p ływ ie  pu b licz
ności n igdy n iem a tam zam ieszan ia , a 
czekanie na wodę trwa bardzo krótko.

T y lk o  ta  djeta. A lkoh o l um arł. 0- 
stre p otraw y  zn ik ły . Co z tego, że w re 
szcie nakłon isz jakąś eteryczną pięk
ność na  popołudniowym dancingu, by 
wieczorem poszła z tobą do baru. M u
zyk a  p iękn ie p rzyg ryw a , w y tra czon y  
kelner strzepuje serw etką n iew idoczn y  
kurz, a ty zam awiasz wino. Po ch w ili 
c ze rw ien i się w  k ie liszkach  ten słodki 
nek tar bogów . T ow a rzyszk a  tw a  pod
nosi k ie lich  w  górę, a śm iejące je j o- 
c zy  dużo obiecują Już chcesz pić. N a 
gle przypom inasz sobie polecenie leka
rza: „Alkohol um arł". Głośne w est
chn ien ie  i zam aw iasz wodę m ineralną. 
Dam a robi kwaśną minę, oznaczającą , 
jak jesteś chory , to siedź w  dom u, sa
m a pije alkohol, a ty wodę. Po ch w ili 
jest w  b łogim  nastroju, a c ieb ie  z te
go m inera łu  żołądek rozbolał. JaKi 
tn może być koniec? P an ie : Jak w y 
syłacie mężów samych do Karlsbadn, 
to możecie być znpełnie spokojne. 
Zdrad  tam żau nych  nie będzie. Bo 
jakże p rzy  d jocie i w odz ie  m inera lnej 

m ożn a m ieć  humor.

S praw n y jednak zarząd  dba o in 
ne rozrywki dla kuracjuszy. D w a ra
zy  w  tygodniu  jest tam  koncert w  
„Posth-ofie" w  „F reu n dsch a ftsaa lu ", w  
„G eys irparku " itd. Poza tem  jest tu 

stały teatr o w cale dobrym zespole, 
k tóry  jednak n ie  ogran icza  się do sił 
m iejscow ych , ale zap rasza  n a  w ys tępy  
p ierw szorzędne gw ia zd y . Za k ilka  dn i 
spodziew am y się gościnnego występu  
słynnej śpiewaczki Very  Schwarz, 
która obecnie p rzeb yw a  tu na kuracji.

12. lipca odbędzie się tutaj w ie lk i

bal Karlsbadu, k tó ry  rok roczn ie  zgro
m adza n a jprzedn ie jszą  śm ietankę to
w arzyską  i na k tóry  p rzyb yw a ją  przed 
staw ic ie le  ća łego  św iata .

Poza tem  podobnie jak tamtego ro
ku odbędzie się tutaj specjalny mię
dzynarodowy kurs lekarski z szcze- 
gólniejszem uwzględnieniem balneolo
gii i balneolerapji. Z jazd  ten odbędzie 
się 14. s ierpn ia i trw ać będzie  tydzień. 
W  czas ie  tym  zostanie w yg ło szon y  
szereg odczytów, na które zg łos ili już 
swój udzia ł najwybitniejsi lekarze kli-

Eitingera „Rh nosan“
(M S. W . Nr. rej. 924) 
uajwt pewnie I szybka

K A T A R  N O S A
•ras nadmierną wydzielinę ślazu, 
sprawiając algę w oddychania

Wytwórnia:

Apteka Mr. M. Ettingera we Lwowie
Do nabycia we wszystkich aptekach.

niczni z całego świata. Tem aty  prelek
c ji obejm ą niem al w szystk ie  d z ied z in y  
m edycyn y. U czestn icy  kursów  zwie*dzą 
w szys tk ie  u rządzen ia  leczn icze  K arls 
badu.

Jednem słowem , miło i przyjemnie 
jest obecnie w  Karlovych Varach, a
kto choru je na żo łądek  i ma dużo go- 
tówai, pow in ien  jak na jprędzej poje
chać do le j k ryn icy  zdrow ia, a le c ze 
nie up łyn ie mu m iło i p rzy jem n ie.

J. S. M.

Wadliwe instalacje tr uszą być naprawione w interes e ptblicz >ym
Lw ów , 28. czerwca.

Przed  k ilku  dniam i izaim ieśliliśmy 
nadesłane nam uw agi na tem at p rzy  
m usow ych  przeróbek p ryw atnych  
imatalacyj cOekitryeznych. Obecnie 
O trzym aliśm y z  D yrekcji M. Z. E, 
obszerne w yjaśn ien ie , które —  jak 
sąd zim y —  usunie w sze lk ie  niepo

rozum ien ia . (R-cd.).

Pad tytutem  ^N ieszczęś liw y  po

m ysł M. Z. E. i  jego n ie lega lna  rea li
za c ja " , .pojawił isię w  N r. 9252 ,,Ga- 
zo ty  Porann ej'1 z  dnia 20. Y I. 1930 
artyku ł niepodlpiisa.ny, podhodżący od 
jednego z C zyte ln ików  —  a przedsta
w ia jący  lega lne ,i w yn ika jące  'Z obo
w iązku  ustaw ow ego postępow ania  D y 
rekc ji M iejskich Zak ładów  E lek trycz
nych jako n iep raw ną  szykanę.

A rtyku ł p ow yższy  w ym a ga  dokła
dnego wyjaśnienia i sprostowania, p o 
n iew aż zaw arta  w  nim 'zarzuty pole
gają na nieporozumieniu —  wskutek 
czago tak autor, jak i n iek tórzy C zy 
te ln icy  m ogli w yrob ić  sobie b łędn y sąd 
o ca łe j sprawie. _

Na w stęp ie musiimy w y jaśn ić , że: 
„Z aw iad om ien ia " o brakacih lub w a- 
dli i w  ościach inislailacji e lek trycznych ,
p rzesyłane .przez O ddział S ieci M. Z. 
E- odbicmc-om —  n ie  są „n ieszczęś li
w ym  pom ysłem " M. Z. E., lecz  'wyko
nyw an iem  u praw n ień  i Obowiązków 
M. Z.  E., w yn ik a jących  z  istn iejących 
przepisów., ustaw i rozporządzeń.

Zaw iadom ien ia  t-e, w y lic za ją ce  
szczegó łow o braiki i w ad liw ości insta
la c ji —  ni© zaw iera ją  żadnego w ezw a 
n ia  skierow anego do lokatora lub 'do 
gospodarza, gdyż nie m am y zam iaru 
wchciizLć w  stosunek między w łaści
cielem realności a lokatorem. N ato
miast zaw iera ją  ośw iadczen ie, ż e  o ile  
w ym ien ione w ad liw ości liulb b raki in 
stalacji nie będą usunięte w  zakreślo
nym  term inie —  M. Z.  E. wyłącza do
pływ  prądu.

Dla M. Z. E. jest spraw ą zupełnie 
obojętną, kto doprowadzi insitałację do 
porządku i  poniesie ca łkow ite, dZy 
częściow e ‘koszta..

M. Z. E. n ie w ykonu jąc  w e w łas-

moi
Z A B IŁ  BEZBRO NNE, N IE SZC ZĘ ŚLIW E  DZIECKO.

(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w  czerw cu  

W  kw ietn iu  1929 r. za w ią za ła  M a
ria Eohutiak intymne stosunki z 17- 
letnim fornalem, Stefanem Bielakiem
i po krótkim  c za s ie  .zam ieszkała z nim 
pod jednym  dachem  w  Głębokiej.

Od p ie rw sze j c h w ili wspólnego po
ży c ia  pa trzy ł B ielak  k rzyw em  okiem  
n a  nieślubne 20-miesięczne dziecko 
Marji, Piotrusia i w y ra ża ł n iejednokro
tnie n iezadow o len ie  z tego, że dziecko 
jest brzydkie. Odtąd nastały c iężk ie  
czasy

dla nieszczęsnego dziecka.

B ielak  katow ał je i b ił, aż w reszc ie  
25. lip ca  192D r. p rzyn iós ł na pole 
m artw ego  P iotrusia  i w ręcza jąc  go 
Zrozpaczonej m atce, odezw a ł się:

—  Za twego „bachora" będę sie
dział w  krym inale!

D ziecko  pochowano, a  gdy spraw a | dnia 28, 
w y s z ła  na jaw , orzek ł po pr.zeprowa- | wyrok, 
d zen iu  badań lekarz, że śm ierć nastą

p iła  z powodu całego szeregu uderzeń 
w  głowę, skronie, p ecy, brzuch i ko
lana. •

N a rozp raw ie  -wobec trybunału  sę
d z ió w  p rzys ięg łych  w  S tan is ław ow ie , 
przeprowadizonej 10. grudnia 1929 r. 
skazano 17-letniego m ordercę n a  10 lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego po
stem, twardem łożem i zamknięciem  
w  ciemnicy na 24 godzin w  dniu 25. 
lipca każdego roku. Gdy jednak na 
skutek w n ies ionej kasacji sąd N a jw y ż 
szy  w y ro k  u c h y lił , 'o d b y ła  się w  Sta- 

[ nisł-awowie 23. c ze rw ca  br. ponowna 
rozp raw a  przed trybunałem  .sądu p rzy 
sięgłych . T r z e wodmicizył s . , o. Krupka, 
a bron ił dr. Oskar W eingarten. Z po
w odu  m ez ja w ien ia  się jednego ze 
św iadków , pow o łanych  p rzez prokura
turę, p rzerw an o rozp raw ę do soboty 

w  którym  to dniu  zapadnie

nym  zakresie robót in sta lacy jn ych  —  
nie są zainteresowane finansowo w
w ykonan iu  przieróbiki insta lacji, usu- 
n ięca w ad liw ości lub braków, dlatego 
też mierna lu m iejsca na tzw. „n a c ią 
gan ie " (konsumenltów; p rzec iw n ie  —  
m ając ustawowe praWo i obow iązek  —  
zarządzamy badanie w szystk ich  in 
stalacji e lek trycznych  u odbiorców , 
ponosimy koszta, których mam nikt 
n ie zw raca, a w  re zu lta c ie8—  p.o na
praw ieniu  insta lacji —  mamy zwykle  
ubytek konsumejd, co nie leży  w  na
szym  interesie.

In terw encja  M. Z. E. w  nin iejszych 
w ypadkach  nie wym ika ty lko  z  usta 
w ow ych  przep isów , le c z  także z ba;n 
dzo ważnych względów życiowych i 
praktycznych.

Chodzi bow iem  o  usunięcie grożą
cych niebezpieczeństw, jak porażenia 
prądem, .pio-wodlującego różne c iężk ie  
następstwa,, a n iek iedy śm ierć, dalej 
pożaru,, m ogącego powstać wskutek 
„zw a rc ia ", w reszcie bezużytecznego u - 
piywu prądu do ziemi, za  kttóiry od
b iorca m usi zap łac ić  w-edług ogólnej 
ilości zużytego iprądiu, co w ykazu je  
ticiznik, zaś stnaity, k tóre  z tego .powo
du ipomiiósłlby odbiorca, będą  prawdo
podobnie dotkliwsze niż koszta napra
w y instalacji.

Z treści anonim owego artyku łu w y 
n ikałoby, ż e  insta lacja raiz p rzez  M. Z. 
E. skontrolowana i uznana za  dobrą, 
uzyskuje tom sameim gw arancję na 
n ieogran iczoną trw ałość i  dobroć, a 
jeże li M. Z. E. w  jakiś czas potem  
stw ierdza  braki, w ystaw ia ją  sobie 
św iadectw o niiekomipdtemcji. W  rze 
c zy  wist ości spraw a przedstawi-a się 
zupełn ie inaczej. M ianow ic ie  m a lu 
zastosow anie ogó ln a  zasada, że  każda 
rzecz wskutek używania i upływu cza. 
Sn ulega zmiaccm i zniszczeniu, a od 
tej zasady nie stanow ią żadnego w y 
jątku insta lacje elektryczne.

O ile chodzi- o  .podobne u rządzęniia, 
jak np. .gazowe liuib wodociągowe,, b łę
dy  i braki są łatw iej wódocizne naw et 
d la odbiorców , jednakże o ile  chodzi 
o prąd elektr., k tóry jest niewidoczny, 
b łędy inrtfcaJacjii rn-oigą 1 być praw ie 
zaw sze jedynie przez fachowców  
stwierdzone. D latego też nierzadko 
spotykam y się z  argumentem , że  po

n iew aż żarów k i sde świetcą. a instaila-i



Ftr. 10 „G A Z E T A  P O R A N N A " z dnia 2'J. czerwca 1930, Nr. 9261

U p a l, K o n k u rs  i C zfts^ n iic ,
Rozmowa, której war*o s ;q

cja już od 15 ( i  w ięce j) la t fukcijonuje, 
zatem  w szystko (jest w  pjrządlkiu. N ie- 
fachawj.ec nde w ie i wiedlzieć n ie  »no- 
że, że  właśnie jego instalacja nie jest 
w  poraadkn i to czasem nawet w takim 
stopniu, że grtzi mu niebezpieczeń
stwem. W  'źw iązku  z  icm  zaznacza
m y, że naw et znpuiniie niowy, a  zatem  
dobry materijał, uiżyty w  niow łaści- 
w em  m iejscu —  w b rew  przepisom  —  
m oże 'Sprwadlować w ypadek  (F ożaru 
łub porażenia prądem ).

O ule chodzi o koszta napraw y in- 
staiaoji, to operow an ie cy fram i np 
zł. 100 od pokoju pochodizić m oże od 
niefachowców i w yn ik a  z  braku cdtpo- 
wiiediuioh in fo rm acji u w łaśc iw ego  źró
dła, itj. w  Odaziee Sieci M. Ż. fi. (ul. 
Gzairneclkiago J. 5 ), k tóre  chętnie i bez
płatnie s łu ży  poradą w  każdym  w y 
padku

O dbiorca M. Z. E. dokładmee c zy ta 
jący zaw iadom ien ie o usterkach, może 
nabrać iprizeLoniainia, jakie n a e ż y  
p rzedsięw ziąć roboty insta lacyjna; nie 
w ym iem on ych  w  zaw iadom ien iu  n ie 
ipo tr ze b u je w  y k o n y w  a ć .

Bardzo często' zdarza  się, że od
biorca, zaskoczony w ysoką kwotą, 
k tórą w ed ług opinći zaciągn iętej n ie 
jednokrotnie u nfleifachcweigo i nie- 
uprawnicnego „naprawiacza11 ma w y 

łożyć, zgłasza się w Oddzielę S ieci 
M. Z  E z  prośbą o pozostaw ien ie m- 
ettefce.ji w  dotychczasow ym  stanie —  
i tu dewiaduije się, iże 'instalację m usi 
przierotbić lub uzupełn ić, "^dnakże 
kasztem bardzo małym, np. w ym ien ić  
tw łaizience w y łączn ik , k tóry  e lek try 
zu je i m oże spowodować porażenie łub 
śmi3rć, gdzie in dzie j za ło żyć  k ilka  m e-

Dra uatra
D O R A D O 1

6723

trów  ddbrego ipiizewadlnilka zamiuaat 
izmiszczonogo, w  ibnem  m tojseu zastą
p ić stopki „dputówtasne" dutoremi,

W  p rzew aża jące j ilości w ypadków  
wy datek ten ogranicza się do kilku 
lub kilku nas tu złotych. Jeśli miesu- 
anifenne jedmostbi śtraszą. odb iorców  
ośw iadczen iem , ‘ że  wszystkie instala
cje ple* "onkowu muszą być przerobio
ne na kryte w  rurkach pod tynk m, 
a  to na podls/tąwie n ow ych  paliskieh 
p rzep isów  bezp ieczeństw a, to za zn a 
czamy,, że  m ijają się z  prawdą, gdyż 
w ed łu g  tych  przepisów , wydianych w  
roku  1928 nie w alno wtprafwdzit sto
sować p lecionk i p rzy  nowych inistaila- 
c jach , stare jednak —  o  ile  są  W 'do
brym  stanie —  megą nadal pozostać,
0 c.zem zresztą _zawiadbm iłiśmyj m ie j
scow ych  insŁalaitarów pismem z dnia 
5. s tyczn ia  1928 L . 14.789.

Pozaieim  w  rajzie' zakreślen ia  p rzez 
nas term inu napraw y, o  ile ten  nie 
m aże być dotrzym any, a instalacja 
nie grozi n iebezp ieczeństw em , przesu
w am y termin wykonania robót n r dal
szy okres.

Upraszając P . T Redakcję o um ie
szczen ie  n in iejszego w y ja śn ien ia  w  
poczytnemu piśm ie, w y ra żam y  narilzk ję, 
że po tych w yjaśn ię  mi,ach nastąpi 
znaczne uspokojenie dlb-orców„ którzy  
nabiorą .przekonania, że  działając w  
.granicach i n a  padisbarwie obowiąziują- 
cych  nrzepitsów —  m am y ua celu  je- 
dą nie debro, ochroną zyoia i mienia
1 aszych ken auntutów

Lw ów , 28 czerw ca .
R ze c z  d z ie je  się w e L w o w ie . Na 

■scenie za jw ia ją  się Upał, Konjturs i 
Lwowianin.

U pa ł: Czekaj, m ój L w o w ian in ie .
D obiorę się ja  jeszcze  p o rzą d n ie . do 
tw o je j skóry... Juz teraz dręczę cię po
rządnie, a le  to jeszcze  n ic !... M oi pod
w ład n i: Słońce, Pruch i  Spiekota u-
m ieją  eh w ack o  spełn iać m oje  ro zk a 
zy... Będą c ię  smagać biczami, że w ić  
się będziesz z udręczenia... Zaraz ich 
zawołam !...

Lw ow ian in : O m ój B oże!... C zyż  
n ie  zn a jd zie  się ktoś, k toby  ukrócił ly - 
ran ję  tego sam  o w ład cy !... P an ie  U pa
le, ntoohże pan nie będzie tak srogi!... 
W ie  pan p rzec ie ż  doskonale, że w  tym  
roku n ie  będę m óg ł absolutnie wyje
chać na w yw czasy  letnie... W  zim ie 
zd aw a ło  m i się, że uciu łam  trochę 
g ros iw a  d la  m nie i d la  m oich  n a jb liż 
szych  na czas  w akacy jn y ... A le  zw a li-

L w ów , 28 cze rw ca  
t=js). Jędrną z  na jpopu larn ie jszych  

postaci w  M onte Car.le jost pan i Ka- 
thieeu More, A m eryk an k a  z Bostonu. 
P an i M orę za licza  s ię  od w ie lu  la t do 
stałych gości kasyna. N ie  w ie lu  chyba  
jest ludzi, k tórzy tam  p rzeg ra li tak 
wielkie sumy, jak ona...

P a n i M ore jest 'osobą m iezm iornie 
bogatą i p rzegrane sum y, które d la  ko
go innego b y łyb y  katastrofą, n ie  u czy
n iły  wielkieyo uszczerbku w  jej 

olbrzymim majątku.
N ie  zn a czy  to jcdinak, jakoby m iljo - 
nerka  p rzy jm ow a ła  obojętn ie tę nie- 
przychylnośc losu i nie m urzyła o 

wygranej.
N ic d ziw n ego , że  gdy pew nego  razu  
do jej potkam heieilowlego zagościł cy
ganka i zap ropon ow a ła  je j sw ą  pomoc, 
pan i M ore postan ow iła  tpróhować 

szczęścia...
C yganka t fy ję ła  z  chustk i 

czaszkę ludzka 
i p o ło ży ła  ją  na stole. Następn ie za żą 
dała 50 tysięcy do! aro w  w  banknotach 
i koperty. O trzym ano p ien iądze w ło ż y 
ła  do koperty, um ieściła  pod g łow ą 
trupią, ,a w szys tk o  zak iy la  chustką. 
W ó w cza s  zaczę ła  pod chustką w y k o 
n yw ać rękam i jakieś d z iw aczn e  ruchy, 
jednocześn ie  m rucząc pod nosem ta- 
■tmnicze zaklęcia ; w ykonu jąc g łow ą 
czołob itne -pokłony jakiem uś n iezn an e
mu bóstwu. Po  pew nym  czas ie  c yga n 
ka  zan iech a ła  c za ró w  i ośw iadczy ła : 

A b y  c za r  b y ł skuteczny, musi. c z a 
szka przeiz trz^ dn i leżeć na kopercie, 
której nie wolno pmuszyć!... Po trzech 
dn iach  pójdzie  pan i z kopertą d o  K a 
syna i dopiero tutaj w a ln o  pani ją o- 
tw orzyć... R ęczę , że te p ien iąd ze  p rzy -

ł y  się rozijiiaite podatki, raty i  inne 
zobowiązania pieniężne, tak, że je 
stem goły, jak święty turecki... M niej- 
ż e  litość nadem ną!. le d w ie  już z i 
p ię !... N ie  w z y w a j tej n rzek lę te j trójki: 
Słońca, Prochu i  Spiekoty!...

U pa ł: Tróżn e  tw e skargi... Jestem 
ślepym  w yk o n a w cą  m ego pana, k li 
matu i m uszę rob ić to, co- on mi każe...

Lw ow ian in ; B iada  mul... C zy ż  nikt 
n ie  p rzy jd z ie  m i z  pomocą...

Konkurs: Ja będę tw o im  zbaw cą , 
kochany L w ow ian ie ...

Lw ow ian in  K im  jesteś, P an ie?  
Konkurs: Jestem konkursem letnim
„Gazety Porannej"...

Lw ow ian in . 1 w  jak iż  sposób m o
żesz  m i u lżyć  w  c ie rp ien iach ?

Konkurs: O fiaru ję c i bezpłatna,
prześliczną w illę w e  wspanialej miej
scowości podgórskiej, Olesiowie, leżą
cej nad przezioczystemi nartam i B y -  
stizycy. C zy ż  n ie  inęci c ię  pobyt w  tym

niosą p an i w ygran ą... Z a  poradę n a le
ży  m i s ię 100 flan ków ...

A m eryk an k a  zastosow a ła  s ię  ściśle 
dc poleceń  cyga n ich y , ale c zek a ło  ją 

przykre rozczarowanie.
Gdy bow iem  po trzech  d n iach  w  K a 
syn ie o tw o rzy ła  kopertę, przekonała  
się, że  z a w ie ra  ona zarm asl bankno
tów,

pocięty papier gazetowy.
O,szukana A m erykanka  zem dlała. Gdy 
p rzyszła  do przy tona*ości, zaa la rm o
w a ła  natychm iast po lic ję , któTa jednak 
dotąd nie u-dolała odnaleźć aprytnej 
zlod k  ki...

Lw ów , 28 czerw ca . 
(= J .  'W P a ry żu  ob iega w  sferach 

literajckich, jakoteż w śród  azerszr-j pu
b liczności zabaw na aneguota, która, 
jeś li naw et n ie jest p ra w d ziw a , to jed
nak rzuca charaktery-,tyczr.e światło  
na stosunki, panu jące w  tej zo rgan izo 
w an e j na o lb rzym ie  rozm ia ry  

kuchni literackiej, 
k tóra p rzyrządza  dzień  po dniu żer 
dTa lic zn ych  'ty.się(ry n iew yb red n ych  
lecz. żądn ych  now ości czy te ln ik ów .

Oto, co fam a n iesie:
Jeden ze znanych  au torów  pow ieści 

fe jle ton ow ych , p isanych  z  dn ia  na 
d zień  i na gorąco jeszcze  sk ładanych 
d la  na jnow szego d zien n ika , o trzym a ł 
zam ów ien ie  na powieść, płatną po 
franku od wiersza. P oszu k iw any p isarz 
n ie chcąc tracić zb y t w ie le  czasu, na
k reś lił tylko w  ogó ln ym  szkicu

przysłuchać.
dom ku zdała  od tw oich  p rześ ladow 
có w : Upału, Piochu, Słońca i Spie
koty?...

l  w ow ian in : Serce me p rzepe łn ia
9ię nadzie ją l... O P-anie, jesteś posłań
cem  niebios!... N a zy w a s z  w ę Konkurs? 
Jakie p iękne im ię... Budzi ono w  men> 
sercu czarodaiejskie iście obrazy i m a
rzenia... A le  co  mam zrobić, aby Tw ój 
dar o trzym ać?

Konkurs: N  a pierwszej strome „G a
zety Porannej" ukazują się kupony. 
Trzeba wyciąć kolejno 30 sztuk, a na
stępnie pcsłać je do nasze. Redakcji, 
Lw ów , Chorążczyzna 31... Muszę ci 
jednak zwrócić u^agę , że ukazały się 
już 23 kupony... N ie m artw  d ę  jednak 
tern, gdyż brakujące kupony możesz 
dostać w  Redakcji osobiście, lub drogą 
listowną...

Lwiowaamn: O dzięki ci, Panie!... 
Idę kupić sobie egzem plarz „Gazety 
Porannej"

N A D E S Ł A N E .

po cenach niżej fabrycznych 
przy inwentarzowej wysprzedaży: 

koców, kołder, materaców, kap, cho 
dników, dywanów, firanek, łóżek_ 
IćzeczcL, sienników i t, p. u Firmy.

Kazimierz Skibiński
Lwów, Kopernika 4

nanrzeciw Szkowrona. —  tel. 51-10. 
Wysprzedaż trwać będzie w czasie od 1.

do 15. lijjca br. 6079

SPECJALISTA CHORńB SKÓRNYCH 
I  W BNERYrZNYGH

Dr. LA"JTERST£IN
Lwów, Bykstuska 37 (róg Słowackiego) 
Usuwanie włosów, J im, brodawek, zna

mion. Dtatermja, lampa i waroowa.

Specjalista chorób skóro, i wener. ora- 
kosmetyki

^ ra 3 C H W & R Z
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów

nej poczty. Tel. 16—61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włdsów. Leczenie żylaków. Diatcrmja.

Lam py kwarcowe 5873-10

P o w ró a f.

R JM A N SE  FEJLETO NO W E.

plan powieści
i od d a ł ją do op racow an ia  innemu, 
mnń ] znanemu autorowi po 20 cenn- 
m ów od wiersza.

Ten jodkom en dn  y ciężko zachoro
w a ł i um arł, gdy pow ieść byłla dop iero 
w  połow ie

Z a ira so w an y  p isarz w z ią i się w ięc 
sam do wykończania pracy. —  G dy 
p rzyn iós ł skończoną powi-eść osooiście 
do redakcji, p rzy ję ło  go ze zd ziw iu - 
niem.

—  Czy ż y c z y  pan sobie zmieni'1 
zakończenie? —  zapytano go.

T era z  przyszła, kolej zdziwieni? n& 
antora. W  rezu i lacie >kazało się, że 
zm arły  w spółp racow n ik  m ia ł także 
warsztat pomocniczy i że oddał sw oje  
z lecen ie  trzeciemu chudemu literatowi 
po 10 centLmów od w iersza.

,-----o— -3

W
Y Najp^kniejsze kąpie l i sko  
r  Mew I  J i. I * 1' ! !  ^  H  I  nadmorskie we Włoszecn,
z BHOO pełożone koło Trjestu. 

Informacje i prospeKty przez 
Kurkommission Grado 

2729 50-prc. zniżki na przejazd.
poważny dom obywatelski, 

   ________________________________       skupiający wytworną pu
bliczność polską Korespondencja i prospekty polskie. W idok na m orn . Kuch
nia polsko-franc. Specjalny wikt dla dzieci. Ogród. Pokoj z utrzymaniem od zł.

Dra iihffiła rusja# bila sbiute

m yślow a fi,f^ n k 5 ł
OSZUKAŁA W  W7TJLETNOiWANY SPOS-GB N A IW N Ą  AM EłtlKANKĘ.

(Dt> rycu iy  na str. 1).

„Wsrszfiat" pe^ eściu »y.
JAK PO W ST A JĄ  W  P A R Y Ż U
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CO MOttH HEMU,

MOJA FORTECA.
PRZY MOIM SYO LŁ W  ATLASO W EJ B U D Z IE  
GDZIE S IL  PR ZED  ŻYCIEM  DRDNIĘ Ja-K W  FORTECY,
c o l z i e ń  s i e  R ó ż n i  p r z e w i j a j ą  l u d z i e ,
S W O I I  OBCY, B LISCY  I n , . ,F CY.

JEDNI TAM  B A W IĄ  C n W IL A Ę  JAR PRŻECHOiuZIEN  
I  ID Ą  DALEJ SW O JĄ W Ł a SN Ą  DROGĄ —
A LE  S Ą  TACY, CO PR ZY C H O D ZĄ  CODZIEŃ  
I  SĄ  MEJ T W IE R D ZY  N IEZM IEN N Ą  ZA Ł O G Ą .

ST A R A  "PO GIWARDuA —  ŻO ŁN iE R Z  W  BOJU T W A R D Y  
I  N A  ŁB IE  S IW Y M  M A IU Ż  SZCZERB NA SZCZERBIE . 
ŻA D E N  N IE  S P L A M IŁ  TR ZEŹW O ŚCIĄ  SW EJ GARDY,
b o w i e m  P a m i ę t a , z e  m a  k i e l i c h  w  h e r b i e .

N APR Ó ZNO  B L Ą  TARANEM  W  N A S  SM UTKI 
I  TRO SK A SEP AD A  SIĘ POD STUPY ClCHO.
W O R O ł O  T W IE R D ZY  FOSA P E ŁN A  W Ó D K Ą  
W  KTÓREJ ZATO NĘ K AŻD E  ŻYO iA  LICHO.

PR Ó ŻNO  ZG R YZO TA  ZAT R ĄB IW SZY  W  TR ĄBY  
LINJĄ  ATAK U  Z B L iŻ A  S lĘ  PO M AŁU ,
N a  s w ą  o b r o n ę  m a m y  p e ł n e  b o m b y

I  FLA SZK I ZA W  SZE GO TO W E DO ST R ZA ŁU .

CZĘSTO W ŚR Ó D  W IE L O  M ILIO N ER Ó W  W IE Ń C A  
K A ŻD Y  JEST GOŁY, JAK W E N L R Y  BIUST,
LEC Z  G D Y  ZŁA P IE M Y  DO SW EJ T W IE R D ZY  ,J E Ń C A ” 
Z N O W  BIJE ŹRÓ DŁO  D L A  SPRAGNIO NYCH  UST.

A  GDY ZAŁ0GF- D Ł U G A  W A L K A  ZNĘ K A ,
GDY KTOS DOZUJE UCH O DZĄCE ŻYCIE,
TEGO N A  DUCHU PO D NO SI PIOSENKA,
A l BO „TELEFO N” U Ż Y W A N Y  SKflYOIE.

CZASAM I JEDNAK KTOS PA D N IE  B E Z  SIŁY ,
W IĘ C  ZAN IM  W  DOM U A N IM U SZ  ODZYSKA,
TREN, ZA 1 R ZĘ ŻO N Y  W  D W IE  B IA ŁE  K O B Y ŁY  
W Y W O Z I  TR U PA  W N E T  Z  PO BOJOW ISKA.

CHOÓ W Y S Z Ł Y  N A  M NIE  W SZYSTK IE  W IE D ŹM Y  Z  LASiS 
I  K O LU M B R Y N Y  SW O JE  7 0 GZA DROGĄ*.
JA STiĘ PR ZED  ŻYCIEM  BRONIĘ U  A T LA S  A  
Z  MOJA O D D A N Ą  I W IE R N Ą  Z A Ł O G Ą .'

KfitC N IK  A
C Z E R W C A  

S  3 jota  
Lftona II.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SK R YPTÓ W  NIE ZAVR4.UA.

TEATR W IE LK I.
Sobota 28. bm. o godz. 8 „W ie lk i w o

jak S/wejk", z udziałem dyr. Czarnow
skiego i W yrwicza, zniżki ważne.

Niedziela, 29. czerwca o g. 8 w.ecz. 
„D in  Tiy wojak Szwejk — zniżki ważne 
z udziałem dyr. Czarkowskiego i Wyr- 
wicza.

Poniedziałek, 30. czerwca o a% b w. 
„Dzit lny wojak Szwejk — zniżki waż 
ne — wyst. ayr. Czarnowskiego i L. Asyr 
wieża.

♦
TEATR M AŁY.

Sobota, 28. czerwca o godz. 4 wiecz. 
„Trzykrotne wesele premjera.

Niedziela, 29. czerwca o 3 wiecz 
„Trzykrotne wesele“  —  zniżki ważne.

Poniedziałek, 30. czerwca o g. 8 w. 
„Trzykrotne wesele" —  zniżki ważne, 

n
REPERTUAR KINOTEATRÓW .

APO LLO : „B iałe R ó że1 i najnowsze
dod nki dźwiękowe.

UAS1N0: „L isty Nieznajomej".
CHIMER.*.. „Współczesne dziewczę 

la “ .
COLOSSEUM: Pat *  PsfTdchon ,Don

Kiszot" i „Niema szczęścia11.
FATAM O RG ANA: „Za krew kreci"

oraz „Jack Coogan".
G R A Ż YN A . „Dama w szkarłacie"
K O PERN lK . Młoda G eneracja1; II 

..Miljonowe panny".
LEW - Z powodu odnowienia sal; i in

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

L I  N A : „Miasto Cuaów".
M AR YS IE Ń K A : „Mioda Generacja",

TI. „M iljonowe pan n y.
O A Z A : „Zdeptany kw iat" oraz „Raz 

w  tyciu".
P A L  \CE: „V II. przekazanie11 z Janet 

GaynO’’ , film  dźwiękowy.
PAN - Chata wuja Toma".
PA SA Ż- „Lotnik w  płomieniach" i 

„Siuo bpr. dalszego ciągu
POLONJA: „Dzikuska" (na cel budo

wy Domu Ludowego w Lewandówce)
PROMIEŃ: „lla rak iri".
S TYLO W Y : „Męczennik sportu" craz 

„Marnotrawny syn".
U C IECH A: „Boska Kobieta" oraz

„K olm  i K e lly  w harem ie".
- n -

Wiocfcrrości teatralne*
AV Teatrze W ielkim  „D zielny wojak 

Szwejh" zapełnia w idownię rozbawioną 
publicznością, która salwami śmiechu 
przyjmuje każde ukazanie się dyr. Czar
nowskiego, itfeującSgo tytułową postać 
oraz Leona W yrwicza święcącego praw
dziwy triumf w  roli wojskowego lekarza 
Grunstt ina. Pomysłowa dekoracja mala
rza p. Różańskiego przedstawiająca ru
chomą defiladę wojska jest Wit ma bra
wami. Świetna ta komedja, będąca prze
róbka sceniczną ze słynnej pewności Ja
rosława Haska grada na obu półkulach, 
również u nas zdobyfa rekord lmmoru 
i rzetelnej bezpośredniej wesołości.

Prrin jera „Trzykrotnego w e,e :.v ‘ głoś
nej komedii amerykańskiej Aniu Nl- 
chois, odbędzie się w  Teatrze Małym w 
sobotę 28 bm. i zapowiada się n iezw y
kle aiiakcyjnie. Świetnie narysowane ty
py, niezwykle komiczne sytuacje oraz 
piękna ideja przewodnia zbratania wszy
stkich narodowości, stanowiły o nioby- 
wałem powodzeniu tej kom tdji, ktoia 
graną hvłu w  Am eryce aarę lat z rzędu. 
Reżyterję objął p. Szyndler. Obsadę sta
nowią pp. Barwińska, Czaki, Dobpen- 
ski, Kierczyński, Ratschlta, Rowińska, 
Strzelecki.

 d i

Lękam y prjeiiw pod^yz 
k o m  c z u n n o w u m

Lw ów , 28 czerwca.
Ogólne Zebran ie  D elegatów , repre

zentu jących 40 najpoważniejszych Sto 
warzyszen, Związków i Zrzerzeń lw ów  
skich, w yp o w ied z ia ło  się w  dniu 26 b. 
L  pa kon ferencji, zw o łan e j p rzez Za- 
.|pw,h lw ow sk iego  T ow a rzy s tw a  Ochro

n y  Lokatorów  i Sub lokatorów  w e  L w o 
w ie  przeciw lakimkonsdek podwyżkom  
czynszowym , które rzekomo służyć 
m ają na  zasilenie i m  ln^zu budowla
nego. Ogólne unóstwo, .^k ie przecho
d z i obecne społeczeństw o, zifujnowane 
przejściam i W ojcnnem i o ra z  dew a lu a  
c ją  p ien iądza , p rzem aw ia  za  tom, by 
Rząd zaniechał nawet myśli, ażeby w 
podwyżce czynszów  szukać sposobu 
zdobycia pieniędzy ua rozbudowę.

R ozbu dow a kon ieczna, która d z iw 
ne kole je  w  Po lsce p rzech odzi, n ie m o
że być w yp osażon a  stmrntim  unraboż- 
szych. N a  zas ilen ie  funduszu budo
w lanego w yk orzys ta ć  potrzeba  to źró- 
dłft, k.ór-e w skazu ją  zasobn iejszych . 

 o ------

k w s p  s i f a * t a * n i
zwiedzi poszczególne dzielnic® miasta.

I  wów, 28 czerw ca .

Z  ramienia. U rzędu W o jew ódzk iego  
w e L w o w ie  od  pon iedzia łku  30 bm Ko 
m isja  sanitarna będzie  p rzep row adza
ła  lustrację poszczególnych dzielnic 
miasta Lw ow a. E om isja będzie dora
źn ie karać w ra z ie  s tw ierd zen ia  n ie
porządków  i n ieczystości w  p o s zc ze 
gó lnych  oląektach do wysokości 100 zl. 

 o -

tfia W;rizqjga i pzsz P?7-a.
W arszaw a  27 czerw ca . (P A T )  No 

w a D yrekcja Teatru lw ow skiego ko- 
mumkuj-e za noszeni po irednietwenn, 
iż angażowaniu personalu artystycz
nego na najbliższy sezon zostało u- 
koriczone.

S- m i d s i e .

AA j bór rektora Wyższej Szkoły Han
dlu Zagranicznego. - Na popędzanie pte- 
ttarneni rady profesorów W\’żnzei .-zkoły 
Handlu Zagranicznego W dniu 2r>. bm. 
wy brano rektorem na rok akademicki

19;iO 83 jednomyślnie profesora 3Pi 4 PUł* 
sandra Dolińskiego. W myśl ustawy z 
13. lipca 1920 o szkołach akademickich 
prOrUKtorćfli zostaje ustępujący fbktor, 
proó-sc r Antoni Pawłowski.

Z Towarzystwa P rz jjac ió l Sztuk I ic -  
knych wc Lwów ie. Wystawa Towarzy
s t w  Artystów Polskich „Sztuka" urzą
dzona nakładem Wiblkiej p^acy i ko- 
sfetów m placu Targów  Wschód uch j. st 
im naszym gruncie wydarzenióói aity- 
stycznem niecodziennej miary. Ta też od
bita się ona żywem echem w szerokich 
kotach naszego społeczeństwa wzbudza
jąc wśród pówiJżnej krytyki stówa i ej- 
żyw,.z,e5jo uznania. Prof. Kozicki r.a.rto- 
i,'itii ej scharakteryzował znaczenie lwów 
skiej wystawy „Sztuki", mówiąc o  gma
chu na Targach Wschodnich, iż „przem ie 
n il się on na przeciąg dwu miesięcy w 
dostojni świątynię najwyższej współcze
sną polskiej twórczości plastyczni]'

I N iewątpliw ie w ięc każdy kulturalny człt - 
wisu będzie sobie uważni za obowi-.zek 
> lion' raz na tej niezwykłej wprost wy
stawie zagościć. W  ostatnich cni ach 
wzbogaci) ją szereg doskonałych płócien 
Kędzierskiego. Wspaniałe' „Ukrzyżowa
n ie" Pautscha będzie można podsiw.ać 
tylko do niedzieli włącznie, gdyż 1 bpea 
odchedzi olio na międzynarodową wysta
wę sztuki w Chicago. Ilustrow ały prze
wodnik do nabycia przy kasie. Wystawa 
etwpTą jest codziennie od lO.do lu  tej 
popołudniu.

Jubileusz w Tow rzystwie Kolunjl 
Leczniczych. Onegdaj odbyła się uroczy
stość uczczenia ćwierć wiekowego jubi
leuszu pracy społecznej p. Stanisławy 
Obtułowiczowcj. W ybrana przewodni
czącą Towarzystwa kolonji leczniczych 
dla dzieci we Lwowie, które od r. 1886 
corocznie organizuje kolonję leczniczą 
wc własnych budynkach w  Rymanowie, 
dó dnia dzisiejszego bez przerwy kieruje 
Towarzystwem, dla którego p-olożyla nie 
zwykle zasługi. Dość wskazać na to, że 
gdy w chwali objęCi-a przez Jubilatkę 
prezesury, lićzba dzieci, korzystających 
z pobytu na kolonji nie przekraczała 
120, dziś liczba ta jest trzykrotnie w ięk
sza. Jakiem zaś dobrodziejstwem jest 
podobna kolonjn, zrozumieć potrafi do
brze ten tylko, kto s ięiz nią na miejscu 
zapoznał i zobaczył, jak dobrze jest ona 
zorganizowana, aml tiarownictweu'

I lekarza. W ydział Towarzystwa spotyka 
’ się V'ciąż z wyrazami uztianig i wdzię

czności ze strony rodziców i dzieci. Tych. 
którym pobyt na kolonji przyniósł po
prawę zdrowia i sił, liczy się na tysiące 
Zjeżdżają zaś na kolonję dzieci z całej 
Rzeczypospolitej. W alne zgromadzenie 
Towarzystwa jednomyślną uchwałą z 28. 
maja br. obdarzyło Jubilatkę najwyższą 
godnością, jaką rozporządza, mianując 
ją  członkiem honorowym Towarzystwa. 
W  dniu 19. bm. wydział in corpore wrę
czył je j dyplom członka honorowego^ 
składając wzruszonej Jubilatce przez u- 
sta jednego ze swych członków życzenia 
dalszej owocnej pracy, Oby len piękny 
przykład pracy obywatelskiej, zawsze ze 
skromnością pełnionej, a wielce w ydaj
nej, znalazł jak największą liczbę na
śladowców!

Kom itet Zjednoca. O rgan izu ji Kolnę- 
cych dla wykończenia Instytutu ht-ń-owe-, 
go im. lilarji Sidodow^kiej-Ciiric — Koło 
lwowskie, podaje poniżej p ierw jzy  wy- 

I kaz osob, któće zlozyły datki 5 okazji 
„Rautu bez Rautu1: Ignacy Jaeger, Ma- 
rja ibadeniowa, St. Rybicki, Hauryk Ko- 
liscTrr, Mikołaj Bilik, W łodzim ierz Cie- 
chuiskh Tadeusz Rybicki, Wula Bobero 
rowa, Czesław Grabowsai, Karol Arga- 
sióąki. Michał Baczyński, Stanisław Głą- 
bińsk:, Stachiewicz i Abrysowsici, W  
Halban Mieczysław Barowrs«i, W łady
sław Btszek, Franciszek Bujjk, A ioózi- 
mierz Godlewsui, Zazistaw Gawlikow
ski. ńdo lf Beca, M. Bbziewicz, iva?iniierz 
CietK ewicz, N. Gąsiorowski, A. Bednar 
ska, ,1 GidlewsKi, Anroui Gastniami, 0- 
zj ua W asser, Wtadysiaw Góretki, Stnńi- 
sliw  Boiow frii, Franciszek Irzya, Paweł 
Krz, wciączoca, Maksymiijan tlu lru , I, 
Kolbeidwa, P iotr Szczepański,! Marek 
Reichenstein, Bolesław LisKOwnicki, 
Stefan Baczewski, Władysław Miek.iit, 
N. Naikiew icz-jodko, W it Su lim '’ski, Ja
d w ig i Ostrowska, Władysła Gr.is, I.e 
sie.nicka Fabryaa Drożdży Uąjm a kwo- 
t i  fidndek wynosi 405 złotych. F fls zy  
wykaz składek zostanie później padaDy 
d < w  adomości publicznej.

- u -
komuniktrty.

IX . Zjazd delegat anycb tĄb\vaFĘv- 
szeń Młodzieży Polskiej archid&tsezji 
lwowskiej. W niedzielę 29. bm. rozpocz-i 
nie Zjazd swoją pracę nabożeństdjBiYi w 
w katedrze O godz. 9-tej bano, poc/.f m 
mit/dzież w  pochodzie uda się do ? lałtygo 
Teatru na obrady zjazdowe. Pójż.iludniu 
o gedz 4.30 na boisku f .  Z. ,R. odoędą 
się zawody leigko atletyczne i popisy 
gimnastyczne, w  poniedziałek zaś 30. 
but. zawody strzeleckie i zawody pły
wackie. Szczegóły wT programach.

Koto Związku Bibljotekarzy Polskich 
we Lw ow ie odbędzie zebranie członków’ 
28. cm. o godzinie 19 j-ą w Pracowni Na
ukowej Zakładu Narodowego im. Osso
lińskich we Lwowoe.

K don ja  Studentek w Godowej. Siu 
deutki jadące z kolonją Koła Studentek 
do Godowej, zechcą zebrać się celem c- 
tnówienia wspólnego wyjazdu i Uprawi 
związanych z kolonją, 28. bm. między 
9— 10 rano w lokalu Koła Studentek, ul. 
św. Mikołaja 4. parter.

Zbiórka. Tow. Kasy zapomogowej i 
jiogczebowej bractw przy kosmate św. 
Anny we Lwowdei urządza zbiórkę ulicz
ną do puszek w  dniu 29. bm. na budowę 
domu starców i prosi o poparcie tego 
szlachetnego celu.

Walne Zgromadzenie Związku Abo
nentów’ Telefonicznych Odbędzie się 29. 
bm. o godz 10. przedpoł. w sali Diety tu- 
tu Technologicznego, ul. Bourlarda i. 5.

Między Lwowem  a Chyrowem nie bę
dzie i  lipca wagonów bezoośredniej 
kólni.nikacji. Dyrekcja Kolei Państw, we 
Lw ow ie komunikuje; Wskutek przebu
dowy mostu w  kilometrze 25 linji Za
górz— Stryj i zamknięcia toru nnędzy 
stacjami Biskowice— Sambor, ruch pasa
żerski w piątek, 4. tip-a odbywać się bę
dzie przy pociągach osobowych przez 
przesiadanie podróżnych j przenoszenie 
bagażu ręcznego oraz poczty. IV r.wiąiku 
z pcwyższein wagóny bezpośredniej ko
munikacji K raków— Truskawiec miedzy 
Przemyślem i Truskawcem oijta wagony 
bezjic.średnifej komunikaeli Lw ów — Stró 
że m iędzy Lwowem a Chyrowem w pią
tek dnir. 4. lipca br. kursować nie tieda.-

h renika nolhnrnft.
(— ) AA łamania i kradzieże. mie

szkania Wasyla Bajłi wa, zam, Boczna
I.istnpad;-. 97, skradziono wCzoraj po 
przysl iw ieroa drabiny do otwartego o- 
LiĄ, garderobę wartości 250 zŁ — Fauli*
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■na Hładic, dzierżawczyni Kasyna oficer 
'Ł-kiego w koszarach 6. baonu sanit. przy 
ul. Jabic-nowsitiej zgłosiła w poliuji, że 
wczoraj nieznany sprawca skradł jej z 
pod,poduszki 120 dolarów w gotówce.

(— )Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano w czora j’ 
Stefana Kozakiewicza za kradzież p iit-  
felu z gotówką 195 zl. na szkodę i-.nra- 
sr\ Tnnca , Jana Motyla , N. S łońsk iego  
z i  kradzież 3 worków kawy z wagonu 
na dworcu głównym, Michała Knyśła i 
Teodora Żukowa, poszukiwanych :a  l ra- 
dzteże, kiGnida wa Kozaczka za kradzież 
na szkodę Marji Szm igielskiej <v Bnu- 
chowicacli, oraz Józefa Filipa za niebez
pieczne pogróżki skierowane ■ przeciw.ro 
Adamowi Łotockiemu, likwidatorowi 
pow. Kasy Chorych we Lwow ie.

( —1 Podrzutek na cmentarzu Stryj- 
skini Rozalja Drozdówna przechodząc 
wczoraj przez cmentarz Stryjski zauwa
żyła leżące tam podrzucone dziecko płci 
męskiej, liczące ckolo 6 miesięcy. Pod
rzutka oddano ao zakładu, przy ul. Ka- 
deckiej

( -  ) W ydalenie się z domu. Wczoraj 
z domu rodziców swych, przy ul. Głębo
kiej wydalił się piętnastoletni Stani
sław Ęedak, uczeń 7 kl. szkoły powsze
chnej i dotąd nie powróciła.

Odpowiedzi Redakcji.
^Ben ito" bonorooczany. Powieść 

WPana niestety jeszcze nie nadaje się 
-do drnku —  przedewszystkiem z powo
du nie odpowiadającej dzisiejszym w y
mogom formy. Sądzimy, że dalsza praia. 
a przedewszystkiem gruntownie poznanie 
nowych autorów, mogłaby przyuieść pe
wne wyniki. Rękopis zatrzymujemy do 
zwrotu, prosząc o podanie adresu : do
łączenie znaczków pocztowych celem 
zwrócenia go poczta.

OTWARCIE SALONU BIELIZNY  
MĘSKIEJ.

Celem umożliwienia P. T. Publiczno
ści nabycia wykwintnej bielizny męskiej, 
także pyjamy z materjalów pierwszo
rzędnych fabryk zagranicznych i krajo
wych — założyła firma Wittels, składy 
tekstylne w e Lwow ie, ul. Rutowskiego 7. 
we własnym zarządzie pod kierowni
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 
bielizny męskiej ' wykonanej gustowTiie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie. W ybór materjalów ogrom
ny. W zory dotychczas niewidziane.

Ć464-?
O

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie-mająca zawodu nie może sobie obec
nie zapracować. Chor? w oałem ciele na 
reumatyzm surzywienie zapalenie sta 
wów kość Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskcmniejsz'# 
pomoc. JLaskawe zgłoszenia pod „Opusz
czona" Adres w  Administracji.

FEJLETON „G A Z . POR." z 29. VI. 1920.

JENE W A L L E S Z .

A aj większa
ofiara.

P rzy  -stoliku k aw ia rn ian ym  siedzą 
c z te ry  n iew iasty  K ażda  z  nich ma już 
p rzeszło  czterdziestkę, m im o to n ie  mo
gą się jeszcze  rozstać ze swerni w sp o
m n ien iam i z  okresu w czesn e j m łodo
ści.

W szystk ie  czte ry  są już w id ać  bar
dzo przyb ite , aby jednak dodać sobie 
otuchy, każda z n ich  próbuje zad ziw ić  
sw e tow arzyszk i daw n em i zw y c ię 
stwam i m iłosnem i.

P ie rw sza  opow iada
—  P ew ien  m ężczyzn a  b\ ł do tego 

stopnia w e  m nie zako< hany, że zde- 
fraudo-wał w ięk szą  sumę p ien ipdzy i 
przezem n ie  s iedz ia ł półtora roku w  
w ięzjen iu ...

Druga:
—  M ój tak by ł we ironie zakocha

ny, że w  szale zazdrości wy zw ał na 
pojedynek najlepszego Strzelca w  
mieście. W  czasie  pojedynku zosta ł o- 
czyw iście ciężko ranny...

uwite urw ie TniamiiHu em ir.
POSTĘPOWANIE Z POSZKODOWANYM KOLEJARZEM PO NIESZCZĘŚLIWYM  

I W YPADKU KOLEJOWYM.
Lwów, 28. czerwca.

Maszynista (kolejowy A. S. uległ w r. 
1922 nieszczęśliwemu wypadkowi z po 
wodu zderzenia się pociągów. W ynikiem  
wypadku było wytoezeme nSec^częśliwe- 
mu dochodzenia dyscyplinarnego, połą
czonego z zawieszeniem w atażble, a na
stępnie zdegiadowania go ze szczebla , c‘‘ 
do szczebla ,,b‘‘ IX  grupy uposażenia, z 
ostatecznem spensjonowaniem go z powu 
du niezdolności do służby. Przy  wymiarze 
emerytury Dyrekcja kolejowa przyznała 
mu wprawdzie przedłużone lata wysługi 
emerytalnej, natomiast potrąciła mu z tej 
wysługi emerytalnej czas zawieszenia w 
służbie i nie doliczyła przysługujących 
mu na podstawie art, 12 ustawy emeiy- 
tailnej z -fj. grudnia 1923 lat od 2 do 10 
z tytułu niezdolności do pracy, wynikłej, 
jak tw ierdzi poszkodowany z powodu nie 
szczęśliwego wypadku w służbie. Mini
sterstwo komunikacji odwołania nie u- 
wzglę-dnilo i zatwierdziło w całej rozciąg 
lości orzeczenie emerytalne Dyrekcji ko
lejowej.

Na skutek skargi do N-ajw. Tryb. Adm., 
w której skarżący zarzucał niepraw-ność 
potrącenia mu z zasługi emerytalnej cza
su zawieszenia w służbie, wymiaru emery 
tury nie według szczebla ,c“ , lecz według 
szczebla ,,b‘‘ i nie doliczenia mu do w y
sługi odpowiedniego według art. 12 usta
wy emerytalnej okresu czatsu z tytułu nie 
zdolności do pracy w wyniku nieszczęśli
wego wypadku w służbie. — Najw. Tryb. 
Admin. skargę eo do potrącenia czasu za
wieszenia w służbie i wymiaru uposażenia

według szczeblu „b" zamiast szczebla 
,c“ oddalił, natomiast przyznał słuszność 
zu iutu  z powodu niedoticzenża czasokre
su z mocy art. 12 ustawy. Wyniki orze
czenia Najw. Tryb. Admin. uznał za nie 
podpadające pod jego rozpoznanie. N-edo 
liczenie zaś do wysługi emerytalnej odpo
wiedniego czasokresu z tytułu niezdolno
ści do pracy wynikłej 'z  nieszczęśliwego 
wypadku uznał za wynikłe z zaniedbania 
zarządu kolejowego, polegającego na tern, 
Że zarząd ten, po zgłoszeniu nieszczęśli
wego wypadku nie zarządziły jalk to było 
obowiązkiem jego na mocy art. 13 i 14 u- 
stawy emerytalnej, zbadania po-szkodowa 
nego przez odpowiednią komisję lekar
ską, lecz poprzestał na zbadaniu przez 
lekarza kolejowego, który po okresie le 
czenia poszkodowanego, zadowalniając 
się jego oświadczeniem, że czuje się 
zdrów, uznał go ża wyleczonego, mimo 
że z rodzaju poszkodowania, z przebie
gu choroby i ze znamion, wynikających 
niewątpliwie wypadku nie powinien był 
polegać na oświadczeniu chorego. Zanie
dbanie to stanowi istotną wadliwość poślę 
powania, powodującą ucnylenic w tym 
punkcie orzeczenie władzy kolejowej.

Znamiennem w tjm  wypadku jest tak 
że, że w-ladza kolejowa, przenosząc po
szkodowanego w stan sjwczynku, powo
łała się na par. 131 p. a. ordynacji kole
jow ej, co było, jak Orzekł Najw. Tryb. 
Admin. najzupełniej oezpodstawne, bo 
przeDis ten już nic oliowiiązuje jako uchy 
Iony przez ustawę emerytalną.

ry j są szkod liw e  d la  zd row ia , gdyż 
wiel-e z  n ich  zalnja nmbezp„ czne bak- 
terjel Jakikolwiek c z ło w ie k  zatem, w  
ten. sposób w prow adza do c ia ła  zn a 
czne ilo śc i bak tery j, to stosukowo 
rzadko pow sta ją  z  tego powodu choro
by. Jaka jest tego .przycizyna? —  Oto 
g ru czo ły  ś lin ow e  w y tw arza ją  tzw . 

rodanmę,

k tóra  .zabija baklepje już w  c iągu  k il
ku sekund

Co to jedlnak m a wspólnego z  pa le 
n iem ? Eksperym enty w yk a za ły , że 
wskuitck -palenia 1 rodaaina w yd zie la  
się znacznie 'obficiej z  gruczo łów  ś li
now ych . S tąd  palen ie , w y w ie ra ją c  
zresztą  na o rgan izm  rozm a ite  ujemne 
skutki, m a jednak w ym ien ion ą  powy - 
że ; stronę dodatnią.

Paleń-e zabija bnkteri -i!
m E Ł w  T KL*. ODKRYCIE  

Lw ów , 28 czerwca.
E s ) ,  R ozpow szech n ione m niem a- 

n ie5 że p-r-ziećiwko schorzeniom  ż-ołąd 
ka i je lit — . zw ła szcza  w  lec ie  -- u- 
ehron ić ,się in-ożna p rzez  palenie cygar, 
papierosów i fajki, u w ażan o dotych 
c zas  z a  fa łs zyw e , lub co  na jm n iej za 
odpow iadające ty lko op in jom  m ed ycy 
ny  nie naukow ej, lecz popularnej. —  
Ttim w iększe w ra żen ie  m uszą w y w o ła ć  
badan ia 2 znakom itych  u czonych  n ie 
m ieckich, prof. dr. Locttermana i prof. 
dr. Gemgrossa, którzy  w  sposob ści
sły stw ierdza ją , że own m niem anie 
popularne (jest najzupełniej siuszne i 
uzasadnione

U B B B n n H n n M n m
T rz ec ia  rzek ła :
C złow iek , który m n ie kochał, p o

pełn ił przezem m ie samobójstwo...
C zw arta  westchnęła cich-o:
—  Ten, k tóry m nie kochał, ożen ił 

się zb mną...
T łum , C. S.

U CZO NYC H  NItam ECKlCH.

N a ostatnim  kongresie , .związku 
chem ików  n iem ieck ich  w  Frankfu rcie 
nad Men-cim w y g ło s ił prof. L-oc^ernian 

c iekaw e p rzem ó w ien ie ,1 w  któram  po
w o ły w a ł się na d ośw iad czen ia  w łasne, 
ora-z prc-I. Gerngrossa. Jest r ze c zą  -zro
zum iałą, że  c z łow iek  pobiera jąc .pokar
m y, zw ła s zc za  su r ,w e , w prow adiza do 
organizm u

niesłychaną ilość bakteryj. 
E ksperym enty, poczyn ion e na suro
w ych  ow ocach, w y k a z a ły  wprost he- 
ren-uarne liczby. I tak rap. -stwierdzono, 
że  na niepłukainych czereśn iach  zn a j
dują się n iek iedy  miljony bakteryj. 
C-opTawda, nie w szys tk ie  z  tych  bakte-

Napad na Kos^ę
L w ów , 28 czerw ca .

{-- ) Wczoraj wieczorem trzu n  i, eu- 
zbiYjonych ‘ chłopców w iejsk im  .i;i|)ąalo 
na drodze Kolbuszowa--Majda.i w lasku 
na jadącego z towarem do Tarnobrzegu 
J«,r» f;i ko . i K i ,  którego pobili, a mstęp- 
n ij zabrali mu % wozu skrzrn-ę świec 
i dwa rowAi torb papierowych waitcśc 
lOU zł poczem zbiegli.

Na srebrngm ekranie.

Ki no „K opern ik " i ., Marysieńka'': 
..Młoda generacja" dramat i „M iljonowe 

panny" komedja.

Lwów, 28. czerwca.
(? ) J\adą ostatniej prem jery w  ki- 

na<h „Marysieńka" i „K opern ik " jest 
zbyt obfity program. Podczas upalow w y
siedzieć w  kinie blisko trzy godziny, jest 
męczarnia iście tantalowa. Zupełnie wy 
starczał dramat z krótKą_ komedyjką. 
Pozateni program jest dobry. Dranut o- 
p irra się na tle życia) Żydów  europej- 
w  Am eryce i dzięki swemu psychologicz
nemu podłożu zainteresować może szer
szy ogół publiczności. Dobre kreacje 
stwoizyi: Lina Basąuete, Jean Hershoit i 
Ricardo Cortez. Świetna ilustracja mu 
zyczn-i dr. Senensieba- spotkała się z ogól 
nem uznaniem widzów. W  kom eiji 
szwankuje tempo. Mimo niezłogó sccna- 
rjusza i dobrej gry zesjoołu «comedja w y
kazu | j w iele braków reżysersiddi i prze
chodzi naogół bez -wrażenia. A szkoda, 
bowiem wysiłki m ilutkiej Mt.-y Brian i 
pięknego Charlesa Rogersa zasługuią Ina 
wichrze powodzenie.

JitiFIM Z Ć E U I A,

M ó j  p rzy ja c ie l,
N ie zn a łem  samotności. M iałem  

p rzy jac ie la . P rzych o d z ił do m nie c o 
dzienn ie.. Miiał zaw sze  p rzy  sobie k lucz 
od mego m ieszkan ia.

N ie w ie rzy łem , że  są na św ięc ie  
ludzie dobrze ży c zą cy  swym  bliźn im .

Czy są dopraw dy  tacy, któro m obce 
jest uczucie ego izm u  i zazdrości?

Osobiście mogę stw ierdzić, że ludzie 
tacy istn ieją, a do nich  w  p ierw szym  
rzą d z ie .n a le ża ł w łaśn ie mój p rzy jac ie l.

Gdy m iałem  jakieś zm artw ien ie , 
głęboko m i w spó łczu ł i c ie rp ia ł w ra z  
ze mną. S iada ł przy mnie i zadaw ał 
pytan ia, jakgdyby  ch c ia ł dotrzeć do 
korzenia mego bólu, w y rw a ć  go i zn i
szczyć.

■—  A  w ięc  w y rzą d z ił:  c i p rzykrość...

—  pytał. —  O rzekli, że jesteś w i 
nm n? .. O zy p ow ied zia łeś  im ?... C zyś 
w szystko  im  pow ied zia ł? ... A  c o  yn i 
odpow iedzie li? ...

Spoglądał na m nie sw ym  łagodnym  
w zrok iem , a na tw a rzy  jego m alow a ła  
się w ie lk a  cic-kawrość.

— Tak... —  odpowiadałem .. —  P o 
w ied z ia łem  im... W ó w cza s  oni m i od
pow iedzie li... A  w ted y  ja im  p ow ie 
działem ...

W idać  by ło , że  w ra z  ze mn% p rze 
ży w a  m oje zm artw ien ia . P ow ta rza ł w  
n a jw yższem  za in teresow an iu :

—  A ch , tak... W ię c  on i p ow ie 
dzie li... I tyś im  odpow iedzia ł... A h a?  
A co  on i w ted y  pow ied zie li? ... AJha ? 
C zyś  im  pow iedzia ł dokładrde?... I  co 
oni c i na to odpow ied zie li? ...

N ie m ogę pow iedzieć , a b y  te pyta
nia n u dziły  mnie... W-szak to b y ł mój 
p rzy jac ie l? ... —  B y łem  mu ogrom nie 
■wdzięczny za to, że się -tak bardzo in 
•tdresował mym- losem , że  go lak w s z y 
stko obchodziło...

A  życ ie  jest c ię żk ie ! Trudno żyć  
w śród  lu d zi! N a  każdym  Kiroka za 
zdrość, p lotka i  n ienaw iść . Ź le  jest 
n a  św iec ie  sam otnem u człow iek ow i.

A le  jak na szczęście n ie  byłem, sam ! 
M ia łem  m ego p rzy jac ie la .

W ys ta rc zy ło , by  spojrzał na m nie

i w  m ig pojm ow ał, w jak im  jestem  na
stroju. Gdy w id z ia ł, że jestem  zm art
w io n y  lub zd en erw ow a n y , podsuw ał 
k rzesło  i zad aw a ł pytan ia . C zy  m o
głem  mu nie odpow iadać? P rz y ja c ie lo 
w i? ...  Często d o w ia d y w a ł się o  -mojem 
zmaa tw ien iu  już na m ieście P rzych o
d z ił natychm iast do m n ie i  pyta ł:

—  A  w ięc  pow iedzia łeś  mu w szys t
ko bez żen ady? ... 1 co  on c i odpow ie
d z ia ł? ... C zy  w spom niałeś, że pow i- 
■nu-n tę spraw ę dok ładn ie  zDadać?... 
A  c o  on na to?... A  ty ?... A  on?... 
W ięc  on  c i napraw dę pow ied zia ł, - że 
jesteś w in ien ? ... Tak  r o w ie d z ia ł? ., A  
coś m a  odpow iedzia ł?

Drogi kochany przy  ja c ie l ,

♦

P rzed  dw om a m ies iącan r m ój p rzy 
jac ie l m usia ł w y jech ać  w  w a żn e j spra 
w ie . Jeszcze nie w ró c ił

Jak lekko, jak swobodn ie, jak  do
brze czu je  się c z h w ie k  bez p rzy ja 
c ie la !...

Tiurn C. S
  O-----
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LEG JA
PO GOŃ.

Lw ów , 28. czerw ca .

W  diniu jultirzejszyim falanigi 'spor
tow ców  an ów  zdążać będą kn rugatce 
stryjskiej, gdzie sianą się świadkami 
joinej z wielkich sportowych atrakoyj. 
Drugi występ Legji, niepokonanej do
tychczas drożyny ligowej, wzbudzić 
musi z nailury rzeczy  olbrzymie za
interesowanie. W ojskow i ,za p ie rw 
szym  swoim  pobytom nie spełn ili po
k ładanych  w  nich oczek iw ań . Gna ich, 
m im o techn icznych  w a lorów , b y ła  na- 
ogól bezbarwną. N ie  um niejsza to jed
nak bynajm niej w artości Lc-gji, znanej 
znanej ze swej zmienności i niestałej 
formy. D rużyna w arszaw ska .potrafi 

rów n ie  dóbr ze rozczarować, jak i zgo
tować najmilszą niespodziankę, zdo
b yw a jąc  się nia wy.sdkddaisową grę, 
dorownywującą. pierwszorzędnym ze
społom zagranicznym. M a Leigja ku 
■temu zresztą wszelkie dane'. B łysko

tliw y , 'techniczn ie w ysok  aster j ą r y . a,tak, 
p racow ita , tak yc.znnc dobra pomoc 
i że lazn a  obrona z  doskonalym  Skwar 
czyńskim, w  ostatecznym  odw odzie 
tw orzy  zespól, k tóry  zm óc nie udało 
się w  roku b ieżącym  żadnej polskiej 
drużynie.

W  łych  w arunkach szanse Pogclni 
zdają, 'się być słabe, .mimo zn acznej 

popraw y form y, jaka m ia ła  się oka
zać  w  Łodzi. W  każdym  ra z ie  spo
d ziew ać .się maltozy, że  Pogoń grać 
będzie bardzo ambitnie i energicznie. 
Encirgja bow iem  i zap a ł są bronią, 
k tóra L e g ji me bardzo odpowiada. Po ■ 
zaitem w ie le  z a k g y  cd  taktyki, jalkąi 
zastosują gotspodairze. C zarn i uraądlżiłi 
się bardzo dow cipn ie , stosując z m ie j
sca defem zywę, cfoliczaną na utrzyma
nie przynajmniej wyniku remisowego. 
Metoda ta  nic b y ła  ztą., to też i Pogoń 
dobrze zrofbi', jeśli wzmocni nieco tyły, 
tem.bandzdej, ż e  w  f e j i  do fenzyw nej 
przedstaw ia  się i1 talk słab iej. Stiuipir©- 
cen tow ym  faw orytom  jest, jak  zazn a 
c zy liśm y , Letjja, jednak piłka nie by 
łaby piłką, gdyby nie płatała iiglów  
i psot. D latego taż w  obozie d ru żyn y 
lw ow skiej nastrój bynajmniej nie jest 
tragiczny. Jedenastka Pogon i pójdzie 
w  bój z w iarą  w  zwycięstwo, prziy- 
czetńi energję i zap a ł czerpać będizie 

' z  skoncentrowanej w o li wielotysięcz
nych rzesz sympatyków, którzy  citoczą 
zw artą  ław ą  boisko, śilCdiząc z  naprę
żen iom  prz©bieg toczącej się akcji.

Skład Pogoni nic jest jcisacze usta
lony. Z Ł od z i w róc iła  d ru żyn a z  k i l 
kom a inw alidam i, wśród nich zna
la z ł się p r z e d  ewiszystkiem Fiohtel, 
którem u m usiano zeszyw ać głowę. 
U dzia ł F iobtla  zaleiżny jast ad stanu, 
w  jakim znajdować się będzie w  nie
dzielę. Absencja gracza teigo na z a w o 
dach z  L eg ją  b y ła b y  bardzo niepożą
daną ze względlu ma chaira.kfter napadu 
przeciwnifet., grającego p rzew ażn ie

Na frondę ligi.
Lw ów , 28. czcirtwfca.

Obok zaw odów  pogoń— Legia, o 
k tórych .piszemy na m nam  m iejscu, 
toczyć  się będą jeszcze  trzy inne nie
mniej interesujące spotkania. Czarni 
wyjechali Ido W arty, gdzie w ystąp ią  
w  .zwykłym  dkładaie jodynie z K a
sprzakiem na bramce oraz Lemiszką 
i Kochem na łącznikach. Zadanie  
Lw ow ian nie jest łatwe, W anta gra 
bow iem  na własnei:n boisku praw ie 
zawsze dobrze, co odczu ła  .na właisnej 
skórze C.raooyia, •Pożądam sytuacja ta
b e la ryczn a  będzie d la .gospodarzy do
statecznie silną podnietą, by zdoibyć 
się na energję i ambicję. Położen ie 
Czarnych  n ie  będzie .zadem .godne po
zazdroszczenia, aczkolw iek  spodzie
w ać się na łoży , iż  Zdtoibędą się orni wre  
szeie na większy zapał. Ozami, mają 
zresztą zam iar i  tym  .razem .s/tasowaĆ

taktykę defenzywną, uw aża jąc, że ,zdo 
bycie choćby jednego punikilu byłoby  
już dostatecznym sukcesem.

O a c o v ia  gnając na wlaisinem boisku 
z ŁKS-em  dołoży w sze lk ich  starań, 
by utrzymać się i nadal na czele ta
beli. M am y w rażen ie , ż e  uda jaj się 
to bez większego trudu. Ł K S  'bowiem 
w  K rakow ie z  „b ia łac izerw onym i" 
stale przegrywał i to naw et w  rekor
dowy m 'stosunku.

Decydująe znaczenie w ia d la  G ar
barni spotkanie z ŁTSG w  Łodzi. K ra
kowskiej drużyn ie naislręeza się n a j
lepsza sposobność wydostania się w re
szcie z fatalnej pozycji, .zańim prze
kroczony zastanie półmetek. Teore
tyczn ie  szanse p rzem aw ia łyby  za 
Garbarnią,, jednak ŁTSG  n a leży  'do 
drużyn, w obec k tórych  w sze lka  toanja 
okazu je się nicością.

Lwówwalczyz Krakowem
DZIŚ  I JUTRO O PUH AR  

Lw ów , 28. czarrwca.
Piew sze reprezentacyjne spotkanie 

lekkoatletów Lw ow a i Krakowa wzbu
dziło  w  unieście naiszem łatwo zrozu
miale zainteresowanie. Lekkoatletyka 
lw ow ska m a w praw dzie wiele na su
mie min, je e ra k  nie da się zap rzeczyć , 
że w  ostatnich dwóch latach poczyniła 
pewne postępy, a  co w ażn ie jsze , dys
ponuje narybkiem, w  którym  tkwią, 
jeszcze różne możliwości, pod w arun 
kiem, że pracować będzie nadal nad  
poprawieniem formy.

Ruszenie Kikkoatilieltylki z martwego 
punktu nastręczało ii nastręcza  bardzo 
w ie lk ie  truidniośći. Ohodizi bow iem  nie 
tyllko o zwerbowanie olpcwiedniej ilo
ści chętnych zawodników, a le  też 
wzbudzenie zainteresowania wśród 
społeczeństwa, co siałaby si'ę saim-o 
p rzez  isię d la  c zyn n ych  lekikoatieitów 
bodźcem do dalszej piracy. P io iw sze  
■zadanie znajduje* się w  stadjwm rea’i- 
zacji. Ł w o w rk a  arm ja lekkoatletyczna 
stale się zwiększa, zdtlbywając z. roku 
na rok nowe pozycje i świeżych rekru
tów. Gorzej m a  się natom iast .sprawa, 
.gdy ohodizi o publiczność. N a zaw o
dach le;kkoa!tMyiciznych widownia  
świeci przeważnie pustkami, a na n ie
liczną garstkę w id zów  Składa się ipr.ze 
w ażn ie  młodzież i to m łodsza. W  tych 
w aw m kach  ifcnudlno jfis i .zdóbyć się na 
większe imprezy, gdyż organizatoro
w ie  z  góry lic zy ć  się mwszią z  poważ
nym deficytem, na k tóry  nile w iadom o 
skąd w z ią ć  pokrycie. Jeśh L O Z L A  
m im o to zdecydow ał się zaaranżować

GM INY M IASTA L W O W A .

międzymiastowe zawody z Krakowem,
to prim o, uwaJżał, ż e  n a ło ży  .zacząć 
bez względu na konsekwencje, a. se- 
eundo, spodziew ał się, iż występ gości 
krakowskich hęazie dla publiczności 
lwowskiej li ostateczną przynętą, by 

zwabić ją na boisko Pogoni.

Z a  godżim k ilk a  padnie strzał star
tera, oznajmiający rozpoczęcie p:erw - 
szego międzymiastowego spotkania 
lekkoatietycnego Kraków— Lw ów , któ
re, sp od z iew am y. się, zn a jd z ie , się od

tąd stałe w  programie dorocznych im 
prez. C iekaw i jesbej&ny doprawdy, jak 
daleko sdęga .zrozum ienie lw ow sk ich  
sfer .aportowych d la  wartości poszcze
gólnych imprez i czy panowie amato- 
rewie emocyj i wrażeń sportowych 
aorjetnitują się, żb w ysta rczy  ty lk o  ipnze 
•jechać s ię za rogatkę aryjską, b y  stać 
się św iadkiem  madei interesującego 
Widowiska.

Zaw ady  łeikkoaltiMyc.zine. Lw ow a  z 
Krakowem m ają wszelkie dane, by 
rozanimować w idow nię * d , zadow olić  
n aw et apetyty  .barndziej w ybrednych  
smakoszów. B raw ie  w  każdej (kanku- 

lencjii .spodziewać się n a leży  zaciętej 
walki. Jeśli w  rezu ltac ie  L w ó w  p rze 
gra , Jo klę0ka nie nąatąipi w  tak złym  
stosunku, jak się ogóln ie sipctiKewają. 
W  lekkoatletyce bowiretra padolbnie jak 
We wszystkich innych sportach niio 
m ałą rolę od gryw a  zapal i ambicja, 
a m ałe jest konkurancyj, w  kllórych 
różn ica um iejętności Krakowian, ii na
szych  jest tak wielką, by przy pom ocy 
w spom nianych  duchow ych w a lo rów

miękko z unikiem  energicznej w a lk i 

w ręcz.
Z aw od y  odbędą się o .godz. 6 na 

boisku Pogoni. Prowadzać je będzie 
Strączek ze  Śląska, który będzie  m u

siał udowodnić, że ostre protesty, z  ja 
k iem ! spotkał się w  niezaintaresowa- 
nej prasie łódzkiej z  okaz ji p row adze
nia zaw odów  Pogoń— ŁTSG  nie były  
słuszne.

nie data się nadrobić. Jośtaśimy pew ni, 
że  zaw odnikom  naszym  nie zabraknie 
silnej woli zwycięstwa i że bez w ah a
n ia irzucą ją na szalę ilekroć tylko 
Zajdzie potrzeba.

W ita jąc  serdecznie m iłych gości 
krakowskich, pozw a lam y sobie w y ra 
zić nadzieję , że p ierw sza  próba na
w iązan ia  stosunków  n a  aren ie lekko
atletycznej -.w yda najlepsze plony i 
w  p rzyszłośc i kontakt pom iędzy  m a ło 
polskim i ośrodkam i jeszcze  bardziej 

się zacieśni.

Podkreślić  n a leży , że gmina m. 
L w ow a  ufundow ała  dla zw yc ięsk ie j 
d ru żyn y  wspaniały puhar z  marmuru  
i bronzu.

Program  zaw odów  p rzedstaw ia  się 

następująco:

Sobota:

Godz. 16.10, bieg 100 m ., pchnięcie 
kulą, b ieg 110 p rz e z  płotki, skok w  
w y ż , b ieg 5.000 ni., rzu t oszczepem , 
sztafeta 4 x  100 m.

Niedziela.

Godz. 10.00, b ieg  200 m., b ieg 1500 

m., .skok w  dal, b ieg 400 m., skok o 
tyczce, rzu t dy.ski.em, .sztafeta 100 x  
200 x  400 x  800 m.

P brać b lely!
Lw ów , 28 czerw ca .

W  dniu d z is ie jszym  prosim y pobrać 
bilety jako prem.ję za  trafne odgad
n ięcie w yn ik ó w  ostatniego konkursu 
sportowego. P rzypom in am y, ż e  dziś 
u p ływ a  rów n ic  termin nadsyłania no
wych zgłoszeń, pozatem  w  pon iedzia ł
kow ym  num erze ukaże się znów  ku
pon konkursu sportowego.

Biicity pobrać /należy w  redakcji 
pisma nasaego w  czasie od godz. 12 do 
14 i od 17 do 18.30.

Kto prow adzi 
b iedź etae zawsd ?

Lw ów , 28 czerw ca .

P. K . S. d esygn ow a ł d)o p row adze
nia niedzielnych m eczów ligowych  
następujących a rb itrów : Pogoń-Łegija
p. Strączek, W  anta-Czarni p. Rutkow
ski, ŁTS G . - G arbarn ia  p. Adamski, 
Gracocja-IllKS. p. Niediw irski.

Pod  adresem  PKS-u p ozw o lim y  
sobie postaw ić pytanie, co się .stało z 
dobrymi sędziami łódzkimi, których ' 
cd d ługiego już czasu  n ie m ieliśm y 
sposobności oglądać w e  L w o w ie , m i
mo, że c ie s z y li się oni wielkim mirem. 
Dobrze będzie Tównież, jeś li PKS. ze
chce w  przyszłości przedewszystkrem  
na zawody końcowych drużyn w yzn a 
czać najlepszych arbitrów, wizględńie 
.Term inatoram i" lig o w ym i obdarzać 
rów n ież niektóre specjalnie faworyzo
w ane warszawskie kluby, które do
tychczas stale o trzym u ją  najlepszych  
arbitrów.

• c  .
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Kronika tarnnoohka.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w  czerwcu.
Dwudz’ c«lopięeiolecie egzaminu doj

rzałości obchoflyili dnia 23. bm. ahitur- 
jenci I. gimnazjum w Tarnopolu. Z je
chało się 2-1 uczesników, a to: Grabowski 
Kazim ierz nacz. st. w  Złoczowie, Hormi- 
cki Anatol nacz. stacji w Chyrowie, ks. 
dr. W łodzim ierz Pelich poseł na Sejm z 
Radziech-owa, Kazimerz Pużak poseł na 
Sejm, urz. poczt, w Warszawie, mż, 
Ignacy Rudnicki w  Płocku dr. Izrael 
SteinhaTdt lekarz w Przemyślu, <lr. Bro- 

'liisław Stroński pułkownik lekarz we 
Lwowie, dr. Leon Tartakower sekr mag. 
w Tarnopolu. Stanisław' Topolnicki dyr. 
syndykatu w Tarnopolu, ks. Mikołaj 
W innicki -prób. gr. kat. w Hłuboczku W., 
dr. Zygmunt Głębski adw. w Słonimie, 
dr. F ilip Hahn, adw. w Trembowli, Boh 
dan Lewicki sędzia pow. w Kosow-ie, dr. 
Herman Mantel adw. w Zbarażu dr. Ju- 
Ijan Patatoff adw. w Tarnopolu, .nż. Ja
nusz Raczyński \v Warszawie, ks. D y
mitr Seńkowski proboszcz w -Krasnosiel
cach, dr Benzion Tennenbaum z W ie
dnia i dr. Józef W isznowicer lekarz w 
Chorostkowie. Uczestników przyw itał w  
sali, w której ongiś pobierali naukę w 
V III klasie, obecny dyrektor gimn. Pytel; 
w  zjeździe wzięli też udział dawni profe- 

• Jorowie: dyr. dr. Orliński i dyr., Vogei. 
Przy odczytaniu dawnego katologu skon
statowano, że śmierć zabrała l t  kolegów 
' •— odprawiono za nich mszę żałobną w 
wszystkich trzech świątyniach. Zjazd, 
który następnie kontynuowano kilkugo
dzinnym bankietem^ urozmaiconym toa
stami i wspólną fotogra-fją, obfitow-ał w 
wiele rzewnych i serdecznych momentów 
i Tozwiązał się solennem przyrzecze
niem wzajemnym powtórzenia go po pię
ciu latach.

Stu czterdziestu czterech podoficerów

54 pp. zgłosiło się zbiorowo na członków 
tut. Koła 'rSL._ dc któiego już od dłuż
szego czasu należą też wszyscy oficero
wie tut. garnizonu. Objaw ten zaintere- 
howania się także wojska działalnością

ośw iatow ą w m ien  św iecić  przyk ładem . 
Tut. koło  od k ilku  lat też p rzyczyn ia  się 
do szerzen ia ośw iaty wśród żo łn ierzy  
przez siałe kursy d la ana lfabetów  żo łn ie 
rzy. N a  posiedzeniu Zarządu 18. bm. u- 
chw alono UTządzić trzym ies ięczny kurs 
d la ana lfabetów  żo łn ierzy  54 pp. i 12 p .a . 
p. na czas od 15. w rześn ia do 15. gru 
dnia br., na co p relim inow ano 3150 zł. i 
kurs dokszta łcający d la żo łn ierzy, k tórzy  
już um ieją pisać i czytać,

\ronika smatyńska.
(Od naszego korespondenta.)

’ Śniatjn, w  czerwcu.
Pow iatowe Święto Wychowania F i

zycznego i Przysposobienia Wojskowego 
urządzene dnia ‘21. i 22. bni- wypadło 
w tym t o k u  barazo pięknie i dało dowód 
wielkich postępów na terenie tej tak 
w tżnei dla Państwa i spoleczeńisiwa pra
cy. Program  święta był następujący: W 
piciws.zym dniu zawody w strzelaniu 
z oroni długiej i z broni małokalibrowej, 
oraz pierwsza część zawodów lekkoatle
tyczny cli i zawodów wojskowo spoito- 
wych. W ieczorem  przeszły przez ulice 
miasta capstrzyk Oddziałów P. W. z or
kiestrą 49 pp., zaś po capstrzyku odbył 
się koncert tej orkiestry w sali „Sokola” . 
W  drugim dniu pc raporcie oddziałów 
P. W. nastąpiła n ig Ą  św. w kościele jia- 
rafiiilnym i defilada oddziałów P. W., 
w  południe zaś wspólny obiad wszyst
kich uczestników około 400 ludzi n„ boi
sku „Sokoła” . Popołudniu odbywały się 
w  dalszym ciągu zawody lekkoatletycz
ne i wojs.kowo-sportowe; na zaKończenie 
zaś mecz piłki nożnej, który orzymósl 
zwyęięętwo drużyny 49. pp. nad dr uzi ną 
P. W. Śniatyna, poczem nastąpiło uro
czyste wręczenie nagród.

Nagrcdy przechodnie, zegar marmu
rowy dai W ydziału pow., sreorny puhar 
dar Magistratu, figura z bronzu , :\J»r- 
szałek na kasztance*1 dar burmistrza Mi
chała Niemczewskiego przypadły w u- 
dziale Związkowi Strzeleckiemu, nagro
da przechodnia puhar srebrny dar 40.

pp., oraz mniejszy puhar srebrny przy 
padły hufcowi szkolnemu, pozatem io z  
dano cały szereg dyplomów i żetonów 
indywidualnym zawodnikom i zawod
niczkom przez komisję przyznanych. Na
grody wręczał p. starosta Wiaćpr zachę
cając uczestników do dalszej pracy.

Kierownictwo zawodów spoczywało 
w rękach oficera P. W. por. Karbauina, 
powiatowego Kom. „Strzelca” p. Rogera 
i naczelnika „Sokoła”  prof. Bieleckiego, 
doskonała zaś ogólna organizacja śwdąta 
była zasługą prezesa Komitetu p. staio-, 
sty W iesera, który w  krótkim czasie swe 
go uizędowania zdołał zjednoezj/fó całe 
społeczeństwo w  pracy na polu wycho
wania fizycznego i przysposobienia w oj
skowego, co mu się też niechybnie i w 
tnnyca dziedzinach pracy społecznej uda.

Z okazji święta przybyli do Śmulyna 
dowódca 49 pp. płk. Grabowski z gro
nem oficerów, komendant obwodu P. W 
kpt. Kocha.nowdcz, inspektor Straży gra
nicznej p. Maruszewski i p. starosta Hub
ner z Hcrodenki. W czasie śniadania wy
danego przez Kom itet P. W. na cześć go
ści w itał ich imieniem powiatu członek 
wydziału powiatowego właściciel Puso- 
wa p. inż. Bronisław Teodorowicz, zaś 
imieniem miasta burmistrz i prezes z. wią 
zku Strzeleckiego' Michał Nieniczewaki, 
który zakończył swoje przem ówienie o- 
krzykiem na cześć armji polskiej i wo
dza jej Marszałka Józefa Piłsudskiego.

P R Z E D S T A W i u ILLE  PR ZE M YSŁU  C [JKIBRNTCZEGO
K W IA T M F W  SiKIEGO.

Lw ów , 2S czerw ca .
Onegdaj p rzy ją ł p. m in ister Kw iat

kowski delegac ję  Z w ią zk u  W ła śc ic ie li 
F ab ryk  C u k iern iczych  w  Poksce, z ło 
żon ą  z p rezesa  p. S tan is ław a  Ftichua, 
np. W ilh e lm a  Biandstadtera, H enryka 
Molknera, A dam a Piaseckiego, oraz 
D yrek tora  Z w iązk u  p. E dw arda Klikot- 
ikiego. D elegacja  w rę c z y ła  p. mini9tro- 

K w ia tkow sk iem u  mpmurjał, zaw iera
jący uwagi nad położeniem przemysłu  
cukierniczego w  Polsce, oraz zasadni
cze postulaty, w  których urzeczy wist- 
nienin Zw iązek dopatruje się znacz
niejszej poprawy stosunków W  szcze
gólności zw ró c ili poszczegó ln i ..delega
ci uwagę p: m in istra na fakt, że w y 
roby przem ysłu cukierniczego stuły 
się obecnie artykułam i pferwszej po
trzeby, ijako że ze  w zg lęd u  na swe 
sk ładn ik i posiadają znaczną wartość 

spożywczą.
N a leży tem u  rozsze rzen iu  konsum- 

c ji stoją na przeszkodzie w  p ierw szym  
rzęd z ie  zbyt wysokie ceny cukru, 
które y e d ie  ob iega jących  w iadom ości 
m ają być podobno w  najbliższym  cza
sie ieszcze podniesione, co  dlla prze
m ysłu cuk iern iczego, którego w y ro b y  
sprzedawane" są w Polsce po cenach 
stojących  zn aczn ie  pon iże j poziom u 
zachodn io - europejskiego, stanowiłoby 
bardzo poważne niebezpieczeństwo. —
N a leża łob y  zatem  racze j cen y  cukru

U  P M IN ISTR A

y

dlla c e ló w  p rzetw órczych  znacznie ob
niżyć i powiększyć i „m samem kon- 
snmeję Wewnętrzną, zamiast w/wozić  
go zagranicę po cenach znacznie niż- 
azycn, przyn oszących  stratę, którą, po
k ryw ać musi konsument k ra jow y. Po- 
zatem  ze w zg lędu  na rzeczyw iśc ie  
w ysok i pozium  produkcji: otwieratją. się 
dla przem ysłu cukierniczego znaczne 
możliwości eksportu, którem u na p rze
szkodzie stoją brak izarządzeń w  k ie
runku izwrotu c ła  za  przerob ione su- 
rowefej1 trudności p rzy  zw roc ie  ak cyzy  
cukrow ej, oraz w spom niane już p o w y 
że j trudności w  uzyskan iu  cukru po 
cenach zniżonycn,

W  dalszym  ciągu p rzedstaw iła  d e
legacja postulaty w kierunku przvzna- 
nia ulg celnych na m aszvny w  kraju

niawyrabiane oraz n a  owoce dla ce
lów  przetwórczych. Znadzne trudności 
w yn ika ją  ró w n ież  z powodu ob ow iąz
ku u jaw n ian ia  w ład zom  skarbow ym  
w ysokości obrotów  poszczegó lnych  od
b iorców , co  w  p rak tyce  pociągnęło za 
sobą znr.czne zmniejszenie się obro- 
tow w  fabrykach krajowych na ko- 
rsyść fabryk gdańskich, których ro
dzaj i  wysukość obrotów stanowi dla 
polskich w ładz skarbowvch tajemnicę. 
Do szeregu  korzyści, s taw ia jących  
gdański przemysł cukierniczy w  lep- 
szem  położenim od kra jow ego, jak tań
szy surowiec zagraniczny i znacznie 
tańszy cnk,:er, p rzy łą czy ła  się ostatnio 
i (a  w spom niana powyiżdj Gkoifitczrność, 
s tan ow iąca  d la  priz^mysłu zrzeszonego 
w  Z w iązk u  Polsk ich  Fabryk  Cukier
n iczych  bardzo pow ażn e  n iebezp ie
czeństw o.

P. minuster K w ia tkow sk i z w ie lk ą  
uwagą i ży c z liw ośc ią  w ys łu ch a ł ż y 
czeń  de legac ji, za in teresow a ł si-ę szcze
góln ie sprawą zniżki ceny cukru dla 
celów przetwórczych, oraz sprawą u- 
łatwienia eksportu w vrobów  cukier
niczych i p rzy rzek ł w  na jb liższym  
czas ie  ustanow ić kom isję z dlaleko i-dą- 
cam i upraw n ien iam i w  ce lu  szybk iego 
i niaieżytego za ła tw ien ia  w szystk ich  
poruszonych spraw

I W O W & K l a
Lwów, 28. czerwca.

Z końcem maja br. przeniesiono zo
stały biura lwowskiego oddziału „Banku 
Cukrownictwa” do nowego lokalu nt wo- 
cześnie urządzonego, mieszczącego się1 
w  świeżo wystawionym gmachu przy ul. 
Akademickiej 1. 7. —  Biura Banku mie
szczą się w parterze i w  mezzanuue.

Przy tej sposobności przyjoomnieć na
leży, żo rozwijający coraz b a rtn e j swe je 
agendy Bank Cukrownictwa założony zo

stał w Poznaniu w  r. 1921 i posiada o- 
becnie trzy oddziały, a to w  Wa-szawie, 
Lw ow ie i Gdańsku.

Poza operacjami bankowein o-az 
handlem cukrem, rozszerzył Bank Cu
krownictwa swoją działalność kredyto
wą wydatnie na sfery rolnicze i lo ln izo - 
hatdlcwe.

Za rok 1929 wykazał Bank Cukrow
nictwa czysty zysk w  kwocie 1,541.669 
zł. 127 g r„  z którego na walnem z°b raD iu

akcjonarjuszy w  dniu 30. maja h". uchwa 
łono przeznaczyć na kapitał zapasowy 
‘260.000 zł., na rezerwę specjalną 90 000 
zk, a na 12%-ową dywidendę 1,080 000 
złotych.

Fundusz zapasowy Banku Oukrowni- 
ctwa wynosił już 31. grudnia 1929 r. 
2j580.00.. zł., a rezerwa specjalna 
‘2,070.000 zł.

Kapitał akcyjny Banku Cukrownictwa 
uchwalono na Walnem Zgromadzeniu, 
odbytem w grudniu 1929 r. podyzyzszye 
do wysokości 12 milj

Stan v kładów łącznie z saldami kre- 
dytowem: na rachunkach bieżących w y
nosił z końcem r. 1929 przeszło 4 02)09 Ó00 
złotych.

Oddział lwowski istnieje od 7-.niu lct. 
 o -

GIEŁDY,
G IE ŁD A  LW O W SKA.

Lwów, 27. czerwca.
Ma Giełdzie akcyjnej bez transakcji.

G IE LD A  ZBuŻOW i..
Lwów, 27. czerwca.

Na G iełdzie zbożowej zwyżkują mąka
i otięby.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 27. czerwrca. (PAW . 5 prc. 

pożyczka dolarowa 65kł, 5 proc. pożycz
ka konwersyjna- 55 i pół, 6 proc. pożyrz- 
ka dolarowa 1920 77, 8 proc. L ijty  zast. 
Bku Gosp. Kraj, 94, 8 proc. Listy zast. 
Bku Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Bku 
Gosp. Kraj. 94.

W aluty i dewizy. Dolary 8.86.5, Belgja, 
124.21, llo landja 357.67, Londyn 2 i pói, 
Nowy Jork 8.88.9, Paryż 34.95, Praga 
26.40 i poł N. Jork telegr. 8.96.1, Szwaj- 
carja 172.47, Stokholm 2319.10.

Warszawa, 27. czerwca. (P A D . Bank 
Polski 170, Bank Zachodn1 17®, Spiess 
80, Lilpop 23 i pól, Haberhusch 110.

G IEŁD A  W IEDEŃSKA.
Wiedeń. 27. czerwca (P A T ) Amster

dam 284.01 Belgrad 12.50 Berlin 108.48 
Bruksela 98.70 14 Budapeszt i ‘23.72 Buka 
reszt 4.19 Kopenhaga 189.15 Londyn 
34.37 Madryt 80.— Mekjolun 37 05 Nowy % 
Jork 707.— Oslo 189.25 Pa.-yz 27.74 Y, 
Praga 20.97 3/8 Sof ja 5.12 Y, Szto.khclm 
180.85 Warszawa 79.49 /ury-ch 136.9) 
Amerykańskie 704.25 Belgijskie 98.50 
Niem ieckie 168.23 Angielskie 84.29 W f l  
skiej 3/.12 Jugoslowiai5skie^'2.!6Hi Pu- 
Rumuńskie 4.17 ¥i Szwajcarskie 136.62 
Greckie 20.95 • 7 A  W egiersK ie 123.79 
Dunaj. Sawa, Adrja 92.95 l " s y  turecki" 
18.90 Br,nkverein W ien 18.20 Credit Ge- 
steirc-icb. 47.60 Recempte Niederósterr. 
150.80,: Landerbank 24.— Merkurbańk 
20.— Nationalbank Osterr. 318.— , Dunaj, 
Saw-a, Sudbahn 12.20 Rima 80.— Skoda- 
werne 315.— Zieleniewski 30. — Karpa 
ty 3.50 Galicja 23.75 Alpiny J3.S) Belg 
und 11 i tten 686.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 27. czerwca, (P A T ). Paryż 

20.26 Londyn 25.07 i pół, N. Jork 5.16.85 
Bruksela 72.00, W łochy 27.0'3 i poi, Am 
sterdain 207,30, Berlin 12.96, Wiedeń 
72.85, Stokholm 138 65 Oslo 138.12 i pół 
Kopenhaga 138.12 i pól, Sofja 3.74. Praga 
15.31, Warszawa 57.90, Białogród 9.1211,2 

LAteny 6.69, Konstantynopol 2.40, Buka
reszt 3.96 i pół.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 27. czerwca. (.PAT) N. Jork 

4.86 7/8, Paryłż J123.77. Berlin 20.39K, 
Montreal 4.86.18, Iliszpainjn 43 0, Anrster 
dam 12.09^4, Bruksela 34.82R(,’ W łochy
92.76, Szwajcarja 25.07p(, Kopenhaga, 
1 8 ,16 , Stoikholm I8.09 O do 18.18, Pragą 
163.78, Budapeszt 27.77, Belgrad 174.75, 
Sof ja  fi/O.óO, Rumunja 817.76,, Wiedeń 
34.43, Warszawa. 43.36.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 27. czerwca. (PAT ). Londvn

123.76, Nowy Jork 25.47 K . Bruksei.i
365.50, Hiszpanja 290.50, MTochy 133,40, 
Szwajcarja 93.60. Kopenhaga 631.50, 
Amsterdam 1023 50. Oslo 681.75, Stokhoirą 
6814.OO Praga 75.60. Rumunja 15.45, W ir 
deń 35.95, Berlin 607.

Lwów, 27. cze-wei.
Tendencja lekko zmżkuw 1. brebro 

znacznie spadło.
DE IY IZYa. Dolary ameryk. 8.S8.50— 

8.89.00, dolary knnad. 8.79.50— 8.80.00,
kor. czeskie 0.26.25— 0 28.50, fr. tranc. 
6.84.80— 0.35 00 fr. gzwajo. 1.72.0C—
1.72.50, funty 43 40— 43.70, czerwieńee
11.00--12.00, leje 0.05.U0— 0.05.30, szylin
gi 1B.\.SO— 126.06.

ZŁOTO: 20 kor. 36.20—36.60, 20 fr.
24.95—H4 Pul. u  i ruhti uj.CHl- 46.40.

SREBRO: Kor. austr. 47.00-0.4? 00
5 kor. austr. 2.50.00—2.G0'K), flm-enj
1.25.00-1.30.00, ruble 2.00—2.10, knpiej 
ki 1.00— 1.05.
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Czy chcesz się uwolnić 

nieszkodliwą drogą od

A R T R E T Y Z M U
Reumatyzmu, ischiasu i bólu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprze- 
Btrzenionem cierpieniem, które nie oszczędza ani 
biednych ani bogatych i znajduje ofiary zarówno 
w  chacie jak  i w  pałacu. Formy, w  jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i czę
sto bywa, źe choroba zupełnie inaczej określona 
okazuje się później niczem innem, jak

Reumatyzmem.
Czasem są to bóle w  członkach i stawach, 

czasem opuchnięcie członków, zniekształcenia rąk  
i nóg, drganie, kłócie, darcie w  różnych częściach 
ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest sku
tkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różno

rodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, maści, 
lekarstwa i t. p. które się przeciw tej chorobie 
stosuje Większa część tych środkow me jest 
wogóle w  stanie wyleczyć, może tylko prkynieść 
chwilową ulgę. . . .

To co tutaj polecamy jest zupełnie mewin* 
nym środkiem żródlano-leczniczym,

Który już wielu cierpiącym dopomógł.
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko  

naweL w  wypadkach

Choroby chronicznej zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, po

stanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas na
pisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji
źródlano-leczniczej. ,

Zupełnie darmo.
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwol

nić niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze.

August Marzke, Berlin —  Wilmersdorf,
Bruehsalerstrasse 5. Oddział 55.

6018

£n jo  „ F ru lt  S a l t ” jest środkiem fago- 
dnie,pobudzającym, czystym, niezawierającym 
mineralnych soli przeczyszczających ani te* 
Ćukru.

Wszyscy mogą brać E n  o bez obawy. — 
E n Ó  od szeregu lat produkowane, cieszy fis 
Stałą, niezachwianą opinją środka, który nie- 
tylko jest korzystny dla organizmu, ale iest 
też rzetelnie miły i przyjemny w smaku.

Nikt nie odmówi tych zalet soli owoco- 
w.ej*Eh:ó,
Wytąrttfe»p>redsta’wie;cftlWQ ca Rzeczpospolitą Polską,

„ C H E M O F A R M "
PnahtOf y.Cb em.-Fs mi łccufy czn* Apl. M. Ettioger Sp.z •; •.

L wó.w, ul. Akademicka 10.
SUathgtówny ca Lwów w<apti;c8,pocł Archaniołem,Rafą, 
lemlM- Ettio^eru we 'Lwowie, Plac GołocbowskicjnMi

W yłączna. prólulccia firmy J. C. ENO  Ltd, Londyn. 
$towa „E N O ” i .F ę ć lIT  S A L T " są zarejytrow ane jako 

zoaki towarowe.
Do, nabyci a-v.o wsiystkić a-aptekach.

' '■,,
■ a

skład gtówny w aptece:
M. E T T I N G E R A  W E  L W O W IE .

R A K I F T Y  krajowe i zagraniczne oJ Zł. 12 5 ] jakoteź 
l l n n i L  I I  wszelkie przybory do tenisa. Dla foo tba iistów  
dresy, buty, piłki iip. Meszty lekkoa letyczne d:> biegu i sko
ku poleca najtaniej tylko firma JAKÓB ROSENM ANN Lwów, 

ul Akademicka 26. 5476

W BIIZEC1S 
FUHE3

- ~ j  -

PROGRAM AU D YCJI R A P łr*WYCH.

Sobota, 28. czerwca 1930.
L W Ó W  14.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert płyt gram ofono
wych. 17.35 Transmisja z Krakowa: Od
czyt p. t. „Laureat Lw ow a'1 S. Nikoro- 
w icz" wygi. p. dr. J. R. Bujański. 18.00 
Transmisja z Warszawy. Słuchowisko dla 
dzieci i młodzieży, pióra Henryki Nowo- 
cieniowej p. t.: _,Pod turniami1', oparte 
na tle legend tatrzańskich. 18.30 Trans
misja z Krakowa: Przegląd polityki zagra 
nicznej ubiegłego tygodnia, wygi. p. dr. 
Jan Iłegula, wicesekr. U. J. 18.50 Trans
misja z W arszawy święta pułku Radio
telegraficznego, 19.35 Rozmaitości, komu 
li i ka ty oraz koncert płyt gramofonowych, 
19.45 Transmisja komunikatów ro ln i
czych z Warszawy. 20.00 Sygnał czasu, po 
czem transmisja z W arszawy: prasowy 
dziennik radjowy. 20.15 Transmisja z 
W arszawy: Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej. W ykonawcy: Orkiestra
Filharmonji Warszawskiej i soliści. Część 
I. 1) I-'r. Lehar: Marsz „Cesarscy hlza- 
rzy". 2) E. Wałdteufel: W alc . Dzieci wio 
sny“ . 3) K. Goldwark: Uwertura „Sakun- 
tala". 4) Jan Strauss: Potpouri na tem. z 
np. „Baron cygański". Część U. fi. So
lista. 7) Hamerik. T ry iog ja  żydowska. 8) 
Profes: Tango „Ach, te małe kobietki". 
9) L. Del hes: Czardasz z suity „Coppe- 
];a‘ ‘ . 22.00 Transmisja z W arszawy: Kej- 
leton p. t „Cuda oceanów w powieściach 
Conrada" —  wygł. p. Centry Jeilenta.

i :• Transmisja komunlLalów z Warsza 
wy. 23.00— 24.00 Muzyka taneczna z „Ba
gateli".

L IPSK  19.-10 Koncert orkiestry w o j
skowej. LO ND YN  19.30 „Mecz Anglja-

Auslralja", 22.40 Koncert radjoorkicstry. 
KRÓLEW IEC  19.25 Koncert radjoork. 
T A L L IN  17.00 Transmisja święta śpiewa 
czego 335 chórów (40847 śpiewaków) 
HAMBURG 22.15 ,.Platten-Revue“ . BU
KARESZT 20.00 W ieczór operowy. BER
L IN  19.15 Lekkie utwory Allana Gray‘a. 
21.00 „Esig und Oel" —  wesoły program. 
LANGENBERG 20,00 W esoły wieczór. 
PRAGA 19.30 „N oc w Wenecji'*—  operet 
ka .1. Straussa. W IED EŃ  19.05 Muzyka 
kameralna, 20.00 Prem jera opery Johna 
Ciay‘a p. t. „Opera żebracza". MO
N ACH IU M  17.30 Utwory na cytrę. LE N IN  
GRAD 16.30 Koncert muzyki pilskiej. W  
[sirtogiramie pieśni (ludow eVoraz utwory 
Moniuszki Chopina, Kąrkirgo i i. 20.00 
Opera lub' operetka. HII-VERSUM 19.40 
Koncert popularny. PAR YŻ  2S.00 Pieśni 
w- wykonaniu Antoinety Bolut Następnie 
serenada smyczkowa Mozarta w wyk. 
cadjokwintetu.

-k
Niedziela, 29. czerwca 1930.

LW Ó W  9.00 Transmisja z Poznania. 
Pierwszy Krajowy Kongres Eucharystycz 
ny w Polsce. 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05— 13.00 Koncert płyt gram ofono
wych. 15.30 Transmisja z Warszawy: Po 
gadankę dla gospodyń wiejskich —  wygi. 
p. Marja Karczewska. 15.50 Transmisja 
muzyki z W arszawy. 10.00 Transmisja z 
W arszawy: „Sprzęt zbóż", 1(5.20 Transmi 
sja muzyki z W arszawy. 1(5.30 Transmi
sja z Krakowa: „Kronika rolnicza". 1(5.50 
Transmisja muzyki z Warszawy. 17.10 
Transmisja z Warszawy: Odczyt histo
ryczny. 17.25 Transmisja z Warszawy. 
Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry Poli- 
cjiPańslwowej m. st. Warszawy pod dyr. 
Al. Sielskiego 1) Rossini: Uwertura do 
op. „Cyrulik Sewilski". 2) W agner: Fan
tazja na tem. z op. „Lohengrin ". 31) Mi-

ctwelis: Czardasz Nr. 8. 4) Conradi: Pout- 
pori , Ofen.baciana‘ ‘ . 5) Sonnen/eld: Obe
rek fantastyczny. 6) Roibert: Marsz „K ie 
dy Madelon". 18.45 Rozmaitości, komu
nikaty oraz koncert płyt gram ofono
wych. 19.05 Transmisja z Krakowa. ,,Pa- 
rodja literacka" —  pp. M. Billinżanka i 
St. Łętowsiki. 19.25 Dalszy ciąg rozm aito
ści. 19.40 Transmisja z Krakowa: „Mee- 
ting recytaeyjny" w wykonaniu słucha- 
chy lektoratu wymowy U. J. pod kierun 
kiem lektora dr. J. R. Bujadskiego. 20.00 
Sygnał czasu poczem transmisja z W a r
szawy: Kwadrans literacki: Henryk Sien
kiewicz: „Janko Muzykant" —  wygłosi p. 
Hańczakowa. 20.15 Transmisjaj z Kralko- 
wa: Koncert wieczorny. W ykonawcy: pp. 
Halina Adamska-Grossinannowa skrzyp., 
i Jan Hołmann fort., Zbysław Woźniak, 
Kaizimierz Kruszewski śpiew, p. Roman 
Mirowski fort., do śpiewu akompaniuje 
[>• W łodzim ierz Ormicki. 1. E. Grieg: So- 
nnata g-dur op. 13 —  pp. Adamska-Gross 
mannowa i Jan Ho-fmann. 2. Moniuszko: 
Duet Zbigniewa i Stefana z op. , Svaszny 
dw ór" —  pp. Z. Woźniak i K. Kruszew
ski. 3. a) Chopin: Trzy etudy b) Łabuń- 
ski: Impromptu-iRigaudon, c) R. M icew
ski Moment musical, Impromptu-tableau 
—  p. R. Micewski. 4. a) Cauperin-Kleis- 
ler: La precieuse, 1)) Grieg: Berceuse, c) 
A reński: Serenada —  p. Adamska-Gross- 
mannowa, 5. a) Godowski: Stary Wiedeń, 
bl Rosenthal: Papillons_ c) E. Sauer: E- 
che de Vienne —  p. R. Micewski. 6. O. 
Gounod: Prolog z op. „Faust" —  pp. Z. 
W oźniak i K. Kruszewski. 22.00 Transmi 
sja z W arszawy: Fejleton p. t. „Jarmark 
ua św. P iotra i Paw ła" —  wgłosi p. W a 
cław Szosnowski. 22.15 Transmisja komu 
nikatów z Warszawy. 23.00— 21 00 Trans
misja muzyki tanecznej z Warszawy

U o  k u m  U A i t r , *

za dermo
fsosss! dz?5

B A ŁT A R O W IC Z , Żółkiewska 64, 
GŁO SIŃ SK A  Marja, S try jk a  72. 
BLE ID O W IC Z , Skała n. Zbniczem . 
BLO CH  A., M ikołajów,
BOCHEŃSKI, Zawidowice.

Bilety aą do odebrani* w Adminutr*-
cfi codziennie między godziną I I  a T i
przedpołudniem.

PORADY LEKARSKIE
B. lek. szpit. w icd.

Dr. Norbert JUPITER
specjalista chorób skórnych, wenerycz
nych i kosmetyki Stanisławów 3-go Maja 
11. Usuwanie włosów elektrolizą, naświe
tlanie lampą kwarcową, leczenie bezope- 

racyjne żylaków. 4657

LEKARZ D ENTYSTA 
DR. K LAR A  G R IFFLO W A 

ord. wr chorobach jam y ustnej i zębów 
Kraszewskiego 11. I. p. Tej. 35-03.

w godz. 9— 1 i 3— 6. 6088-15

P E H S I O m W
f. I  L E i T M I  S K A  i

LE TM bK O  Mikuliczyn nad Tra tip i. P o 
doje z wykwintnem utrzymaniem. Pen 
sjonat Winckowsfciego, Mikuliczyn.

6047-2

MORSZYN Zdrój wynajeauje dom o 3 po
kojach z kuchnią, ewentualnie poje
dyncze pokoje z używanie.-n kuehr.j. 
Derkacz Morszyn. 603C-3

mmmmm
20 ZL. dziennie ‘2— 3 godziny p rry je » j 

i nieuciążliwej pracy domawej zaq 
wninją W. P. powyższy zarobe«. S 
nowczi uczciwa propozycja. W yttan  
pocztówka z ad resem ,1̂ .  P. do tin 
„Carbon", Gdynia. 699G
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B LACH A RZ samodzielny, inteligentny, 
sumienny, pracowity, poszukuje posa
dy najchętniej w  instytucji lub fabry
ce. Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod 
„Blacharz". . CUÓ9-2

SZOFER-ślusarz trzeźwy, pilny poszuku
je posady na samochód prywatny, ro
czna praktyka. Łaskawe zgłoszenia: 
Bronisław Adaszyński, Jaworów, ul 
Zamknięta 5. li 0078-4

STARSZ1 pomocnik handlowy z branży 
futrzanej poszukuje posady. Listy pro
szę dla „Sumiennego" do Adm. 66*3-2

NAUKA MiCHW AME
a t iJ A lA  SZKOŁA TECHNICZNA  

W  DROHOBYCZU  
zawiadamia, że

W P I S Y
odbywać się będą w aniact 27.. 2.8, 30. 
czerwca oraz 1. i 2. lipca 1:930 w godzi
nach od 10 do 12 przeapoi. i od 3 do 6 

popol.
P izy  wpisie przedłożyć uaieży:

1) metrykę urodzenia,
2) świadectwo ukończenia 7-mej klasy 

szkoły powszechnej lub 4-tej klasy szkó? 
średnich,

8) własnoręcznie napisany życiorys.
W  wyjątiMwych wypad Kach mogą być 

przyjęci uczniowie z uKończoną 3 ki. 
szkoły średniej.

EGZAM IN W STĘPNY 
z czterech przedmiotów7, a to: aj mate
matyki, b) fizyki, c) języka polskiego, d) 
rysunków odręczaiycn odbędzie się w 
dalach 3. i 4. lipca b. r. j  godzinie 3 po
południu w lokalu Szuoł) przj in Ra- 

niow ieckiej (oDok gł. dworca).
Taksa egzaminacyjna wynosi r6 zł., 

wpisowe 40 zł., zaś opłata miesięczna 50 
zl W  wypadku niezamożności odpowied
nia zniżka opłaty miesięcznej.

Sy^cwie funkcjonarjuszy państwo
wych otrzymują zwrot opłaty miesięcznej.

Szczegóły w  prospektach, które w y
syła się na życzenie.
5971-3 Dyrikcja.

POSZUKUJĘ pomieszczenia w miejsco- 
' .rości klimatycznej możliwie nad ize- 
ką i lasem szpilkowTym na sezon, '/.filo 

‘ szenia pod „Sezon" z podaniem c.okia- 
dnem warunków. 6014

►----------------------------------------------------------
T R Z Y  pokoje z kuchnią zaraz do wyna

jęcia. Białkowski, Boczna na Błonie.
(P-81-3

W IL L A  piętrowa komfortowa i  dużym 
ogrodem, sad, wolne mieszkanie, oko
lica parku Stryjskiego, przystępnie 
spizeda Firma „Kontrakt", Batorego 
36. Telefon 76— 46. 6062-5

„M A T U R A ", Lwów. Piekarska 39 przyj
muje wpisy do 5. lipca .oJziennie od 
12— 1, 5— 6, na kursy maturyczr.e g i
mnazjalne, seminarjalne, szościo- i 
czt( rcklasowe gimnazjalne. 0080-3

M t e n k A M S iS k L W
D i) Wr1 NAJjgC i a  zaraz lokal v  śród

mieściu, składający się z 1 iużej I 3 
mniejszych ubikacji na I. piętrze & po
wierzchni 199 m. kwadr., nadający się 
na biura itp. Bliższych informacji u- 
dzieli kancelarja adwokata jj.ra M. 
Krzyżanowskiego, Lwów, BLicharska 
1 9. 6092-2

Humor.

- -  Cóż to, panie Pietrasiński, kręci 
looie pan sam papierosy?

—  Tak, lekarz zapisał dużo ruchu...

O K A Z JA ’ Auto 4-osobowe „C itroen" na 
chodzie z światłem elektrycznem, w 
dobrym stanie, tanio do sprzedania. 
Wiadomość Józef Drozd, Rzeszów ul. 
Matejki 22. 6058

PA R C E LA  102 sążni obok Zamku, stro
na Zniesienie, sprzedam za 60J uda
rów. Różycki, Wołyńska 8. 6065-2

D LA  C U K IERN IKÓ W  lodownie, konser- 
watory i maszyny sprzedaje Futojka 
teczek  Różyckiego, Wołyńska 8. Lwów

6 165-2

SPRZEDAM dom, ogrod, sad —  Balicka 
za rogatka Wulecka obok dworu.

6009

F-’ RTEPIA?f króciutki niezwykle dobry 
prawdziw ie kupujący nabęd.ne tanio 
Kopernika 26. Skleniarski. 605o-3

FOLW S RCZEK obok Lwowa okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość „Genewa", 
Rynek 37.. 3010-3

K U PIĘ , wydzierżawię, restaurację, pokój 
śniadań, KóŁko rolnicze lub przystąpię 
do solidnej Spółki. Zgłoszenia do adm. 
„■Gaz. Porannej" pod „U pal". G00C-3

U RZĄD ZEN IE  sklepowe oszklone 7. szu
fladami w pierwszorzęclnem wykona
nia dębowem nadające się leż dla a- 
pteki do sprzedania. Wiadomośó: Biu
ro Ogłoszeń Scherera, Kopernika 12.

5990-3

ZG U BIŁAM  indeks Nr. 264. z Wy iszych 
Kursów. Ziemiańskich na ulicy LtiTjo- 
now lub Akademickiej. Znalazcę pro 
szę. by indeks ten oddał przy ulicy 
Puławskiego 14. (parter)Jagdzie etizy- 
nia nagrodę w Kwocie 10 zł. 60ri0-‘p

K U F R iy  walizki, teczki i torebki taft u- 
je r:a wszystkie kolory Barasz, pl. Ber
nard; ńs'ki 2. (i092

A P T E K a  we Lw ow ie do wydzierżaw ie
nia. Zgłoszenia pod „A p teka" dc Fiu 
ra Ogłoszeń „Postęp", Romanowicza 
1. 10. (.090

ZYGM UNT W ID U CH  unieważnia zgu
bioną książeczkę wojskową wystawio
ną przez PKU . Przemyśl. 6090 3

W IŚ N ir  do smażenie, jedzenia 17 zł. 
ryysyła w  5 kg. koszykach Franko z: - 
Urzka Owocarnia Józef LichSiiiholz, 
Zaleszczyki. 5953-5

ODMŁODZENIE cery, bezpowrotne ni
szczenie . piegów, stośowanie najnow
szych metod. Pierwszorzędny Zakład 
„Kosm eo", Mikołaja 7. 5946-3

UBRANIA płócienne dla letników i tu
rystów wykonuje bajecznie *anio W i ■ 
tw'órnia „Pallium ", Ormiańska 3.

5S13-5

FU TRA, płaszcze damskie, futra męskie 
nowe oraz wszelkie przeróbki wyko
nuje sol ln ie  . i tamo Gustaw Rudek 
Łyczakowska 19. 3J66-‘*

ROZPYLACZE  
do wód Kolońskich i perfum przyjmuje 
do naprawy jedyna perfumerja i skład 
farb H. Strassberga, Lwu w, Piłsudskiego 

21 T e i.: 25— 27. 503 1-10

HEBLE po cenach najniższych, a to: sy
pialnie od 600 zł., jadalnie crd 800 zł 
•alouy od boO zl., krzesła od 11 zl., 
otomany od 50 zl-, bułalki od 45 zl., 
siatki, poauszki, wkłady etc. poleca na 
dwunasiomieuęcBne '■ spiąty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kope-aika 23. 
Róg Wronowskiej. 4269- 30

lo m ,  fliaszgnii i psdnie
poleca handel że laza

Mai-jan K iersk i 
I Fe liks K ondzio łka

Lwów, K cp e rn lk i. 4. 1711

T R U S K A W K I
pifii „ozorzędne codziennie świeże z do
stawą na teł. zamówienie sprzedaje się 

po cenach przystępnych.
Lwów', Lindego 10, teł. 39-33.

5557

KRAJOWA W YTW ÓRNIA PUDELEK  
KARTONOWYCH  

Juljnsz Herzog - Heeht 
nl. Jakóba Herman.. I. 2 i

poleca wyroby kartonowe dla fabryk 
cukrów i myała oraz dla celów aptekar- 
skicn, pudełka składane „Faltsshashtel" 
i pudełka skiaaowe dla sklepów i t. d.

5773

Leon Czerpa  ć
Zakład tapicerski i dekoracyjny

wykonuje wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące oraz różne meble klubowe i 

story do okien.
Lwów, ul. Zielona 29.

Ó88J

w  H iH  lasu
w t kolicy Dcliny sp rz e d a m  n a tych 
m iast z powrodu wyjazdu za granicę, 
bistra pod liczbą ,A. B. 2 i8 “ do J. Dan- 
ncbe’ g, W ien  I. 8inger.tras ie  1, —

Oesterreich. 5653

Z  mna W oda
Newo utworzona kawiarnia^ restauracja 

i cukiernia

„FLORYDA41
poleca wycieczikowcom doskonałe śnia
dania, obiady i kolacje po cenach naj- 
nr&szycu Bar - Dancing na wolnem po-

6077 .10wielrzu

31 hb tre utyty (dykty)
sucho klejone znanej marki ,,OIKOS‘ 

.sprzedaje po cenach fabrycznych i na do 
godnych warunkach 

S. PO LLaK  I S-KA l w ó w  
Binra: Zamknięta 9 Magazyn: Zamknię

ta 4. Tel. 13 47. 60S9-J

Fanienha inteiigenlnle sza
która chciałaby się nauczyć ogrodnictwa 
i pszczelnictwa poszukiwana -. - Posada 

płatna Zgłoszenia: ul. Piaskowa 15.

Diłok Mikuliczyn
OBOK DOMU ZD RO W IA D R U K A R ZY

parcela z budynkiem 15.000 m. kwadr, do 
parcelacji w  całości lub częściowo 

do sprzedania 
Wiadomość- „Sobol" na bionie 20.

6252-12

lar jediHJs 
delllsta: 

lak żelazo
t r a i ‘ 9 

fedyióe tyli a

„ O L U "
u tak

dosonmP

ZAK ŁAD  INSTALACYJNY I ELEKTRO 
MECHANICZNY

Marcina STĘPAOW SXI£GO
Lwów', ul. Źródlana 11. Telef. 21 09. 

Specjalność: Naprawa d; mimo maszyn
i motorów elektrycznych. Silniki i prąd

nice własnego wyrobu,,x 5904-20

PENSJONAT fl

flŁSRYS
Maieim

Własny wyrób. Ceny febryczna.

NA WAJlEi 

iz y.ŁAC/H od zh 22 —
z trawy mor 

Skiaj „ „ 1 33"
włosianni „ „  80'—

POUbSZKI pierzar 1 . . . . „ • 18 —
GOTOWE poszewki . .. , „ „ 290

„ prześcieradła białs
2T0 m. a ugie „ „ 5‘—

„ „ k. perty „ „ 10'-
„ 3 1  dziaren „  „ I I ' -

K0CE wełniane . . . . . „ „ 10‘—
„ PASIAK i ki im. . . „ „ 12-—

KAPY letnie do p r m a  . . „ .  10-
nSCZN!Kl — OBRUS — RŁ01 NA i t. p. 

najtaniej sprzedaje

F A 3 R Y (A  POŚCIEL! BIELIZNY 
A. PIETRUSZEWSKI IYI IYILEKC 
LW0W, KORALNIGSCA J,

T e l. 37-72,. 5 go

UEkNIKl na zadanie UAKMJ.

Pow iatowy Zarząd Drncowy Lwów.
L. 1C.63/1̂

Osuszenie pr. eta 91
Pow iatowy Zarząd Drogowy we Lwr- 

w ii  ogłasza przetarg na dostawę . ,
. . . . . 365 ni. sześć,
tłucznia z kułaków z rzeki Strwiąża w 
Starzawh lub też z kułaków delatyu- 
skich do budowy bruku na drodze 9/8 
Lwow-Strzelbice za rogatką Gródecką,
a nadto na dostawę  ........................
530 n.. sześć, piasku czystego do tych 
robot.

O fert} wnosić należy do Powiatowego 
Zarządu Drogowego we Lw ow ie, ul. 
Mochnackiego1 4. w  terminie do dnia 3. 
lipca br. yio godz. 10 rano, poczem na- 
stą,:i otwarcie ofert.

Informacji co do warunków : termi
nu dostawy udziela Zarząd.

Do oferty należy dołączyć wadjum 
w wystfkości 5%  of-rowanej ceny.

W e Lwow ie, dnia 26. czerwca 1930
K ierow nik Pow iatowego Zarządu 

D rogow ego.
Inż. K . Pielech mp.

Starosta:
£ i.  Eckhardt mp. 6060-2

Lto kinu „tALACE *
za darmo

^ 5 3 ^  ( f z K  * 6 ^ '

ro izk d szn ia . M ic h a l i n a ,  żó łk iew  

ska 153.
fRUTENO HELEN (L Gabrjelowka  
KURlZWEEL, św. Kingi.
GIEiRTOWSiKj* (MAKIA, Słuwankiegu 

*■
W L T N T B  fl U B  I „  B e rn s te in a  1 8 .

f t/Ś' . .
Buety »ą 4o o4c.braaia v Adunnistra 

ęji radzieunie międzr godziną 19 a 13 
przedpołudniem.

CL. i  L , LOS2 BN Za wiers® 1 si.jtalUJWy oUbinelzowy ,bzj<- 3o mtu.) uglonzotiie zwykłe za tekstem 15 |t., za wierz? l-«zpa il milimetrow y (saer. D  „ji.j, na-
dea(au< 0 gr„ za wiersz 1-fzpalt mlllmetrowy is te t. a. mm.) po kronice 45 gr., ®a wietsi 1-szoelt, mtrniitrowy (*«ei W  mml w ekśeie (kronika.' r-*- 

"  . . . .      -

Sb gr„
) 55 gr., za wiersz, ł-nzp&it. milimel.-owy iizer 60 

g r„ -troóne azfcezeuia za słowu 16 g r . kaprso 1 aprzeduł
w  a -t, .u.aeh 100 gr,, ja  wiersz i-szpaL* m itm etruw y (b e t 00 m m .). n a1 pte-wszej stronta 

» t » u  Łjgr_ awtrymoujalne, kurospaudemeje i p ryw «  .. a  n o n o  r-. f  dla j t r  n i p
pnt f lub posady 3 gr. Dgfoszeui* dr obne prryjmnj y ty li. za gotówkę Cala •trona o^b i uauoiri 400 tL, mła mTO 
fdówk.etn fl-azaf 700 zl. 0?Łji -enia zamiejscowe 90 prot drofaze Za rgłoszeni® w miejscu zastr :etent>m. ogłoszenia 
2C fjror Odporwtedaiałna4:i zą terminowy druk nte przyjmujemy. **orta przekazńw af< on lfik  it<r~ —  UW AO J 
8 lamów (izpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z  drukam i W yd aw n ic tw a  „G a ze ty  P o ia n n e i", Ska z  t>tp. odp. pod u n .  J. PŁOCKIEGO, w *  L w o w ie  —  Odn. rddafctat S TE FA N  K R Z Y Ż A N O W S K L


